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SPORTOvVE ŚWI~TO ŚWIATA W SOCJALISTYCZNEJ MOSKWIE 

Kl 
Na stadionie im. Lenina. w Moskwie odbyła lłę w .o'bołę •rocEYdoł6 ełWat'eła lgrsysk Olimpijskich 1980. 

największego sportowf'go święta mlodzieiy 1 całeio iwiata. . . . . 
Tradycyjna formułę: .lgnyska Olimpijskie 1980 roku XXD OllmllJadY et'Y no~ozytn?j. uwanm .za 

otwarte" - wyr;łosił przewodnicz.cy Prezydium llady Najwytnej ZSRR - L.~md Bt"ezntew. 
Przez najhliźS'lle dwa tygodnie neic tysięcy najlepszych sportoweów 1 n kt"aJOW Europy •. Afryki, Am~

ryki Łacińskiej. Azji i Australii wsp6lzawodnic-11yć będi:ie • olimpijskie medale. Po r;ą Plerw zy ~ hi-
storii igrzyska odbywa.ja sie w ~tolicy kraju socJalistYC'Zuego. 

brzym! napis „atius - altius -
fortius" i dekoracje w kOloracl\ 
tęczy. Prty dźwiękach muzyki Dy· 
mitra SzostakowU?ui wkroczył p<>:
chM dllie9cząt ,i chlopców w vrec
ki<:h strojach. Dziewczęta w dłu· 
J?ich tunikach niosły gałązki oliw· 
ne - odwieeuiy symbol pokoju. 
Pochodowi towarzyszyły trzy czte-
rokonne r dwany. 

(Dalszy ciąg na tr. 8) 

• Uroczyste obchody lipcowego świeta 

Na stadionie Im. Lenina zapłonął znicz XXII Igrzysk Olimpljskitb. 
CAF - Unifalil - telefoto 

O godzinie 16.00 słaW1!1e kremlo
wskie kuranty dały znailt do roz
poczęcia uraczystośd otwarcia 
Igrzysk XXII E>limpiady. Orkie
stra odegrała hymn państwowy 
Związku Radzieckiego a w loży 
honorowej miejsca zajęli przedsta-

r 24 lipca plenum 
Kl PZPR 

24 lipca. 1980 r. w gmachu K, 
PZPR, al. Kościuszki 107/10 
(IV p.), odbędzie się kolejne po 
siedzenie plenarne nt.: „Ocen 
wykonania. planu społeczno-go 
spoda.rczego za. okres I półroc·i 
1980 roku". 

wiciele najwyższych władz pań· 
stwowych Z.SRR z Leonidem Bre
żruewem, przewod.'lliczący MK.Ol. 
lord Killanin, prze-wodniczący Ko
mitetu Organizacyjnego Igt<zysk 
Ignat.ij Nowlkow szef protokołu 
MKOl Juan Antonio Samaranch, 
honoroWi goście. 

Na uroczystośó przybyli członko
wie MKOl„ prezesi międzynarodo· 
wych federacji sportowych, przed· 
stawiciele korpusu dyplomatycsne
go. Obecny był ambasador Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej Kazi· 
mierz Olszewski. 
Rozległy ,się dźwięki hejnału 

Igrzysk, a na tt'ybunach kilka ty
sięcy barwnie ubranyeh dzi&wczl}t 
i chłopc6w utworzyło .•• żywy 
obraz" symbol moskiewskiej 
Olimpiady. · Barwne ,,iywe obra
r;y" smieuiały się wielokrotnie bu
dZ!łC zawsze entuzjai:m na trybu
na.eh. 
Uroezystoś6 miała wspllJ!liałą o

pra wę I podniosły chat<aiktł!ł'. na· 

' I 

Uznanie dla zasłużonych 

I sekretarz KŁ PZPR, przewodnicący Rady Narodowej lttliasta 
Łodzi - B. Koperski, dekoruJP Orderem Sztandaru Pracy I kia• 

sy Roma.na Bukowskiego 

cę oraz tyczył f.m 1 okazji Swlęta I ryk SobleraJozyk,' .Józef szynalskl, 
Odrodzenia, dalszych sukcesów w Irena Sylw~strzak, Sabina TobOla, 
pracy społecwej i zawodowej. Ludwik Wawr~wski, Wiesia.wa 
Następnie Bolesław Koperi;kl I Wójcik, Antoni Za-rzecki Mieczy. 

J6ze-f Niewiadomski dokonali ak· sław Z1'górskl, l\łateusz Zawadzki. 
tu dekoracji wvsolciml odznacze- Złoty Krzyź 1 Za.sługi - Jan 
niami oaństwowvmi I H<>n()('OWY· Broks, Jan Ciesielski, Krystyna 
mi Od2nakami Miasta ł..<ld:zi za· Ejsmont, Zbigniew Ja}:llońskl, An
służonyc.h rnieszkańc6w. toni Głogowski, ' lbrbara Kacz• 

Order Sztandaoru Pracy I klasy marska, Marian Kosza.da, Włady-
otrzym.ał Roman· Bukowski. sław Kowalczyk. Jerzy • •Kurma• 

Krzy.ż Komandorski Ord&-u Od- nowicz. Jadwiga Kwinkowska, Ja.n 
rodzenia Polski Mieczysław Kudełka, Tadeusz l\licbalski, Elż-
Król. bieta Ograbek, Janina. Ostalczyk, 
Krzyż Oficerski Orderu Odro- Włodzimierz Piątkowski, Kazi· 

dwnia Polski - . Alojzy Górn~, mierz Sibilski, Eugeoła Siwa, Sta• 
Zbigniew Lorek, Paweł Piotrowski, nisław Szymczak, Michał Walc, 
Andrzej Skowroński. „oq;niew Węgrzyn, 1Hiero11im Wie-
K.rzyż Kawalerski Orderu Od- ~orkowski, Lucyn!ł , „Wiśkowska, 

rod·zen.ia Polski - Aniela 8iałek, Jozd Wymysło~śk1. . . 
Piotr Brzeziński, Anna Dąbrowska-, Srebrny . Krzvz. Zasługi - lren.e: 
Jan Dudka, Marek Fajbusiewicz, u~z. Ka~p1n0Wsk1. Leszek Rud.lic 
Mirosław Fabian, tr&neusz Jan!- k1 1 M1eczysJaw . Stolauk~ 
newski„ Bolesław Kardaszewski. . Brązowy _K.rzyz Zii.sług1 - Ju-
Ludwik Klusek, Rysza.rd Korze- busz Cyp&rhng. . 

Początek obrad o godz. 9. 
wiąrując do igrzysk antycznych . .., ____ _ 

niowski, Bogdan Kubiś, l\Iarian ~onorowa Odz~~ą . Miasta. Ło
Kierczllk, Ferdynand Lindner, dll.ll z~ta!f w:l'.rózn1eru: Stan1sła~ 
l\larian Łabentowicz, .Jan Łuczyń· Brz~zinsk1, Zb1gnie~ Burako";'sk!• 
ski, Zygmunt l\I&lawski, Mira Ma· Reguia Bula.~. l\lar1an Depczynsk1, 
.Iinowska, Zygmunt lltlichalskl, J6· Władysław Depc~yk, U~szula Go
sef Marciniak. Czesława Monikow- c~~· ~tefan Janiszewski, Witold 
ska, Stanisław Mroczkowski, Sta.· Jozw1ak, Ed'1'.ard Kameckli ste~an 
nisław Ols:zowlec, Edward Opalski, Kro!tu~ec, lUJro!'ł.aw Ko omy_Jec, 
Zygmunt Pletrakiewicz, Teresa sa- Kaz1m1er1 Krohkowskl, Jozef 

Nad czaszą sta&.onu widniał ol-

Aresztowania wśród lewicy politycznej 

Prawicowy przewrót w Boliwii 

W całym kraju przed Swiętem Odro~enia odby
wają się uroczyste spotkania, akademie, wspólne 
sesje rad narodowych i komitetów FJN. W Łodzi 
i woj. miejskim łódzkim oraz w województwach: 
sieradzkim, piotrkowskim i skierniewickim na oko
licznościowych spotkaniach i sesjach uroczyście wi
tano w ubiegłym tygodniu Lipcowe Swięto; Zasłu
żeni mieszkańcy otrzymali wysokie odznaczenia 
państwowe, odznaki regionalne i wyróżnienia. 

BoliWiJska junta wojskowa, utwo
rzona po przeprowadzonym 18 
bm zamachu stanu, ogłosiła w so
botę skład nowego gabinetu. Nie
mal wszystkie stanowiska mini
sterialne objęli w nim przedstawi· 
ciele sił zbrojnych. 

boliwijskiego przeciwko reżimowi 
wojskowemu. Liczne radiostacje, 
które nie zostały zajęte przez ar-
mię. nawołują do walki z juntą. ,_ _____ _ 

Szef junty wojskowej genenł 
Lulis Garcia Meza, który został 
ogłoszony prezydentem. oświadczył. 
że nowe władze wprowadzą system 
polityczny, który „skończy z wy
borami" Garcia Meza poinformo· 
wał o wprowadzeniu zakazu dzia
łalności związków zawodowych. 

Uzbrojone bojówki organizacji 
skrajnie prawicowych patrolują uli· 
ce miast boliwijskich. Z fragmen· 
tarycznycb doniesień agencyjnych 
wynika, że trwa opór społeczeństwa 

Władze wojskowe przystąpiły do 
aresztowań w środowisku lewicy 
politycznej. W samej stolicy, La 
Paz. aresztowano dotychczas po
nad 700 osób. 
Nadchodzą sprzecz.ne wiadomości 

na temat miejsca pobytu obalonego 
prezydenta Lidii Gueiler, która we· 
1ług .nie potwierdzonych doniesień 
została wywieziona samochodem 
pancernym z pałacu prezydenckie
go. Według jednych informacji 
przebywa ona obecnie w Paragwa
ju, według innych - schroniła 11c: 
na terenie misji Watykanu w La 
Paz. 

W Widzewskich Za.kładach Prze- , hecni byli prezydent Łodzi -
mY'Słu Bawełniane.go im. 1 Maja Józef Niewiadomski, orzewodnicell
w ubie~ła sobotę; :z okazj.i Swięta cy LK FJN - orof. d<r Mieczy• 
Odl'Odtzenie.. odbyła się wspólna sław Serwimkl. prezes WK ZSL 
u~ysta sesja Rady Narodowej - Fellcjanna Lesińska i przew<>d
Miasta Lodz.i i Łódzldego Komi- n.fozący ŁK SD, wkewezydenł 
tetu Frontu Jedności Nuodu. U- t.odei - Zbigniew Polił. 
roczystą sesję otworzył I sek·re- Okolicznościowy refera.t obra:iu
tarz KŁ PZPR, przewodniczący jący przemia.nv jakie zaszły w o.. 
Rady Narodowej Miasta Łodzi - kresie 36 la.t Polski Ludowej w 
Bolesław Koperski, który serdecz- L<>dzi i woj. miejskim ł6dzkim, 
nie oowitał radnych, aktywistów WYJ?łos.ił prof. dr Mieczysław Ser
FJN, weteranów ruchu robotni- wiński. Na zakończenie swego 
czeto. posłów na Sejm PRL, wła- wvstąPoienia m6wca w lmieruu 
dze administracyjne miast, dziel- ŁK FJN złożył wszystkim rnien
,nfo i ~min, Drzod<J1Wnik6w pracy, kańcom woJew6drlJtwa podziękowa,
mł<><Wiei. Na uroozy&tej sesji o- ma u. dot7cbc:u80W• ofi&~ pra• 

wicka-Owsik, Rolland Siwiec, uen- (Dalszy ~IRR na str 2'I 

Moment wręczenia przodownikom pracy decyzji o przyspi.!• 
11onym przydi:iale mieszkań w spółdzielniach mieszkaniowych. 

Fot.: A. W-.ch 

i „' 



• 
I Uroczyste obchody lipcowego święta H. Jabłoński 

• 
(OCl'kończen.te ze fi.r. 1) wz,1ęli udział; prezydent Lodzi - • Ponadto 48 oso.bom wr~zono I W tt'Qikcle seeJl dokona.tto wpls6w 

Krawczyk, Henryka Krupińska, Józef Niewiadomski, wiceprezy. · Srebrny, Jl 81 - Brąrowy Krzyi do „Kmui Zułułion~ dla Woje

Zofia Kurzyk, Bl!>rbara Łodyga, denci - Lech Krowiranda i Zbig- Zasługi. Hono.rowa Odznaką Mias- wó~twa Sieradutlea<>". w~no 

Czesław Majak, Edward Maciejew- niew Polit. Obecny był kierownik ta Łodzi wyiróż,niono 17 pracowni-. odizna·k.i ...7A- z.lici dla Woje-

ski, Leokadia Marciniak, Czesław Wydz.iału Ac1mi.nistrac:yjne.go Kt. ków, a Odznaką Honorową ,,za5łu- wó!ktwa" ONta naatOd:y W<>Jew6dE• 

przyjęli mm. 
E.Babi11eh 
M. Tlasa 

Milewski, Tadeusz l.Urowiński, Ja- PZPR - Eugeniusz Kraj. żony P.racow.ni.k Państwowy" - kie. , 
nina .!Uielczarz, Iza .!Uuchnicka· J. Niewiadomski w imieniu 24. Po DOłudniu uczeatnlcy S'e5ii 2ło-

19 bm. członek Biura Poliłycznr.
re B.C PZPR pr:aewodnicz11ey Rady 
Państwa Henryk Jabłoński pr&J• 
Jlłł sutępcę naczelnego ctowódcy, 
ministra obrony Syryjskiej Repa• 
bliki Arabskiej gen. broni Musta• 
fę Tlasa. 

Dfakow, Barbara Sęczkowska-No· władz admim..istracyjnych woj. • • • żY'li wi.eńce I wi-.z;a.cki klwt..tów w 

wocin, Lech Sobolewski, Eugeniusz miejskiego łódzkiego podziękował W Zaikłaidach Pr.zemysłu Ziem- mie.jsca.cb- C>a·mi~i naTodowej w 

Pikała, Adam Uziembło, Maria zasłużo.nym pracowni1Jrom pań- niaczanej(<> w Głownie odbyła się Sieradz.u. (pw) 

Tarnowska, Tadeusz Tucholski, stwowym za kh wkład pracy dla przed Lipcowym świętem uroczys
Bieronim Wieczorkowski, Włady- dobra nas~ego kraju i wojewódz- ta akademia. w cza.sie której z:a
sław Włodareiyk, Kazimierz Wla- twa. loga spatkała się z budowniaymi 

zło. Krzyż Ka.walerski Orderu Od- zakładu, którzy :rostadi udekoro-
W czasie uroczystej sesji Bole- rodzenia Polski wręcZ-Ono: Czesia- wani wysokimi odznaczeniami 

sław Koperski wręczył 100 przo- wowi Galusowi, Ryszardzie Krzy- państwowymi. 

downik<im pracy decyzje o przy- sztoforskiej i Henrykowi Marei· Krzyż Kawalerski Orderu Od-
śpieS1Z;onym przydziale mieszkań niakowi. rodzenia Polski otnzymali: Leszek 
spółdzielczych. (j.kr) Złoty Krzyż Zasługi otrzymali: Defiński I Wacław Rogoziński. 

* • • Władysław Dynek, Edward Fijał- Złoty Krzyi Zasługi P!'<:;'Zna.no -
Z okazji Swięta Odrod1zenia w kowski Edmund Ginter, Franci· Zdzisławowi Wielgoslńskiemu. Sre

Muzeum Histodi Miasta Łodz.i w szek Heba, Stanisław Kołodziej· brny Krzyż · Zasłu&i otrzymali: 
miniony piątek odbyła się uxo- czak, Zofia Kowanek, Janusz Mi· Władysław Wojdalak, Ursauła Bi· 

czystość dekoracji zasłużonych pra- chalski, Edward Mikołajczyk, Ge- łozor, Zdzisław Pl\gOWsld, Euge• 
cown.ików państwowych odznacze- nowefa Mizerska. Jerzy Nawrot· niusz Lipski, Andrzej Bełnarek, 

ni•ami państwowymi, Honorowymi kiewioz, Antoni Plerwooha, Kon· Ryszard Knach, a Br~y Krzyż 
OdZinakami Miasta Ło.dzi i Odzna- rad Pindras, Józef Skonieczny, Zasługi - Jan Górczyk, Jaa Zię· 
kami .,Zasłużonego Pracownika I Tadeusz Snopkiewicz, Krystyna tal, Ryszard Kapusta. 
Państwowego". W uroczystości Slęezkowska i Mieczysław Tyl. Grupie pracowatików w.ręazóno 

t.a•k•że odlznacz.enia resortowe i od· 

Przekazano ostatni element 
Mostu Toruńskiego 

W sobotę, w przededniu Lipcowe
go $więta, w Wytwórni Konstruk
cji Stalowych „Mostostal" w Ra
domsku przekazano uroczyście 
ostatni z wykonywanych tu ele
mentów konstrukcyjnych warszaw
skiego Mostu Toruńskiego - dźwi
gar o ciężarze 60 ton. Od lipca 
ubiegłego roku z radomszczańskie
go „Mostostalu" przekazano do War
szawy ponad 5 tys. ton konstrukcji 
stalowych, głównie dźwigarów, sta-

nowiących około 
ciężaru mostu. 

jednej trzeciej 

W uroczystości uczestniczyli m. 
in.: wiceprezydent Warszawy 
Jerzy Brzostek, wicewojewoda 
piotrkowski Józef Rękorajski 
or.a.z dyrektor naczelny Zjednocze
nia Konstrukcji Stalowych i Urzą
rzeń Przemysłowych „Mostostal" w 
Warszawie - Józef Lechowicz. 

(jm) 

Szef dyplomacji lndonezii 
przebywa,f w Polsce 

20 bm. zakończył oficjalną 
wizytę w Polsce minister spraw za
granicznych Indonezji prof. Moch
tar Kusumaatmadja i żegnany na 
warszawskim lotnisku Okęcie przez 
ministra spraw zagranicznych Emi
la Wojtaszka udał się do Nowego 
Jorku. 

18 bm. przewodniczący Rady Pań-

stwa prof. Henryk Jabłoński przy
jął w Belwederze ministra spraw 
zagranicznych Republiki Indonezji 
prof. Mochtara Kusumaatmadja. 
Również prezes Rady Ministrów 

Edward Babiuch przyjął ministra 
spraw zagranicznych Republiki In
donezji prof. Mochtara Kusamaat
madja. 

T ailandia odrzuciła 

ofertę indochińską 
Minister spraw zagranicz·nych 

znaki przo<lowni.ków pracy. U.kr) 

Piotrkowskie 

Z okaiz.ji Swięta Od·rodzenia w 
Urzędzie Wojewódzkim w Piotrko-
wie Tryb. odibyły się spotkania 
władz wojew~twa z ludżmi 
szczególnie zasłużonym! dla jego 
rozwoju. W urocz}'Stościacb ucze
sbniozyli: przewodniczący WRN, 
I sekreta.rz KW PZPR w Piotrko
wie Tryb. - Stanisław Składow· 
ski, przewodnicząca WK SD · -
Maria Bodzanowska, liek.retari WK 
ZSL - Kasimierz Młynaresyk, 
przewodniczący WK FJN - Ta
deusz Nowakowski oraz w<>jewoda 
piotrkowski - Leszek Wyałocld. 

Ki·lkudziesięciu przodowników 
pracy zawodowej I społeczmej wpi· 
sano do Księgi Zasłużonych dla 
Województwa Piot.rkowskiiego. To 
samo wyrózn.lenie spotkało: FM& 
„Vit·roma" w Piot•rkowie T.ryb., 
ZW Ligi Kobiet. Uniwersytet t.ódz· 
ki. Politechnf.kę Łódrzką, Prokura
turę Wojewódzką w Piotrik.owie 
Tryb., Komendę Chorągwi PiotT· 
kowskl.ej ZHP im. GwaTtli·i Ludo
wej ora·z ZW ZSMP. 

Grupie zasłuronych wręozono 

wysokie odznaczenia państwowe i 
od:znaki reJ1;ionalne. M. in. Krzyż 
Komandorski OOP w.ręczono Felik· 
sowi Kryci, a Krzyż Kawalerski 
OOP ot.rzvma·li: Tadeusz Broiy
na, Jerzy · Cymerman, Zbigniew 
Gałązka, Zdzisław Jarosiz, Wacław 
Kamiński, Stanisław Krzeinialr, 
Mirosław Magie-,-a, Kazimierz 
.!Ułynarczyk, Jadwiga Nowicka, Ze
non Reczyńskl, Czesława Sinlar· 
ska. Wacław Stasiak, stanlsław 
Stępień. Tadeusz W-0jciecb0Wsli, 
Stefan Zeler I Zenon Zieliński, 
15 OO()bom przY'Znano Złot~. 19 -
Srebrne, a 11 - Brązowe K.rzyte 
Zasłu~i. Wręczono takie 38 i·n.dY· 
widualnycb i 4 zbiorowe odznaki 
honorowe • .Za zasługi dla woje
wóootwa piotrkowskiego". Odzna
ka,m1 zbiorowvmi uhonorowano: 
Akademię Medycmą w Łodzi, 
WAM w Łodrci, Towarzystwo Przy
jaciół Miasta Piotrkowa oraz Or
lciestrę Reprezentacyjna Wojsk 
Lotniczych w Poznaniu. Gratula
cje wyróżnionym złożyli: Sta.ni
sław Składowski i Leszek Wy
słodu. 

Z udziałem władz wojew6d•okich, 
odbył się uroczysty ko.ncert w 
Wojewódzkim Domu Klllltury. (Jm) 

Sk;e.;.rnewidde 
U.roct:ysto8ć 1 okazji Swięta Od· 

rodzenia w Ski9t'ttl""'7ieech odbyła 
się w kinołeattze „Połonia''. 
OtW<>rt.Ył ill pra.ewodntct&CY WK 
ł!~JN - prof. Złtl11dew Gerłycla, 
W1ta.illC pnybyłych Jl& ltc>nci!irt! 
przewodni~eio WRN, I sekiretQ-
r.za KW PZPR w Sklerniewi~h 

Tego samego dnia członek Bh1ra 
Politycznego KC PZPR, prezes l\a• 
dy Ministrów Edward Babiuch 
Pr&JMł za1łępcę nac&eln"l'O do• 
wicloy, ministra obrony SyryJsJdeJ 
llepubliki Arabskiej gen. broni Mu• 
1tafę Tlasa. 

• • • 
- Januua KubaaieWietla, prezesa 1t bm. 11akońoayła się ~Y
WK ZSL - Młeet18ława Zycha. ła ofiojalna Jak11 111oiył w Pol· 
przewod1nicutceao WK SD - Zyg· sce na zaproa:enie członka Biura 
munła Głodka, wojewodę sldel'nie• Politycznego KC PZPR ministra 
wickieto - Słaalaława Barańlkie• obrony narołeweJ sen. armii WoJ· 
&O, delecacje WRZZ, o.t~wacji clecha Jaruzelskiego - aastęp<',a 
młodziężowych, kombatantów, naczelnego dowódcy, minlsłer obro• 
działaclY ruchu ro~ego i ny Syryjskiej Republiki Arabskiej 
mieszkańców stolicy· wojew6dll:twa. ren. brcinl Mustafa Tlas. 

W trakcie u.r~ystc*:i arupa w wojskowej nęłci programu 
zasłuronycl;t obywa.tell Skiernie- wizyty mlnlałer M. Tlaa zapoznał 
wickiego odznaczona tosta.la wyso- tlę z bogatymi łradyojami oraz sy• 
lcimi ocbna&enlaml 'Oaństwowymi 1•-mem sakolenia I wy ...... „żenia i 
oraz odznakami ..za Zultllli dla ""' . „-
Województiwa Skierniewicltiee<>" i ctorobk1em 'Wcijllka Polskiego, w 
u.honorowa.na wpisami do honoro-
wej ,,Kslęai Zasłu~J'Oh dla Woj. \ Wi 
Skierniew-ick-iecó''. l{rz:ri .Kawa-: Jzył3 
lerslti Orderu Odrodsenta PolliJci 
otrzymali : Krtsbna Balcerowska, 

franmiego 
Aadrsej iłv,Janow•ki, .1„ NoW&· · 

kOWsJd, Janina Palach, AnctrseJ m""1"stra 
Boguz, Zenon Serafin I Tadewss UJ I 
Zwietsehowski. 

Zebrani wysłuchali okolle&noAoio-

wet:o reteratu wy~łoszonetO pr.zea kultUTJ ( 
wo.iewodę - Sł. 8ataiiskiep. 
Dziś pod Pomniikie-m Bohater6w · infonnooj 

Walk 1939-1945 ' delegacje kierow
nictwa l)Olityczno-edmlnłstracyjne
go wo,lew6detwa, orianinc.li IPPO
łecznyeb i młodizieżOwych oraz &a• 
kladów pruy złoill wł~ii.ce l wią
zanki tiwiatów. (bn) 

Ratyfikowanie 
konwencji ONZ 

llada Paóstwa w cłl!I• li lipca 
1930 r. tałJfikewala keaweno.ie w 
sprawie llkwłcłaejl wnilkicll 
form cly1lryminacJI ubiwłt pndę· 
łl\ w dnia li sr„nh lift r. pnu 
zgromadaenie Oselne OrsanisacJI 
Narodów ZJednoc1onycill. 

Kazuistyczny 
Agencja TASS . w komentarz? z 

18 bm. poinformowała o Gpublik~ 
waniu przea amerykański& aaencJę 
AP oświadczenia pnedatawlciela 
NATO, które zostało priedstawiołle 
jako „odpowied2" na propozycje 
państw socjalistycz.nych z 10 bm. w 
rokowaniach wiedeńskich. Wedł11g 

Kronika wypatlltów 
PIĄTEK. 11 LIPCA 

20 bm. zakończył wizytę w Pol

sce minister kuitury i Informacji 

Francji Jean-Pr.ilippe Lecat, złożu. 

ną na zaproszenie ministra kultury 
i sztuki. W czasie, pięciodniowej wi
zyty przeprowadził z przedstawi
rielami władz państwowych roz
mowy na temat aktualnego sta
nu i perspektyw rozwoju polsko
francuskiej współpracy kultura!· 

nej. Przebywał w Warszawie i 
Krakowie, zaznajamiając się s ży

ciem kulturalnym i ochroną :ta• 

bytków. Zwiedził też muzeum mar
tyrologii I tereny byłego hltlerow• 

skiego obozu taiłady w O'wiq• 

ci mi u-Brzezince. 

wykr9t NATO 
tej inicjatywy, ZSRR :tredukowalb~ 
liczebność wojsk w Europie iro
dkowej o 40 tys. żołnierzy (20 tys. 
w pierwazym etapie i 20 tya. ł.ol
nierey wycofanych 1 NRD w t.ryb\e 
jednostronnym), natomiast USA 
miałyby zredukować wojska o 13 
tys. żołnierzy. 

Przedstawiciel NATO twierdzit 

W sobotę Tajlandia odrzuciła 
plan pokojowy trzech krajów 
Indochi•n (Wietnamu. Kampuczy 
i Laosu). zmierzający do p<>· 
łożenia kresu napięcia na gra
nicy między Kampuczą a Taj
lanclią. Plan opublikowany w 
piątek po spotkaniu w Vientian~ 
ministrów spraw zagranicznych 
trzech krajów przewidywał m. in 
utworzenie strefy zdemilitaryzowa
nej między Kampuczą i Tajlandią 

oraz rozpoczęcie dialogu między 
Bangkokiem Ji Phnom Penh. 

Tajlandii, gen. Sithi Sawetasila, od
rzucił te propozycje określając je 
- jak pisze AFP - pułapką poli
tyczną, których celem byłoby skłv
nienie Tajlandii do negocjacji z nie 
uznawanym przez Bangkok rządem 
H enga Samrina. Tajlandia u wa
ża ten plan za niemoż.!Jiwy do 
przyjęcia. nie przyjmuje go do 
wiadomości oraz nie opublikuJe 
żadnego oświadczenia politycznego 
w tej sprawie - powiedział mini
ster. 

• Gods. 1.2.00 Na- akrzy:l:owan!.u 

·- Sierad1kie- ulk Za.cl\Odń!a -" Lutomler~a Sa.bi
. na C„ lat 'IO, .,,_ia na jezdni• przy 

oerwonym 6wlA!łle i potr-eona za.ta· 
Cenibralnym pwildem obohod6w la praeiz tramwaj. ~ praewlnio

Llprowego Swięta w wojewódz- no do aplitał•. 

natomiast, ie wycofanie żołnierzy 
radzieckich z 'terytorium NRD nl„ 
stanowi części rokowań wiedeńskich 
i dlatego ostatnia propozycja 
państw socjalistycznych przewiduje 
jakoby wycofanie zaledwie 20 tys. 
żołnierzy radzieckich, tj. o 10 tys 
mniej od liczby proponowanej prze& 
ZSRR w czerwcu 1978 r. Tego ro
dzaju „interpretacja" - 1twierdza 
TASS - jest po prostu kazuistyką, 
przeinaczeniem faktu po to, aby 
pomniejszyć wagę ważnej Inicja
tywy radzieckiej, będącej wyrazem 
szczerego dążenia_do przełamania 
impasu w wieloletnich rokowa• 
nlach. 

Narada a~tywti, Kombinatu Wydawniczn· 

Kor~1rtażovrego RSW 11Prast·Książka-Ruch
11 

18 lipca odbyła się narada akty-1 W trakcie narady zasłużonym 
wu społeczno-gospodarczego nowo pracownikom RSW „Prasa-Ksiąika
utworzonego Kombinatu Wydawni- Ruch" wręczono odznaczenia pal'l· 
czo-Kolportażowego w Łodzi. Omó- ~twowe i nagrody. Krzyż Kawaler
wiono stopień zaawansowania za- ski Orderu Odrodzenia Polski 
dań gospodarczych kombinatu za otrzymali: Halina Allery I Wan
I półrocze oraz stan jego organiza- da Jastrzębska; Złoty Krzyż Zasłu
cji. gi wręczono Elżbiecie Wudarskiej; 

Srebrny Krzyż Zasługi - Tadeuszo
wi Kuśmirkowi. 

z głębokim żalem zawiadamia
my. że w dniu 11 lipca l980 ro
ku zmarł nasz najukochańszv 
Mąż i Tatuś przeżywszv lat 50 

St P. 

EDWARD 
MAŁAGOWSKI 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 
21 lipca br. o godz. 14.30 z Ka
plicv św. Wojciecha na cm~nta
rzu Kurczaki, o czym zawiada
miają 

ŻONA ,z SYNA~ll 
1 pozostała RODZINA 

Proslmv 0 nieskładanie kondo· 
!encji. 

PODZIĘKOWANIE 

Za okazana pomoc l życzllwość 
w okresie cllorobv oraz <a Po· 
moc i udział w uroczystościach 
pogrzebowych mego Na.Jdroźsze
go Męża 

St P. 
MARIANA 

KOKOCIŃSKIEGO 
Dyrekcji Przedsiębiorstwa Obro
tu Artykułami Przemysłu Gumo· 
wego „Stomil''. jak też Koleżan· 
kom i Kolegom z tego Przedsię
biorstwa, Zarządowi Wojewódz
kiemu ZBoWiD. Przedstawicielom 
PGM Ł6dż-Polesle, Przyjacio
łom, Znajomym i Sąsiadom ser
decznie dzięku.ie 

KRYSTYNA 
IZDEBSKA·KOKOCilll'SKA 

Odznaki „Za Zasługi dla RSW" 
otrzymali: Leokadia Breger i Jerzy 
Redeł. 

Nagrody ·prezesa RSW „Prasa
Książka-Ruch" wraz z podzięKo

waniem za dotychczasową pra~ę 
otrzymali: Piotr Sagan, Władysław 
Borucki, Jan Król i Eugenia Arndt. 

(jk) 

11
5 m~ki RFN 

za litr benzyny z węgla 
W stacjach benzynowych RFN 

kierowcy nie napełniają jeszcze 
zbiorników paliwem płynnym z 
węgla kamiennego. Muszą jednak 
liczyć się z tym, że kiedy samocho
jy będą napędzane tym paliwem. 
jego cena będzie wynosić nie mniej 
niż półtorej marki za litr. 

Przy obecnym poziomie techniki, 
benzyna z węgla kamiennego bę

dzie więc droższa od tradycyjnej 
'l ropy naftowej. Należy jednak 
pamiętać, że ceny ropy naft-0wej 
są nieustannie podnoszone przez 
kraje, które eksportują ropę. Po
nadto paliwo płynne z węgla k'ł

miennego uniezależniłoby gospo
darkę i indywidualnych odbiorców 
od podaży ropy naftowej. 

I DZIENNIK POPULARNY nr 158 (9626) 

t.wie sier&drzkim była uroczysta, 
wspólna sesja Wojewóditkiej Rady 
Nairodowej i · Wojewl>dizkie.io Ko· 
mitetu Frontu Jedności Na.rodu. 
W sesji, kitórą prowaditlł przewod
niCUłCY WRN, I sekiretarz KW 
PZPR w Sie.radizu - Tadean Sła• 
siak, wzięli udział: wlcewzewod
nicząca WK FJN. sekretus KW 
PZPR - MM'la Lis, orzew~
cy WK SD - Wiesław Sobecłmkl. 
sekretarz WK ZSL - J6-ef ~ 
clniak onz wojewoda tierad%1ti -
Tadeun Barcsyk. 

Refer~ okolicznościowy WYitłosi
ła sekretan: KW PZPR - Maria 
Lis. Następnie głog za.brali ra.dni: 
Ryszud Lewiik, Bronisław Szt.an• 
dera, Wiesław Sobociński, Ewa 
Pankowska, Ewa Stawińska.. Sta· 
nisław Pieskak i Czesław Wil
czyński. 

Pooczas sesil zasłużonym działa
cz.om województwa, przodownikom 
pracy zawodowej i sPołect.nej 
wręczono oóz.naczenia państwqwe. 
K.rzyż Kawalerski Ord~ Od·ro
dzenia Polski wręMOno: Kazi"'le• 
rzowi Bąkowi, Leszkowi Głębs· 
kiemu, Bronisławowi Krzywdzie, 
Wandzie Lesińskiej, Franciszkowi 
l.\laciejewskiemu i Annie Madel. 
Ponadto osiem osób zostało udeko
rowanych Złotymi, dwie Srebrny
mi i jedl!la Brązowym Kirzyże.m 
Zasługi. 

I ran obniżył 
cenę ropy 

Po raz pierwszy od grud-nit 1978 
roku. od kiedy ceny ropy i kra
jów OPEC stale rosły, jeden z człon• 
ków tej organlrz.a,cji - lra.n, poi:D· 
formował w sobotę ofic,alnie o obni· 
teniu ceny niektórych gatµnków ro
py naftowej o 0,1-1 dolara za ba· 
ry!kę. Decyzja ta - zdaniem spe· 
cjallstów - stanowi Um;trac1ę trud· 
ności Iranu w sprzedaty •wo1e:f ro
py na rynku śwU!towYm. p;d:z:ii od 
niedawna:· notuje się -nacłwytkę -po
daży w wysokości 1,5-2 mln ba.ry
lek dziennie, 

• Godz. ai..oe. Jtfa ul. Jn,potecm.eJ 
kierowca autobuanl . MPK ałtyt ~· 
llle zamkn11l ctrnrl, w których przy. 
t-ął Helen• R„ lat '19. KobUta 
domtała teltltkh obrateA. 

• God:l. 22.3'0. Podobny wyq;>adelt 
!TIUi miej&ee na u.I. Zachodniej. 
Sprawcą był Adam, P. a ~1lk.odo· 
wa.ną Marlanna N., lat 71. Pomocy 
udziel.ono jej w SPR. 

SOBOTA, 11 LIPCA 

• God-z. 11.-M. Na ut.. Riz«·~kłej 
158, W a.nda L, lat 55, wbie-gta nte 
uwa0nie na jft<ln.ię i potrr1~cma zo
ttala bokiem samochodru cl~a.rowe

go. Ra·n.ną prze.wd~Olno do epit.ala. 

e Godz. 13.lś. W $ma.tdiz>t'Włe Bo-
gdan K„ wyjddtając towerem 1 
bramy potrącony zostllił prz~ sa· 
moeh6d oeobc>wy. !towe1z~ dMUał 
urazów głowy 1 przeb;vwa w apita-
!u. I 

e Go.la. 14.311. Na ul. Wtir.łl!:aWl!lkiej 
przy Ul. Oeczyńsktego ta-le.tni Pa• 
v.·el :r. wybiegi z.za atojllc:eao „uoo
bU8U MPK i uderzony został pnei 
samochód osobowy. Dz~ko poniosło 

·łmlerć. 

• Gods. N.OO W Wold M-1!ol«klej 
am. Głowno Mot.ec~li$!.a Ja.nusii R, 
la.t Hl, najechał na tył pn:yeieoy 
ciągnika I doznał ba !'d"Zo ctętklch 
obra:teń. W drOtfze do n~taa l'Jlllad. 

NIEDZIELA, 20 LIPCA 

• God-z. M. Na sk.rz~&Wamu ul1.e 
terornsklego 1 Zielonej „ma~h" p•o 
wadzony pr7!eZ Dl.<J:ri.iz~ o. z Wałcza 
llderzył lię 1 motocykl>ein :M01' 2ł59. 
Kierowu -motocYkla d~al obrd1iń 
I prubywa w 1tplt111u MS'N, 

fl(l) 

Wizyta delegacji 
parlamentarnej 
KRLD 

19 bm. na zaproszenie Prezydium 
Sejmu PRL, do Polski przybyła ofi· 
cjalna delegacja Najwyższego Zgro
madzenia Lud.owego KoreańsklP.j 
Republiki Ludowo-Demokratycznej 
pod przewodnictwem deputowa
neao; ministra pracy Cze Hi Dzo
na. 

Delegacja odbędzie spotkania z 
przedstawicielami Sejmu i zapozna 
się z osiągnięciami budownictwa 10-

cjalistycznego w naszym kraju. 

T. Solh 
premierem Libanu 

Prezydent Libanu Elias Sarkis po
wierzył w niedżielę misję utworze
nia nowego rządu Takieddinowi 
Solh, który stał już na czele eabi· 
netu libańskiego na krótko przed 
wybuchem wojny domowej w tym 
kraju w latach 1973-74. Zastiipll on 
Selima El-Hossa, który podał się 
do dymisji w ubiegłym miesiącu, 
po przeszło 3 latach pełnienia funk 
cji premiera. 

Tak:.ieddin Solh oświadczył, że 
J)Odeim!e niezwłoczmie koll$ultacje 
z politykami libańskimi w celu 
utworzenia „rządu jedności nart>
dowej", który byłby zdolny do 
przywrócenia pokoju w Libanie. 

szczególnoicl Jero wojsk llłdowycb • . 
wojiak obrony powletl"meJ kraju i 
1DU1narli woJl!IUleJ. 

LetDI Breżniew po• uczesbiów 
Olinpiady 

Atencja TASS opublikowała tekst 
pozdrowienia, z k.tóryin Leonid 
Breżniew zwrócił się do uczestni
ków i gości lgrzyak Olimpijskich 
1980 w Moskwie. 

Igrzyska Olimpijskie - podkre
ślił L. Breżniew - Sil lk>niosłym 
wydarzeniem w międz.ynarodowym 
życiu sportowym, wyrażają dążenie 
narodów do pókoju, zgody i pięk
na. Zawsze skupiały one 1 skupia
ją nadal baczną uwagę milionów 
ludzi na kuli ziemskiej. Naszym 
pragnieniem jest, aby ideały przy
jaźni i wzajemnego zrozumienia, 
k_tóre przyświecają ruchowi olim· 
pijskiemu, zawsze towarzyszyły 
spotkaniom sportowców różnych 
krajów. Ciest.y nas, że w Moskwie 
pod sztandarami olimpijskimi ze
brali się sportowcy /. większoiici 
krajów wsz:i-·stkich kontynentów. 
Potwierdza to raz jeszct.e, że nic 
nie moźe stanąć na przeszkodzie 
woli narodów, które pragną kon
taktów i współpracy uświęconej 
wielowiekowym doświadczeniem 
ttadycji. 

Rozmowy 
RWPG-EWG 

W dniach tł-11 llpea br. odbyło 
się w Genewie kolejne posiedzenie 
redaktyJne grup)' •kspert6'fV, opra
eowuJ•ttJ wspólny projekt porozu
mienia o ustanowienia stosunk<>w 
między Rada Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej, a Europejsk• Wspól· 
not• Oo111odarc1•. 

Na ttm posledaenł• eksperci 
RWPO wy•taolll z no•yml, 1ton· 
strukły"nyml 11ropo:1)'cjaml. maJą
eyml Dla&wlt inalealenle 111ołllwych 
do pnyJęcł1 dla obu ltron rozwlą• 
za1' aaudnltsytb problemów, a t:vm 
umym przy1pleuyt „"artle poro· 
aamlenla, kt6re pn)'czynllob)' się 
do roawola r6wnoorawaeJ t ""a• 
JemDI• konFat•eJ "1p6tpraty co• 
•llOdareaeJ w tutbu Akta 1to11cowe· 
10 &BWI!. P&dkre&lono, łe konleca
ne Je•&. by r6wnleł ze ltrony 10:WG 
•ostały WJ'NDl•t• ltonałruktywne 
1MO'POZFtJa, 

DZIE1ł 
łłIBSIE 

W ltJ łnla ł'oku lloJ\ce wze
nłe • 1e4a. C.ff, saJdsie lał o 
lt.H. 

Imieniny obchodzq , 
DZIS: 

AnłneJ, Bened7kt, Daniel 

ll1Tll0s 

'11arfa, Marłalena 

Qyiurny SJnOPtrk 
w 4nla łallleJa:rm łla t.odzl 
priewicłaje au&ępa..,_ poaode: 
sacihmarseale ł•łe a 'Więl1•1· 
mi pneJamienlaml. Okresami 
opały przelotne I bene. Temp. 
mak11malna w dlle6 ok, 11 Ił. 
o. Wiatry •mlarkewane w csa
sle bura porywt.łe poładntowr., 
akręe~ aa sacihodnJe. 
CMnienłe • rodz. 19 wynoełło 

981,5 hPa esyll 738,Z mm. 
Wainieisie rocznice 

1995 .._ Na stokach Cytadeli 
Warszawskiej został 1traeony 
S. Okrzeja, działaca rucha ro
bołnios„e. 

1944 - Wyzwolenie Chełma, 
powołanie Pol1lłe1ci Komitetu 
Wyswolenla Narodowego. 

1941 Otwahłe wy1ław1 
Ziem Odsyskantch we Wrocła· 
włu. 

Talra sobie myłl 
Dsłecj chowane hez pieszezoły 

q Jak kwiaty hądowane be:r 
słońca. 



To było wiosną 1945 roku. Przez ziemię polską wiodły szlaki historii. 
Jeszcze tu i ówdzie dopalały się ledwie opuszczone przez okupanta wioski. 
Jeszcze nad zgliszczami zrujnowanych miast złowieszczo hulał wiatr, kiedy 
umęczeni wojną wędrowcy pakowali swe mienie, kiedy zdając się no laskę 
losu wsiadali do pierwszych /pociągów odchodzących na Zachód. Na nowe, 
często obco nazywane ziemie. Tam, gdzie przed wiekami była polska mo
wa, gdzie jeszcze niedawno mieszkali i żyli na-si ziomkowie. Ci, którzy nigdy 
o matce nie mówili ile, dla których matką była ziemia polsko. 

Na Ziemie Odzyskane! głosiły plakaty i transparenty. Chiś, po trzy· 
dziestu pięciu latach, wybraliśmy się w tamte strony. Chcieliśmy robaczyć, 
a ego dokonali pionierzy. Ci, nad którymi wówczas niektórzy się litowali, któ
rym współczuli. Chcieliśmy zobaczyć, co moie zdziałać wiara w słusz.ność 
poczynań. Naszych, polskich poc • oń. 

10kalln~b imzestalio istm~. t e 400 ' ~4 nad losami l)Olkoju na łwle
fabryk 1.1rówmmo J ziemią, że oie. Tu. w restamacji ,,M.o.no.pol", 
spalono 190 szkół i zakładów na u: Pablo Picasso stwortzył SW-ego sła
kow~h. i e n.ie było dworców 1 wnego na cały świa.t gołąbka p0-
torów kó-lejowyeh , że nie dtziałały koju, tu obotk śiebie zasiejli Pa
wodociągi i kanal~cja, brakowa- blo N«uda i Jorge Amado, Paul 
ło świaitła I gazu, mie było a.ni Eluard i Fryder yk .Joliot-Cur ie 
iednej w0<JJnej od rr= u.lie:r. A oraz je.go iOlna - Irena, tu o Mis
iedinak„. · sisipi śpiewał Paul Robeson, tu 

Urzekająca a rchitektura Wrocławia. Widok na 1 6-piętrowe punktowce w 
rejonie Placu Grunwaldzkiego. 

CAF - Hawałej 
I 

„Odra-1365". czy „Odra-1325 

Ucichły tut wailki o Berlin. Nie
które jednostlci zwycięzców wra
cały z gniia2lda faszyzm u , gdy ood 
da-tą 6 maja 1945 roku leden z o
ficerów sztabu 6 ArmH zamotoiw ał: 
„Po obiedzie nast 1n1iła krótka 
przer wa w walkach. Na jednej z 
centralnych ulic rozebrano bary• 
kadę. Kpt . Lebiediew udał się do 
bunkra niemieckiego dowództwa , 
by przedstawić gen. Nlehoffowi 
warunki k apitulacji okrl\ionego 
garnizonu. Koniec! KAPITULAC.JA 
PRZY.JĘTA!.„" 

Kiedy w maą:-eu lMll ro®u pier- śt:>lewała fenomenalna Yma Su-
wszy orezY'dent miasta W'f<>Cławia mac. a „ w odlb~owJllll~ „Pa-

RIAD". to symbO•le znane już: nie 
tylko w !!:>raju, ale i na świecie. 
„Mera-Elwro" stała 1:ię producen
tem nowoczesnych komputerów, 
be2 których ani Huta „Katowice". 
ani kombina.t celulozowo-papietl'
niiczy na dalekiiej Syberii praco
wać by nie mogły. Tak, jaik nie 
moJ!}yby oracować wielkie fa bry-· 
ki maszyn włókienniazych w Cze
chosłowacji, elektrownie w NRD. 
odlewnie w RFN, szklarnie w 
Bułgarii, fabryki fa.rmaceutycZille 
na Węg-rzech i wiele innych zakła
dów or•zemys.łowycb w iw1ecie. 

niki w gosoocta.rce narodowej. A I m1asto t.iaje się jeszcze bardziej 
przecież ta.kże zaCZY'nało się właś- kolo•rowe, jeszcze bardrziej rados
ciwie z niczego - od od·bu.dowy ne jeszcze bardziej żywe. A zaczę
sal wykładowych, od gromadze- ło się wszystko od przedstawienia 
nia stołów i kt"Zeseł - dla nowego „Ha.lki" w ledwie Połatanym bu-
001.s<kie;ito undwersytetu. dvnku opery, któ;ra - jak wszyst-

- Bolesław Drobner obejmował faiwa.gu z 01erwszeJ zbu-
11>W6j u.-ra:ad. '!Ltóry mieścił mi• w dowaJ11ej tam węgłaI"ki 1>00-

ko w tym mieście - skaizana zo-W czertvcu ~939 roku sena.t te- stała na zagładę ... 

Tego dinia, 6 maja rankiem, ze 
BPecialnie zbudowaJ11ego w cen
trum miasta (na cWsiejszY'lll placu 
Grunwaldizlcim) lotniska uciekł 
ga1Uleitecr flFestung Breslau" -
Hanke. Ten. któremu fanatyzm I 
starogermańska maksymit: „Po 
nas choćby potop" kazały skaizać 
D:i zagładę owo miasto. o które 
waiki t,rwałY. 80 d111i. 

Te 80 dni, to śmi:erć 340 tysięcy 
lud~ - mieS?Jkańców miasta i ie· 
go zaweiętvch obrońców. To ta-k
że śmierć 26 tvsięcy żołnierzy i 
oficerów A.rmii Rad2iecltiej. 

Wra;z ze zdobvwcami wes-zli do 
miasta pierwsi PoJ.acy. Ci, którzy 
mieli przvwrócić ojczyźnie pra
starv Wrocła·w, ktbrzy z upior
nej, martw-ei twierdzy zbudować 
mieli miasto. Zaiolanowana i prze. 
prowarhona z niemiecką dokła d· 
nością akcja niszczenia całvch 
dzielnic OO.prowadziła do tego że 
na miejscu sta.rego Wrocławia zo
stało 18 mln metrów sześciennych 
i?ruzu, że 18,3 tys, budynków mie-

HENRYK ZAWIRA 

okolicach dzisiejszej rozgłośni ra
diowej na Krzykach. jego sztab 
składał się za.ledwie i 10.Ikunastu 
ludtLi. którzy mieli dużo eh~ I 
to im mUl!fia!o ystalt'dye za wszy
stko. OrgaJ11iwwali kwatery dla 
tvsiecy polskicb tułaczy. sta,rall 
się o wyiivwioole i co najważ
niejsze: mieli śmiałą wi.zję PNY· 
szłee:o, oolskiego wów Wrocławia . 

A kie<ly llrodUilła się myśl '/JWO· 
łania do Połskd Swiatowego Kon
gresu Intelektualistów. miejscem 
jego obrad stało się owo m iasto 
g,ruzów. o którvm na przekór lo
sowi śoiewano oiosenki. Bo choć 
we Wrocławiu nie było leszcze 
domów. aJe były „niebieskie t.xam
w a je" i ,.słowiki na Krzykar.11" 

To właśnd.e do Wrocławia ściąg
~ licmie laltelektualiścl by ra-

Szczecin. Budynek Pomorskiej Akademii 
Medycznej. 

CAF - Cieślak 

K 
iedy mieszkańcy Lublina witali polskich 1 radzieckich, 
żołnierzy, którzy na ziemie pols·kie przynieftli ocz~ki
waną przez dłu.gde okupac:-yjne lata wolnośc, tutaJ -
u ujścia Odry - hitlero wska maszyna wojenna l_tr~ 

ciła się na peŁnym biegu. Niedaleko stąd instalowano wsrod 
nadmorskich wydm urządzenia .. cudownej broni". mającej 
zmienić cora:z. tTagiczmiejszy bieg niemieckiej bdstórii Tutaj 
tysiące zwiezionych z całej Polski I z całej Europy ludz· kon· 
ty·nuowały pod biczem dozorców katorżniczą pracę . . w szcze
cińskim porcie stał ciągle przycumowany do nabrzeza statek 
- symbol „nowego" niemieckiego porządku dla świata - sta
tek-obóz kondmtracyjnyl 

Kiedy od Bugu po Wisłę podawano sobie z rąk do rąk 
tekst Manifestu PKWN - tutaj pod ciosami bomb alianckie
go lotnictwa obracały się w perzyinę cale dzie~nice, ~aLiły w 
wodę dźwigi i urządzenia portowe, płonęły 1nstalacJe „Hy
drierwerk~" AG (dziś Zakłady' Chemiczne w Policach) prod.u· 

\, 

:!lję Wyspiańskiego deklamował 
sam f,udwik· Sólski, który na w.y. 
się,p pt'Zyjechał rookJeJrota.nym 
~yklem. 

Bo W'"<lcław bil od swych piecr-
wszyeh dni wO<lno.ści. :Bez „Pa

Jeśli dodamy, że stolica Dolne
ll<> Sląska to także pirod•ucent 
sprzętu hyd•raiuliczne~o odzieży, 

·ob6w dziewiarskich, lodówek 
i Pra.lek au.tomatvczn:vch, a także 
statków, to łatwo sobie uzmysło
wić wielkość nie tylko miasta. ale 
I jego przemysłu A przecież Wro
cła:w to także wielkli ośrodek n.au
k<i... 

e:o sameg? ui:i1wersyt~tu, wraz ~ · Nie jest łatwo. oglądając Wro
czo.łowymn dz1ałaczanu. NSDAP 1 cław. zw'ie.Qzić wszys.tkie jego za
~1tler Jugend. wv:rzuca.iąc z uczel- bytki, ies·t ich bowiem wiele. Ty
m , gru'?ę polsk~ch studentó~. siącletnia historia miasta zgroma
~tw'.er:dz1~: ,Jes~es01;:v przekonam, dziła mnóstwo dowodów słowiań
z~ 1uz n1J(dy w1ece1 stopa , Pol;ska skiego ! oolskiel!O istnienia na tej me przekroczy progu tei 01em1ec· i;iemi 
kiei uczelni"., I właś!lie wtedy je- Ze~l a•rchitektoniczn.v Osttowa 
den z e:ruoki .Polakow zebranych Tumskiego, katedra św. Jana 
w domu oolskITT! orzy ul. Szews- Chrzciciela i ratusz należą do kla
kiej 48 WYJX?'W~ediział ~rorocze .sł<>- 5y europejskiej a.Je wielkich dzieł 
\Va:- ,,„„przyJ.dz!e I ta!t1 czasJ kiedy stworzonych przez praodków jest 
będziemy m1~~1 okazJe skonc'lenta w tym mieście oo.nad trzysta. A 
naszych stud1ow na tej, ale Jut wszwtkie odnowione zabezpieczo
wtedy uolskiej uczelni..." ne, dostępne dla kaŻdego, urato-
Któż w Polsce i na świecie nie wa.ne z pożo~i. ~tóra nie osozczę

słvszał 0 Grotowskim czy Toma- dzała dosłownie ruczego. 

fa. wa_gu" nie bvłoby polskiego tro
lejnictwa, bez „Dolmelu"' n.le do 
Pomvślenia byłby rozw6l enecrge
t:vki. „Arcblmedes", to symbol 
,llOWOCZesllfllfJO ,.spt"Zęf,l!i •Q~,l,llllatY.CZ· 
uego. J· c~ wtepv, )la ~kU 
swego istnien1a , wmy>stlro było 
małe. raczlmiące. to. kiedy Pt"ZY
szło do otwatl'cia 22 noca }948 ro
ku Wystawy Ziem Odr.tyskanych 
wielka il!Lica obotk Ha.li Ludowej 
wieściła. że właśnie na tych zie
miach powstał nowy w;elkt ot·ze
mysł. że wbrew przewidywaniom 
oesvmistów wróciło tu tyci• oeł
ne en.tu.zjaemu. 
Dzńsieiszy Wrocłaiw, to prawie 

600-tysięczne miasto, pełne nowych 
domów i kwiatów. młodzieży. tu
rystów. Ale takie noW<>czesnego 
przemysłu, be11: którego nie do po
m,yśłen·ia byłby postęp kirad'll. 

szewskim? Kto o.ie słyszał o fiJ. Oo klrok współczesność sp1ata się 
harmonii or<J1Wadzonej orzez Ta- we Wrocławiu z historią. Zabytki Osiem wyższych uczelni kmtal- deusza Strugałę? Czy wajdzie się funkcjonują obok wielkich zakłaci tu 50 tysięcy studentów. 920 ktoś, kto nie obejrzał choćby jed- dów produkcyjnych i ba.rrt'l.<> częs

profes0trów i docentów orzy pu- nego filmu z Wrocławia? A prze- to bywa. że tam właśnie. wśród mocy 5,6 ty.s, pracowników nauki cież to tu odby-wają się Ogólno- licwych tałóg . mają owych opieczurwa nad oonad tysiącem tema- polskie Soo-tka,nia Rodzin Muzy- kunów i mec·enasów. Każde botów węzłowvch on-racowywanych kujących, tu odbywają się re,ti- wiem z 675 przedsiębiorstw prze
na zlecenie rządu. Wrocła.wskie wale .,Wratislavia Camta.ns", tu I mvsfo.wych miasta ma sw6j udtzial śi;o<io:"isko naukowe koordynuje .Jaizz nad Odirą", tu ,,Dni Muzyki w pielęgnacii i konserwacji owych 1111ektore p.race ogólnop<>lskie, jak I Organowej'', tu wreszcie Swięto bezcennych świadectw naszej kul-no. P!'oblemy iastosowania krioge- Kwiatów - kiedy to kolorowe (Dalszy ciąg na str. 6) 

kujące dla potrzeb Wehrmachtu syntetyczną benzynę. I wte
dy i znacznie p6~niej - niewdelu ludu myślało o S:rozec1nie 
jako polSl!tim mieście. W każdym razie - nie tu! 

28 kwietnia 1945 r. do zbudowanej przez radzieckich sape
rów przeprawy odrzańskiej zbliżał sie mały samochodzik za
plątany w ndekończącą się kolumnę pojazdów wojskowych. 
Jednym z trzech siedzących w nim łudz.i 'był inżynier Piotr 
Zaremba, który do piero co otrzyimał nominację na prezyden
t.a polskiego SzczeeLna. 

W tym miejscu trzeba się nam ootnąć w przeszłość. Do 
1924 roku, kiedy to w jednej z ławek czwartej klasy Gim
nazjum im. Marci.n.ko wskiego w Poznaniu J?iiotr Zaremba sie
dział z Bronisławem Kupczyńskim Ich nauczycielem matema
tyki i niemieckiego był wówczas Jćnef Miętkiewicz W po
nad dziesięć lat póżniej >potkaii się wszyscy trzej na Pradze. 
w Warszawie, w budynku rządu: Zaremba jako prezydent 
Szczecina, Kupczyński - Wroclawiia. Miętkiewicz - Bytomia. 
Signum temporis? Kto wie?! 
Jadąc wówczas po raz ·pierwszy dt> Szczecina, posługiwał 

się wyrwanym z encykloped~i Brockhausa planem miasta. Nie 
na wiele się przydał. J eszcze dwa dni temu na Międzyodrzu 
siedz.deli Niemcy, Dwa dni te.mu wysadzono Most Długi ha 
Odrze Zachodniej, ·mosty nA Parnicy i kiłkanaście \.nnycb w 

mieście. Wyłeciały w powietl~ dźwigi portowe, ha1e w stocz-
ni . . 

W maju 1939 r. Szczecin lic-zył 268 tys. mieszkańców, W 
1943 r. obszar wielikiiego Szczecina, wraz z Policami, zamiesz
kiwało 382 tys. osób. Kiedy w kwietniu 1945 r. Piotr Za
remba organizował polskie władze admi·ruistracyjne, w mieście 
było najwyżej 6 tys. osób wegetujących wśród ruin. Przed
wo jenny stan ludriości Szczecin przekroczył w 1960 r„ osią
gając 269 tys. Dziś miasto, będące siedzibą największego por
tu handlowego na Bałty.ku - stolica Pomorza Zachodniego, 
rozwijający się niezwykle bujnie ośroliek przemysłowy, nau
kowy i ku•lturalny - liczy 400 tysięcy mieszkańców. 

~
profesorem .Piotrem Zarembą siedzę w jego pracowni. 
Domek przy ul. Wyspiańskiego ukryty jest w zieleni. 
W środku morze książek. Wertujemy ws,pólnie grube, 
oprawne tomy diariuszy i zapisków z tych pierwszych 

lat. Przed kilkoma dniami profesor zakończył kolej.ny rok 
zajęć Studium PodyplomowegQ Planowania Przestrzennego, 
któreg~ $łuchaczami są urbaniści z kilkudziesięciu krajów 
rozwijających się. Jest przewodniczącym Komitetu Urbanisty
k.i i Architektury PAN, specjalista od ekosystemów obejmu
ją<:ych jako całość - człowieka, miasto i przyrodę. 

Chyba coś z tego leżało u podSltaw decyzji sprze~ 35 lat, 
gdy przyjmował nominację na prezydenta Szczeci>na. Spróbu j
my może dzdsiaj, po latach, zebrać w całość przemiany jakie 
dokonały się w tym mieście. 

LESZEK RUDNICKI 
- Dokonywały się one w dwóch płaszczyznach. Pierwsza -

to przemiany w dziedzinie technicznej i gospodarczej. Te są 
widzialne Drugie są trudniej uchwytne, a dotyczą spraw spo
łecznych i ludnościowych. 

Nigdy, aru przez moment nie miałem obawy, że nie zdo
łamy odbudować Szczecina. Geograficzne walory tego miejsca 
są ta.k istotne.„ One nie pozwalają na rozwiązania małe i do
rywcze. , W tym punkcie Europy jest tylko miejsce na roz
wiązania wielkte, z rozmachem. I nie zastanawialiśmy się 
nigdy ;le nam będzie trzeba czasu, Naszą troską było nato
miast: w jaki sposób nowa szczeciń&iła społeczność - a więc 
zabużańska poznańska i cała reszta - zdoła stworzyć ten 
spójny amalgamat żyjącego i rozwijającego się miast;i „ 

Przeprowadwny w 1950 t', spis wykazal. że 30 proc. ludności 
napływowej Szczecina to reemigranci i ZSRR. 12 proc. -
mieszkańcy Warszawy i województwa warszawskdego, 11 proc. 
- poznańskiego. 10 proc. - łódzkiego. reszta z 1nnych woje
wództw i z Zachodu, 

W Polsce centralnej opowiada1110 wówczas dowcip następu-

jacy: na ulic y Szczecin.a !;p<>tyk.a się dwóch ludzi, odznacza
jących się charakterystycznym zaciąganiem kresowym w mo
wie, Po wstępnych ceregielach pada pytanie: - A pan moż
naż w~edzi-ec skond? - Ta coo pan nie słyszysz? Taż ze 
Szczecin.a przecież! 

- Miałem ciągle w pamięci - ciągnie prof, Zaremba -
sytuację z mojego rodzinnego Poznania, gdzie jeszcze w 1923 
roku rozróżniano wy~aźnie i zdecydowanie: „Galileusz" al
bo „Kongres.iaik"! Bałem się tego w Szczecinie i właśnie t a 
rzecz najtrudniejsza spełniła się najszybciej . Jeszcze za.nim na
stąpiła odbudowa techniczna mialita. Momenty wręcz niebywa
le wybujałego patriotyzmu lokalnego obserwowałem już w 
rok po przybyciu, W okresie pierwszycb pięciu no, najwyżej 
dzi esięciu lat - nastąpiła całkowita integracja dwóch pokoleń 
ludzi z różnych stron Polski, Kiedy w 1949 r. przeprowadzi· 
liśmy ankietę w szkołach podstawowych, zadając pytanie skąd 
są rodzice uczniów, w zdecydowanej większości odpowied~ą 
było: ze Szczecina! 

Efektem tych przemian było zresztą bardzo szybkde zagu
bienie pojęcia 'Ziem Odzyskanych, W latach pięćdziesiątych / 
dla nas było ono już anac~ronizmem. Proszę ~myśleć -
trójka moich dzieci urodziła się już: w Szczecinie, czwórka 
wnU'ków także. Dla n.ich - a I dla wielu starszych - wszyst
ko, co działo się tutaj przez tych 35 lat, to nie jest prehisto
ria, ale r.zeczywisty powód do dumy. 

(Dalszy ciąg na str. · 6) 
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P• a
ni Kowałlska ~ "'5) pochyla ~ę. nad 
ankietą. Nie dość,, te pytają w mei co 
lu'bi, co by chciała, to zamierzają jeszcze 
dać jej to co wyibierze, niech tyilko poda 

adru. A zatem, w której z wymienionych form 
dzi.Woości chciał.a.by pani uczestniczyć? Do kitó
l'eiO klubu (tu adres) otrzymać zaprosze.nie. Może 
cleka.wi pa•nią muzyka rozrywkowa - to do „Ko
~bra". A może teatr - to do „Telexu". A co 
1ądzi pa.ni o plastyce („Hermes")? A może lite
ratura (Klub Nauczyciela)? Oj, na pewno Dysku-
1yjny Klulb Fdolmowy (,,Chochlik'').„ 

Nie? Zadna z form? To może ma pa.n.i jak.i.eś 
ipropo:i:ycje (gwarancja, źe będą wzięte pod uwagę). 
Też nie? Zatem ItaJmoc.niejsze dziaro: czy chce 
pani do dyskoteki? Taki Raz w tygodniu. A co w 
wolne soboty? W kinie „Styilowy" są wieczory 
estradowo-filmowe. Koncert zawsze dopełnia pro
jekcja pnedpremierowego albo archiwalnego ty
tułu. Proszę- podkreślić: tB.k - n•ie. O widzę, że 
tak. 

Takloh ankiet Wydział Oświaty, Wychowania i 
Kalłary Unędu Dzielnicowego - Sródmieście roz
dał IH w pięciu zakładach: ,,Iwonie", „Marko", 
„Pre:sene", „Delcie" i „Textilipolu". Tylko 315 
06Ób &a<l&ło sobie trud. telfy za.jrzeć o co w tym 
w.uystkim chodzi l przymierzyć się do kulturalnej 
oferty. Większość postąpiła w m)'Sl zasady: gdy 
mam c1.o wybM"u kino, teatr, koncert, spotka.nie z 
art~ wtedy włllczam telewizor i oglądam „jak 

leci". 
Jeśli je.ncze profesjona.lllla oferta kiuUuraJna by

wa traktowana na serio i Jest nawet odświętnym 
:wydarzeniem w codziennej gonitwie, to propozy
eje klubowo-świetlicowe schodzą na maciupeńki 
ma:rgi.nes i Slrładać je można emery,tom oraz dzie
c.i.om. ohytb1 te do zaoferowania 

JEST DYSKOT1EKA 
W łr6dmieściu alru<rat o taką ofertę najtrud

:niej. Małe, kiepsko wyposażone kluby nie mają 
k,u temu waruńków. Ale i tam, gdzie jest lokum 
:nłe zawsze są ci, którzy tak bardzo i>ra.gną tań
czyć. Na przyk!ład w „Bistonie" dyskoteka je<>t co 
sobotę. Brakuje jednak tych, którzy chcieliby się 
bawić. Na pewno znaleźliby się w Sródmieściu, 
ale.„ Już proponowane letnie rozwiązanie w po
atad kręgu tanecznego, przy muS2lli w Parku Po
niatow6kie«o, można by uznać za pewien krok 
na drod•ze do spełn·ienla życzeń. Wciąż jednak 
brak ustaleń kto się tym zajmie: Polesie, czy 
Sródmieście. A miejsca do potańczenia jak bra
kowało tak brakuje. Zakład Imprez Plenerowycil, 
który „odziedziczył" „Maxima" zapewnia, że po 

remoncie to właśnie będ'Zie wspaniałe miejsce 
rozrywki. Ale przy pierwszym otwaroiu tego lo
kalu mówiono nam to samo. Zatem poczekajmy. 
Jakby na przekór dobrym Intencjom Wydziału 
Kultu.r:r główna potrzeba (226 osób wypowiedziało 
9ię za dy•kotekami) ma najmniejSQ:e szanse rea
lłucJI. 

TEAY.R I FILM 

formę pracy, all:M> czy rozwm1ęc1e działalności 

filmowej jest zagwarąntowane w chwili podpi
sania umowy so}uszowej młędzy Zespołem FHmo
wym „Profil", a „Prexerem"? Nie zamie·rzam 
precyzować recept, ale też przeciwna jestem fik
cji, która nie razi w sprawo.zdaniach gdy ~· 
pisze się, że klub miłośników radla w „Krezusie" 
cieszył się powodzeniem. Gwoli informacji dono
szę, że klu.b ten przenosi się do III Domu Stu
de-nckiego na ul. Lumumby, gda;ie wśród spraw
nie działa.)ących sieci radiowęzłów ma istotnie 
szansę rtl't'Woju. 

Bacznej uwagi wymaga siprawa ruchu amator
skie.go. Fakt, że przylkłada się do jego rozwoju 
duże znaczenie, zachęca do aktywnego uczestnic
twa w kuUurze, je:st dopiero wstEilpem do praw
dz.iwego działania. Tymczasem powstają i w re
kordowym tempie rozpadają się dziesiątki zespo
łów. W praktyce o2'Jnacza to mniej więcej tyłe: 
znaoznie zmalało zainteresowanie amatorskim ru
chem artystyoznym. I tak np. w amatorskich 
zespołach muzycmyoh chciało pracować 16 osób, 
a w teatralnych - 31. Tu trzeba dodać, że nie
mal wszyscy ankJ.etowani to ludzie w wieku 25-
30 lat. Nawet argument, że ruch amatorski to 
przedpole dła działa•lności profesjonalnej nie bar
dzo skiutlrnje. choć faktem Jest. że Estrada SME 
„odła.wiają" co zdolniejszych amatorów. A tymcza
sem placówki kulturalne, choć boryikają się z 
Jdopotami lokalowymi i finansowymi, dążą do za
łożenia jeszcze jednej gr111py, jeszcze jednej „sce
ny". A potem gdy artysta-.amator chciałby zapre
zentować to co potralfi, nad czym pracował, oka
zuje się, że możliwości takich jest niewiele. Więc 
to jeszcze jeden argument na „nie" db ruchu 
amatorskiego. W efekcie poparta społecznymi i 
artystycznymi racjami idea zostaje zaprzepasz
czona i wypaczona. Skoro tego nie chcą, tamto się 
nie udaje, to trudno nie zadać pytania 

Z CZYM DO G·OśClt 

W matowntczo l>Olołonym aamku 
Kstqt kolo Walbnycha, t'ealtzowane 
sq zdjęcia efo tetewlz11jnego ft!mu 
muzycznego, opartego na operetce 
„student :l:ebTak" Karla Mtttoeckera. 

Film· powstaje w koprodukcjt 
wtosklej, polskiej I RFN. Będzie 

m ial . dw!e wersje językowe - nle
mleckq ł polslcq. Jego retyserem 
jeat Frank de Queti z Wioch. W ro
ll tytułowej występuje znany bary
ton Ivan Rebroft z RFN. Ponadto 
biorq w nim udztat aktorzy oraz •O• 

!iści, balet t chór Opery Wroctaw· 
skiej. 

N /z: podczas realizacji tetewlzl/:1-
nego filmu muzycznego „Student 
:tebrak" (na pierwszym planie od 
lewej): Erwin Nowtaszek I ~harak

teryzator Zygmunt Kaźmierski. 

CAF - Adam Hawalej 

lljo Głazunow 
• 
I 

~ W parysk' • · dz'ib' opoW'ieści o je&o nieznośnym spo-S: Jej SJe J Je sobie bycia. „Ten wielbiciel Do-
§ UNESCO odbyło się stojewskieio pn:ez ca1, godzi.nę 
§ uroczystos'c' przeka.zo·n1'0 uwłaczał mi i obrażał - skarżył S się Peitrosjanowi kolega z mo-
§ tej organizacji daru skj.ewskiego radia - proszę &pró-s bować przeprowadzić z nim wy-
§ ZSRR panneau wiad. Okaże s-ię, co to u typ". 

§ ,,Wkład narodo'w Zw1'q- Petrosjanowi udało się . jednak S do Głazunowa dotneć wraz a fo-
S zku Radz;ieokiego do toreporterem. Pod nieobecność 
s k ~~~-~-~~~ S światowej ultury I cywi- na. Rozglądali się po pokoju, któ-
S ł" "" A to t ry był obwieszony ryci.nami i S: JZOCJI • U rem ego obrazami, ale 1.ni jednej pracy 1a-
SS: dzieła jest lljo Głazu- mego Głazunowa nie ząuważyli. S: Uwagę gości zwróciły opatrzone 
~ now. . dedykacjami ,zdjęcia prezydenta 

W 
ielkie malowidło - o roz- FLnlandii UrhO Keikkone'lla, króla 
miarach 7 na 3 m - to Szwecji Karola XVI Gustawi i se
kom.pozycja figuralna, mtó- kretaTza geoneralnego ONZ Kurta 
ra podejmuje temat Waldheima, których portrety Gła-

A na plan drugi wchodzi arcyzasadll!icz.a kiwe- przy pomocy konkretnych wi- zunow malował. . 
stia _ gdzie tych gości przyjąć? Proponować zerunków, a także symboli. „.Artysta wkroczył z impetem i 
muzykę z aparatury dziesięć ra.zy gorszej od tej, Obrazując historyczny proces na- od razu uprzedził, że czaw ma 
która je<>t w niejednym domu? Zapraszać do klu- ra.sta.nia duchowego bogactwa kn- niewiele, bowiem za kilka god:r-in 
bu, gdzie nie ma nawet przyzwoitych krzeseł? ju, Głazunow nawią:zmje do samo- wyjeżdża do Leillingndu. Udzielił 
Ale przyzwyczailiśmy się do myśli, że ileś tam rodnej sztuki budowniczych daw- tylko odpowiedzi w sprawie pan
klubów jest, to i „n·iec!l sobie będą". Tylko kto nej Rusi, twórczości Andrzeja Ru- neau dla UNESCO, a od innych 
n.p. powie jak długo jeszcze do „Hermesa" wcho- blowa, luminarzy kultury Kauka- wyjaśnień uchylił się. Zażądał, aby 
dzić sJę będzie przez uwłaczającą estetyce klatkę zu i Azji Srod.kowej - Awicenny, pytania dać na piśmie. określić 
schodową? Kluby i świetlice nazbyt często są tyl· Nawoi, Nizami, Sroty Rustawele- rozmiat"y odpowiedzi i w żadnym 
ko pozycjami statystyC'llllymi w ro.zliczeniu z upo• go, Sajat-Nowy, do wybitnego poe- przypadku nie zmieniać czy opusz
wnechniania kultury. Cóż s tego, ie tak dużo i ty ukrlińskiego Tarasa Szewczen- czać ni słow3. Wówczas Petrosjan 
tak ambitnie proponują, skoro nie znajdują chi;t· ki, białoruskiego krzewiciela o!- zagadnął go, czy ~podobałoby mu 
nych. Mnożą się, zmuszające do wyciągnięcia wmo- wiaty Fra.ncisz>ka Skoryny. W cen- się, gdyby podczas malowa-
sków, doświadczenia i nie widać żadnych zmian. t!'um panneau znajdują się Michał nia obrazu musi ii uzgadniać 
Adresat pozostaje bierny. ŁomO'llosow, Aleksander Puszkin, każde mazmęc1e pędzlem. Gla-

p o wakacjach placówki kulturailn.e znów Mikołaj Gogol, Lew Tołstoj, Fio- zunow na chwilę zasta.no-
sprecyZują plany pracy, wymyślą dziesiątlki dor Dostojewski. Koniec XIX - wił się i spojrzał na dzielini
imprez i walczyć będą o finanse na pr-W- poczatek XX w. reprezentują m. ktrza :r pewnym szacunkiem: 
prowadzenie zamierzeń. Oferta kulturalna in. Piotr Czajkowski, Antoni Cze- „Może pan pisać o mnie wszystko 

jest tą, w której podał. znacznie .przerasta popyt. chow, Aleksander Błok, Fiodor co tn:eba, i dobrze, i ile - to 
Może zawiodły met<><!f rozbudzania .apetytu? ~<>:' Szalapin, litewski malarz i kom- pańskie prawo. Moje słowa powin
ie po prostu o jakosc oferty C:hod~, a„ rozu~ieo pozytor Czurlonis, żydowski pisarz ny być jednak moimi". 
w tym ~rzeba przede 'wszys~1:t1m Ja.~osc . mie~ca Szolem Alejch<em. W części po- Należało więc uciec &ię do za-

wyibrała tyMto jedna trzecia ankietowanych i - do ktorego zapraszaąiy. I zeby .me .w1e:n J8;k I święconej okTesowi radzieckiemu wodowych forteli. PetrosJan nie 
trud•no zgadnąć c.o mieli na myśli pisząc: „tak" ambitnie planować w tym względzie ilośc me nł tle Placu Czerwonego Mauzo- zadawał już pytań, lecz sam za-
w tej rubryce. Czy tylko o proponowane spotka- ~mieni się V: jak?ść. Tr:!Jro że ten refren powta- leum Lenina i „Salutu' Zwycię- czął gawędzić wciągająt' Głuuno-
nia z aktorem i reżyserem chodzi? Czy tzw. lek- ;rzamy w meskon<:7'0nosc. RENATA SAS stwa" przedstawieni są Maksym wa do rozmowy. Wypadło to bar-

e::::,:ie::_:t::e:.:a:.:tr:.:u:_w.::....::":.::T:.:e::le:x::i:.:e:.."_::u::zn=a::ć~w:..:~:.::=.:::.:d::.:n::.:i.:e_:za:_d.:o::..b::..r:.ą:.._ ______________ .__________ G<>rki i Włodzimierz Majakowski, dzo interesująco. Głazunow tak się 

Kwiaty i p·ejzaże Leona Olejniczaka 
DymitT SrostakoW'icz i Sergiusz „zapomniał", że wręczył dzienru
Prokofiew. Widnieje tam ta•kże karzowi na odchodnym kalendarz 
znana rzeźba Wiery Much'inej „Ro- ze swoimi !lustracjami i autogra
botnik i kołchoŹl!tica" oraz portret fem. 
Jurija Gagarina. .„Głazul!low przeiył w lahch II 

wach kom,pozycjaani kwiatowymi. 
P.rzez welony mgły pokaz!IJ\Y 
fragment „Placu Wolności" mówi 
o powią.zanfach autora z rodadin.ną 
Łodzią, a „Samotna brzózika" o 
wyczuleniiu na kolor. Z kolei „Pa
ra koni" to świadectwo chwaleb
nych ambicji tego malara;a-amato
ra. który nie chce powjelać wyłą
cmiie tylko jednego tematu, ale, 
przełamując brud·no6ci. utrwala na 
swoich obrazach nowe tematy 
Pl'IZY zastosowaniu odmieninych 
form. 

W mieście n~y~ oglądamy 
ostartinfo coraz w1ęceJ i.nteresują
cych wystaw prac plastyków-ama
torów: jediną z ruch jest właśnie 
ekspozycja obrazów Leona Olejni
czaka. 

M. JAGOSZEWSKl 

W kolekcji UNESCO, do której woj.ny światowej leningradzką blo
tnfiło pal!meau, znajdują się pra- kadę, utracił w oblężonym mie
ce takich mistrzów, jak Pablo Pi- ście wszystkich bliskich. Nie ule-
casso i Joan Mir6. ga wątpliwości, iż osobisty dramat 

• Jłf. • wywarł wpływ na jego charakter 
Ilja GJa.zunow uchodzi za orygl- i św<iatopogląd. Widział zagładę 

nała. Przedstawiciel APN Gabriel młodych ludzi i wiekowych zabyt
Petrosjan, który ubiegał się o roz- ków. Dlatego hk fanatycznie Od· 
mowę z a'l'tystą, stwierdza, że w dal!ly jest dobru, szuka. usiłuje 
ciągu ostatnich dwudziestu lat na-, odnaleźć dobro nawet tam, gdzie 
zbieriły się na tle jego prawdzi- - wydawałoby się - nie może już 
wych i domniemanych fanaberii być dlań miejsca; odnaleźć .! 
istne legoody. Głazulllow mieszka utrwalić, przeszkodziwszy złu. 
w Moskwie, obok Centralnego Do- W sztuce odnalazł się bardzo 
mu Dziennikarzy, jednaik to są- szybko, tworząc własny 9tyl, któ
siedztwo wcale nie ułatwia kon- rego nie da się pomylić z i.nnym. 
taktów, bowiem do d11:ienru'karzy W twórczości wyraził to, co nie
zarówno radzieckich, jak i zagra- pokoiło go i trwożyło j i.ko czło
nicmych mahr!: ma stosunek co wieka. 
najmniej krytyczny. Ci z kolei Nie ma dila nit?go sztu<kI bez tra-
„odpłacają" mu się, kol.porllując dycji narodowych. Be1: przeszłości 

superobroz 
tenżn.iejszości. Z goryczą wy

r a.źa się o przepa6C!i, która legła 
między światem wielowiekowej 
kultury europejskiej a praktyką 
twórczą artystów europejskich os
tał.nich dziesięcioleci, artystów od
rzucających tndycje narodowe, 
pie.rwiaste.k . na.rodowy. 

W EuTopie ._prawie już nie ina 
krajów, w których by nie odbyły 
się wystawy Głarl)unowa. Napisano 
o nim dzie<>iątki monografii i setki 
artykułów. Teor•tycy sztuki -wciąż 
jednak nie potrafią dokładnie 
ustalić przyczyn jego ogromnej po
pularności. Krytycy z rótnych 
kr łjów próbują wytłumaczyć suk.: 
ces Głazunowa tym, że „umie on 
rozpozna{: duszę swych boha.te
rów", że w jego malarstwie „wie
le duszy, wiele historii, wiele ym
boliki", źe jego mala.rstwo i gra
fikę „wyróżnia głębokie uspołecz
nienie". Wszystko to prawda, ale 
wszystko to można powied·Z·ieć o 
wielu innych plastykach. 

„Aby kochać i rozumieć inne na
rody - mówi Głu;unow - arty
sta powinien kochać i rozumieć 
przede wszystkim i;wój naród. Nie 
sposób współczuć, dzielić radość i 
ból cudzej matki, jeśli się nie 
współczuje swej własnej". Petro
sjan jest zdania, że GłazWlow to 
plastyk, którego można obdarzyć 
następującymi cechami: zrozumia
ły dla specjalis-tów i młsowych 
(ldbiorców pod wszystkimi stero
kośdaml geograficznymi; ludzie 
'nst;ynktow.nie dążą do praWdy i 
przeciętny bywalec wystawy ko
niec końców ma te same wymaga~ 
nia co fachowiec. Głazunow podo
ba się im, bowiem udowadnia, że 
oryginaJ.ność i dostępność byn ij
mniej nie są pojęciami wyklucza
jącymi się. Głazunow ja.ko twórca 
afirmuje, nie zrywając z t~iąc
letn'mi tradycjami sztukł. Nie dą
ży do oryginalności gwoli orygi
nalności i niczego nie burzy. To 
wielki artysta, a w wielkim a:·
tyście najpiękniejS'Ze jest to, że 
przypomi'llł. on wszY'stkich, lecz 
jego - nikt. I jeszcze jedno -
myśl, koncepcję wielu i.rttrygują
cych pł6cii;n ws~łczesnych pla
~tyków mozna sobie wyobrazić w · 
sposób wyrażony innymi Ś·rodkami 
artystycznymi. Natomiast to, co 
stworzył Głazunow, jest nie do 
pomyślenJa poza granicą sztuk pię
kn~ch. Wszystko, co stworzył, żyć 
moze tylko w malarstwie. 

I cóż motna jeszcze rzec o 
Głazunowie jako artyście
pllstyku? O tym, co naj-

. ~ażniejsze, tajemne, wypo-
wiada się on pędzlem. Możliwe, że 
tna przykry cha.rakter. Jednak 
świetnie maluje. Właśnie te obra
~.v. to jego przepu~tka do przyszło
s:1. Właśnie na ich podstawie, a 
n:e n.i podstawie opowieści o jego 
niełatwym charakterze powin.ni fe
rować wyiroki współcześni i po
tomkowie. 

r..ozuu~/.U.U~.HH.HH'~AY~.HH'~~.U.U~U..U..U..MVAY/AVAYMW'H/AWAV~~ 

·~ NAUKA BEZ TAJEMNIC pt~J .szkiodliiwe. dlla sr~owiska n~1tur~lnego f M łikanint: słaby prąd ele-ktirycz.ny, po.wo- S 
~ , scieJ? •. Stą~ tez ~ waelu lat dązy s:ę ~o dujemy wyd-zielanie oewnycib Ilości ci ła S 

Na zdjęciu: Leon Olejniczak (z prawej) w rozmowie ze znakomi tym ~ ----------------- z~e1szen1e. .u.działu ~Y pmy. bM"W1ea;iu. W Akademii Rol.'11-!aej w Lublinie t~ją ~ 
~ - Powszechnie wiadomo, że o wa.rtości ~~a to oSJą~~ m.:in. r.toswJąc zamias! ten~ l>race badawoze nad zasto.sowa.niem 

art11stq malarzem, Konstantym Mackiewiczem. 
Foto: A. wach 

Po przejściu na emeryturę nasz l MalaTstwo to drugie (teraz chy
kolega redakcy}ny, popularny fo- ba ważniejsze!) hobby Olejniicza.ka, 
toreporter, Leon Olejniczak. znad- które uprawia oo z wi~lką pasj ą 
duje więcej czasu, ażeby popra- i szczerym zamiłowaruem. Jako 
eować w swo1m ogrodzie na Ra- mala'!'z- amator zadebiutował przed 
dogoszczu. Pel:no tam teraz pięk- rokdem ekspozycją, ·zorganizowaną 
nyc-h. kolorowych, troo.kliwde pie- równioo w Klubie Dzien•ndka'l'za. 
lQgnowatnych kwiatów. Ale piękne Zaskoczył on nas too wówczas in-
8' równdoo te kwiaty, które za- tuicią. z ja.ką ten samoork potra
kwitły na jego obrazach. wysta- fił przełamać trudności kompozy
w~onyoh teraiz w Klubie Dzienni- cy.ine i opa1nować tainiiki techniki 
karza (ul. Piotrkowska 96). malarskiej. Obecn·ie ta druga z 

kolei wystawa świadczy o dal,s.zym 

Chemia. Materia!y pomocnicze do 
tkluczanta cltemtt w kl. II technikum 
ehemlcmego o specjalności: techno
IOgta pr0ces6'IO chemicznych. WSiP 
1'80, atr. 482, z! 31; 
Chwalctńskl B. - z dziejów tater

nictwa. O górach I ludziach. SIT 
2030, atr. ZllZ, z! 90; 

O amoku wawe!skim I krótewnte 
Wandzie. Wersja francuska . SiT 1980, 
•ł 25. 

Ludwtkowski R. R. - Polska kultu
f'a polityczna Mity. tradycje i wspót
czeano~ć oss 1980. str. 55, zt 12; 

Dobrosietskl K . - Poczqtkl wtadzy 
ludowej t walka o jej utrwalenie w 
tl10jewództwte wanzawsktm w la
tach lł4f-19tl. PWN 1980, atr. IDO, z! „. 

rozwóju jego uzdolnień. 

Olejrriiczak nie guib.i ~ę w meam
drach awangardowyc h poszukdwań. 
Realistyczne jest jego spojrzenie 
na świait. realistyc~ne są - ujmu
jące w swej szczerości - formy 
mala·rskich wypowied21i. Inspiracją 
dla jego tw6rczości są tu przede 
wszystkim kwiaty. UtrwaJooe w 
różnych układa.eh, słoneczniki. ma
k·i. bratikd ibd„ domi1nują too w 
jego rzetelnie dopracowanych. 
przyjemnych w zestawieniach ko
lorystyc~nych, obrazach. Jednakże 
Olejniczak nie zamyka się wyłą
c:r-nie ty1ko w kręgu tej właśnie 
bardzo wdvlęcznej temaityikd i za
prezentował również kiłka pej.za
ży. MonochromatycZll'le, w brązo
wej bnacj4 ujęte ,,Drzewa jesien
ne" kontrastują znalkomicie z je
go skoanponowanyima w ŻYIWYCh bar-

& l>ZIENNIK POPULARNY nr 15ll (9826) 

~ użytlrowej i przez.naozeniu tkanin decydu.ją n•ie~ ~zcza}ru];t. ~Y po ~egeneracji meta.li:wwanycb włókien w ... ~rodnictwie tł 

§~ m „Ln. fi.zyoz.ne i chemiczne własności włó- moze ~yc pow~e uzyty, lu.b tez _ - wpro- a k~kitetniej mówiąc - w s~kla·rniac·h'. S 
S 

wadza1ąc.brurw.1en. 1e trnillS!fero'W!e .. Poleg. a ooo Robi się z n.ich S>""""J'·'-e zasł~~y, które ~ 

Si 
kien, używanych jak,<r surowiec w przemy- t d k j ,........ """' ~· 
.1 . . . Wł ~~-· te al . na ym, ze na.1p1erw . •ru .we .SJę pa,p1er?wą w dJtień są zwi·nię~ a w nocy k·iA_, ; 

S se włokienruczym. asn"""1 z ezą W matrycę i po;. tem. , doc1skaJąc ią. do tkam1ny,, świeci słońce 1· 1·-t _,,_,__._0 _ r,;...;....
1
.,;::aY 8~1.e S dwżym Sltopniu ad wewnętrz,nei budowy dz.i~ ba.1'W k biod = ""'"""' · ~„.., ~~ ę 

~ włókiem, c;zyli - jaik my mówimy - od ich ~·r•zewa, czemu na przec ~1 'DO .czyim Pl'IZ~a !>rzez nie prąd. Pow~ ~ 
S fi:zycz.nej mik·rostrlliktll!r'y. Po.wanie wiążą- staJ~ wówozas izolacv:ma warstwa ci-epłego ~ 
S cyich się z tą b~ą zda.:Visłt i procesów poiwietrza międ'l!y zasłoiną a •ZY'bą. 
S wyiznacza główne k1eru.nkli ~szych prac s • Zwir6cono się do nas tak.że w sprawie s nai~wo-bada,wczych :- mówi prof. dr z mac I a ny SJ>eCJallllycli ska!androw d·la osób oracu.ją-s habil. Gr~ego~z Urban~yk, ~e~ lin- J J cycib w pobli.W !~rui wysokiego napięcia, 
S: styit~tu JfizY'ki ~l:ólma. ~ Ch~~e.J Ob- staoji transformatorowych, ibp. Obecność tł 
~ róbk1 Włokna Polltechm.ki U>dzlkieJ, tego ty;pu urz!łdzeń i iru;talae'ji WYWołuje ~ 
~ - P.raoe prowaidlzone w naszym instytu- k I f J J ~<>:dli"".Y wpływ na 1uclr&kie zdrowie co 
~ cie mają w znae?JD.ej części chairakter czysto a o ry, er . w1ąze się z powstawaniem silnych pói elek- ~ 
~ poma:wczy, gdyż trudno n.p. w.pływać na tromaf!~etY'C2fnvch. S!mfa.nder ma zatem ~ 

S zmialllY teci;ino·~iJi. stos:cnva.nych w p>rze- odizolować .PracoW>nika od wpływu owych S 
S myśle włók.i.enruczY<m., rue potme.wszy naj- pól. Na ra.ue skafand·ry tailde oroduk.uje się S 
~ piel'!W procesów za.chodizących w samym . . T . we F.rancji i w ZSRR. Piei!'W&Ze próby ze ~ 
~ włóki!lie podczas jego obróbki. Z drugiej z. P111Pieo;u na maiterJał. . echinologia ta ma skafa.n.clirami z tkanin l't'Zez nas In€Wizo- tł 
~ st.ro.ny w ramach prac podstaiwowycil roz- Jeón>aik J~ll. wadę. paJ)~erowa tna~a mo- WainYCh, są obiecujące i być może 'uż ~ 
~ wiiamy. i dOS>kOO:a~y ~~~ badawaze, że być tnY'ta w zasad®ie tylko l en ra.z. ~krótce z::a~niemy Je prodwkować w kh- ~ 
~ k1tórl'.mi posługUl)ą Się też mru naukoiwcy- lininynn klier11.1nkiem naszych badań " pra- JU. 
S włókienmcy.. . . . ce nad ~ta~ją W'łókien. Dlaczego t.ię § 
~ ~ ta.k np. lllltereswie nas, jakli 1est "f'PłY'W tym zajęliśmy? Ot6ż, jak wszyscy wiemy, N'a za>kończeini.e chdałbyint jEG'ZCZe dodać 
~ nn~rostrulkitwry włókn~ na efek:t konc<>~y włókna syintetyczne ma.ja przyltirą d1la uźyt- t~ Instytut na&Z jest bodaj iedyną w Euro~ ~ 
S ~kich procesów oh~!!Imcrmych . Jak barwa~ kowników skiboinniość ® · elektryzowania się. pie Placówką UC'Zelni.mĄ. zajmującą się ~ 
Si ru~ .. czy BJ?l'~to~a.ru~. Poz·=~ tego moze Moama z tym walczyć, ~wdęk&Zaijąc ich procesa.mi orainJa I chemicenei;!o czyszc:zooia ~ 
S mi~ r6wau.ez W'!~l:lcie zinaczecne dfa prak- pr.zewodiniciwo elekitiryczne tlJP. właśnie na wyirobów włókii>nniczycli Nasze prace unie- SI 

~ tyllt1 przem~J. dirodize metaliaaoji, przy jednoczesnym za- rna~!l tu. nai<>.i?ólniej mówiąc. ku o.i:rlymali- S 
Z . . . t . . ba . h . „...... ,.._ h ł ~,.,.. I"'"- m:cm t~b ?rocesów - r.zec~ ias:na w skali ~ 

~ aJ!lllJ:JeinY się al~ .nowynu sposo· •fil c owamu "-"'•YC=ZaSIOWyc w asn"""'. w vA• WUl!kszeJ nqi domowa. Mamy :iuż k<>nkret- ~ 
tł ba.rwi.en1a: tzw. barw1emem w l"OfZpuszcizal- na. ne efekty w postac· · · · S 
~ nilku i .bairw~em train~feroW:\'.'111· S~sując Ale metaJilZO'Waaide IJl(J!ie mdeć ta~e inne energij edekltryC7Jnej 

1wzr;?;,~!i.t:t:~f: zużyci.~ tł 
I tradycy3~e 1;netody, trudlno saę obyc -~ez I wykorzY5ta:nie pr~ye.zne. Okauło się bo- czycjh, jakach ·używa sią w ho.telach .jfaw _ tł 
~ dużych ilości wady, s które,J poiwstaią ""'!- wiem, ze 1m:epUM.CZając PI'll!t!Z meta114oiwa- wy i t.od2i. o,r:;., IS 
~.Q7JJ,Q'.07HHHJHA'7H./QlfiTH'JJHHLU'H.1IHIIHH.l.lfiLąH1HpQHH<"c'IHr'llll1Q1..rUHHAWHfilHJJH.lfi~ 



Ple•m KO PZPR- Balotv 
W piątek na plenarnym posiedze

niu KD PZPR - Bałuty ocenio
no realizację planu społl!C%no-go-
1podarczego za I p6lrocze 1980 ro
ku oraz nakreślono zadania na dru
gie półrocze. W obradach uczestni
czył I sekretarz KŁ PZPR Bole-
1ław Koperski. 

biorstwa w I półroczu plan ekspor
tu wykonały w 104,9 proc„ eo 1ta
nowl 53 proc. 1ada6 rocznych. Naj
lepsze wyniki w eksporcie azy11ka
ty: ,.Elta", t.ódzkie Zakłady Meta
lowe ,.Famecl" I Spółdzielnia Pra
cy Im. Mariana Buczka. 

Sztandar przechodni 
dla tódzkiej Usługowej 

Spółdzielni Pracy 

1372 przyjętych na Pt 
Jako ostatnia z łódzkich uczeln i 

akcję rekrutacyjną zakończyła Po
litechnika Lódzka. W sobotę w y
wieszono listy pr;r:yjętych. 

W tym roku PŁ dysponowała li
mitem 1370 miejsc na 10 kierun· 
kach studiów. Rywalizowało o nie 
1912 kandydatów, wśród których 

141 pr ymusów olimpijczyk6w 
otrzymało indeksy bez zdawania 
egzaminów wstępnych. Pozostałych 
czekały dwie tury egzaminacyjne. 
Po pierwszej do egzaminów ustnych 
dopuszczono 1407 kandydatów. Przy
jęto w sumie na I rok studiów 
dziennych 1372 osoby. (ptom) 

Zwraca.no uwagę na konieczność 
dalszego doskonalenia jakości pro
dukowanych wyrobów oraz właści
wego wywiązywania się z umów 
eksportowych. Bałuckie pnedsię-

Komunikat 
Urzedu m. todzi 

W związkll z przypadającym we 

wtorek 22 lipca dniem świątecznym 

przyjęcia skarg i wniosków oby

wateli we wszystkich urzędaćh te-

re nowych organów administracji 

państwowej w województwie miej-

1kim łódzkim przesunięto na środę 

U lipca w godzinach ~12, 13--15. 

W drugim pu.nkcie porządku ob
rad dotyczącym spraw organizacy j
nych plenum zwolniło z funkc ji do
tychcza30wego I sekret arza KD 
PZPR Bałuty Józefa Kowalskiego 
w zwią'zku z jego przejściem do 
pracy w administracji państwowej. 
Funkcję tę powierzono Arkadiuszo
wi Ciupińskiemu. 

1 łotlzi w kilku 
ztlaniatb 

• Uroczyste otwarcie ohodka or• 
ganłzacjl wycieczek tramwajowych 
po Łodzi, zorganizowane~ nara
niem rencistów I emerytów - Ret
kinla 22 lipca godz. 11 n.a krań
cówce tramwajowej przy ul. Mar· 
chlewsklego, 

• Plenerowy koncert estradowy 
~ lipca godz. t1J w DOK (ul. :tu
bardzka S). 

Wśród spółdzielni podlegających 
CZSP pierwsze miejsce we współ
zawodnictwie za rok ubiegły zaję
ła Łódzka Usługowa Spółdzielnia 
Pracy. Palmę pierwszeństwa za
wdzięcza realizacji z nadwyżką 
wszystkich zadań, m. in. usług dla 
ludności, które wykonała za 144 mln 
złotych. Uroczystość wręczenia 
przyznanego jej za to sztanda.ru 
przechodniego odbyła się w ubi<!· 
gły piątek w SDK „Lutnia". 

Najbardziej zasłużeni spółdzielcy 
otrzymali Honorowe Odznaki m . 
Łodzi. Oto ich nazwiska: Stanisła
wa Heleniak, Natalia Janicka, La
ryssa Kołnierzak, Krystyna Pudłow
ska, Zofia Szramkowska-Olczak, 
Józef .Jałmużny, Bolesław Makuch, 

z zielonego rvnku 
Dziś tanlela ogórki i kalafiory. 

Z „Juventurem'' do· Ustroni~ 

Ogorki n.a sałatke . w I wyborze 
kosztu.la tll zl, a w Il - Ul zł za 
t kg. Kwaszeniaki - ?.$ l t'I zł. Ce
na kalafiorów w zale:bloścl od wiei· 
kości I wyboru od 3.50 do t3 zł 
za sztukę. W cenniku znalazły się 
po raz pierwszy wiśnie szklanki. 
Ich cena łO zł za 1 kg. (k) 

Odpowiedzi redakcji Oprócz turystyki sag.N.nicznej zajęcia rekreacyjne oraz wycieczki 
łódzki „Juventur" organizuje dla do pobliskich miejscowości nadmor-
młodzieży również obozy wypoczy.n· skich. STAŁA CZYTELNICZKA: Jak 
kowe. Są jeszcze wolne miejsca na już wielokirotnie wyjaśnia.liśmy., 
obóz do Ustropia Morskiego w ok.re-; Bll:lsze Informacje w „.Juventu· kobieta lll4'jąca 55 lat wcześniej-
sie od 30 siet'pnia do 12 września. rze„ (Stary Ry~ek 2, tel. 222-49, szą emerytuirę mote Ut;y&kać tyl-
W programie wypoczynku przewi- 213-82) w 1odz. 8.30-15.30. ko wtedy, ldY ma C? ~ajmniej 30-
dziano m. ln. rozgorywld eportowe, (Jkr) letni okres ubru1ł11~en~a. (h) 

l('N'.NMY.QYH/8'/H'/N'.DT/O'..-wQ'~/O'.DT.DT.POYHD7~/0'AYHLUHDTfD'D'a s WA2NW: nurrONT ENERGETYlt - „Mama" rum.- § 
~ fr. b.o. gods. 16.30; „MUczacy ~ 
~ lnformacJa • •lłu•eb · "8-11 _, wspólnik" kanad. od lat IJłl S 
~ Informacja koleJowa 855·51, 114·11 1~~. t.!:~leczynne S 
~ lnformaesa PKSI PIONIER - „Proszę lłoota" poi.. s 
si ::::: ~:~!:~~: ::: ~11z·~ ~~? t~· !; ~tPris:"a::Z. p1;, ~ lnfoł'11laeJa talełanlczna li 

1 
m.T. - nteczynne § 

~. Komenda WoJew6dzka MO ' ~ R!~e!.Drodrla::i~~~~~:o ~t~ ~ Centrala l'l'l•U, Z9Z•Z2 ,.m ...,,„..... "' ~ 

I 
„ ••. 11 t•Ell god!Z. 15.t6; „Zwolnien~e warun- 8 Pogotowie eleDlowDicze -~ ~ kowe" USA od lat ta, god!Z. t7, ~ 

Poao&awle droaowe 

1 
18.t5; S 

„Palmosbyt" • • ,.....,. 22.7. - nlleezyruie ~ 
... SOJUSZ - nleczyllltle SI •i;::Jc::·~-=:~!.:~:U-:n. m-11 p~L~SJUESA- b.,PrzezodGórtł'.· SkG~u- SS 

ReJon t.ódł•Poludnle 177-IJ rączka sobotnie_! nocy" USA od § ~ 
,„e ,O. g Z, 'I, „ O• ~ 

ReJon Pabtantee 1„_!!"!~ w l-Odzi i wo1· cwództwie la~.ł.· ~JuJ!r„ fr . oo lat u. SI ReJon Załer1 .-..-- gOdz. 17, t9 S 
Re.Jan otwtełlenta uU• 111-u DU"ej"SkllD" J'~A~kim MAZUR - PABIANICE - „Afera ~ Pogotowie aazowe JH-U UU1i „Concorde" wł. od lat 12, godz. S 

• ... • P :1: „ --•• m „ 1s.:io, t7.30, te.30; ~ „a o arna ••r ,.. -..., 22.7. - „Za.paclt kobtety" wł. ~ 157-77 l W18Ł,/L - „Vc eczka na .Atenę" od lat W. god&. 111.;,o, 17.30, 19.30 -~

8 Po11o&owle MO 17 . ang. Od lat 15 godz. 10, t2.to, ~ 
Poantowle Ratunkowe • lll'.16; „Chlńskt syndrom" USA APTEKI 
Pomo• droaowa PZMot. Od lat 16 god:a. 3 • 1111•30 Ł0D'2: SS :n.1. - j ,w . ~ 

52•11·10, 1'6-at ZACBl$TA - „Ucteczka na Ate- AL 'Mlckiew1cze 20. Piotrkow- ~ 
Centrala Informac:vJna · Pita m:" ang. od lat 15 1todz. 10, ska 67 Nlclarnlana JS. Dabrow· S 

f3l·ll t.2.t6, tS, 17.1&, 19.30 skle110 89 OUm11U•lta 7a, Luto• ~ 
212 .7. - J.w. mierska tł& S 

TELEFON ZAUFA.NI.A. m-JT •TYLOWY-LETNIE - „Lot nad • * • ~ 
d •• 1 kukułczvm Jinia;i:dem" USA od ~~~ ezJrnn„ w &o s. ... - Hno lat 18 godz. 11.15 <w dni nle· Otowno - Łowicka ta. Kon· ~ 

TEA.'l'R'r D<>!§Odne kino nieczynne) stantvnów - Sadowa to. Ozor• 

llliOOZYlll!le 

MUZEA. 

~ HISTORII RUCHU REWOL11• 
CY4NEGO (Gdańska 13) 

~ 
aodz. tl-17 

2'U. - god!Z. 10-18 
ODDZIAŁ RADOGUSZCZ (Zgler· 

eka 147) - nieczynne; 
212.7. - godz. 11--16 

ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRA• 
FlCZNE (Pl. Wolności lł) -
nieczynne: 

22.7. - godL tll-lAI 
WŁOKll:NNICTWA (Piotrkowska 
~) - nieczynne; 

22.7. - god!Z lD-11 
HISTOlUt MIASTA WOZI <Oara

dowa tll) - nieczynne; 
22.7. - g<><n. ~t4 

•ZTUKI (Wlecl&awllkleao a&l -
ndeczynn.e; 

Z2.7. - godrz. tll-t9 
MIASTA ZGIERZA (Zgierz, D•· 

browsklego 21) - ntecz;ynne 
• • • 

L0DZK1 P.A.RK KULTURY I WY• 
POCZYNKU Cna Zdłowiul 

LUNAPARK codziennte w 
aodz od 10 da li fODrócs oo
niedlZ'iallków); 

21.7. - CZ)'mle od 110<1~. 10 do 
2t. 

KĄPIBLrsso „FALA'" fal. UnU łl 
- w dnt pawsz~nie ud codz. 
10 do 19: w dni wolne od ora
CY w codz. od • do 11 

ZOO - codltlennl• od *>dz. I 
do 20 

PAl.MIARNlA - codziennie od 
.:oda. li do 17 toor6ca oonie
dzlałkOwl 

OGROD BOTANICZNY CO· 
dziennie od &odz. • do 1mroku 

JUNA 

BAŁTYK - „Rewolwer" wł. od 
lat 18, goda. 10, U.16, Film przed· 
premierowy - ,,Halr" USA od 
ta t ts, god!Z. 11. 11 .ao, t•.e: 

22.7. - ;1.w. 

22.7. - 3,w, kow - ArlllU Cz.rwonet 17. Pa- §~ 
. STUDIO - „Krabat uczeń czair· blantce - Armil Czerwone1 1 ~ 
· ll-Olksiętnllka" czes. b.o., gode. Zitiers - Dabrowskieito IO. Alek· ~ 

l'S.30; „Korek" wł. oc1 lat 11. 8andrów - Kościuszki ł S 
godz. 17·l5, 19.»; DYŻURY SZPITALI S 
~-~ s STYLOWY - Tylko dla kin lltu· Chirurllla 01tólna - Bałuty ~ 

dyjnycb - „Gorący w iatr" llnd. Szpi.taJ \m. Pasteura (Wigury IS) ; ~ 
od Lat 16, godz. 114 30; „Jmpe· 212.7. - SzpLtal im. 'S'legań·skl.~o s

8
~ 

rtum n.a.m4ętnoś.cl" j&Jp. od lat (K'flliaziewicza J,/5). Codziennie ~ 
18, god!Z. t7, 18: Szpi.tal im. Baorltckiegc. dla przych. S~ 

22.7. - j.w. . rej. nr 7, Szpital Im Skłod'owskLej- ~ 
DKM - „Czerwone ber~y" poi. Curie d·la ornych. rej. nrr t, i. 3, S 

b.o., godrz. 117; ,,Fter·wsze. mdłośc" 5 (Zgiel'!Z, ul. Pa.rzęczewska :ł5), ~ 
ł.r. od lat 18, llod". 111: Szoltal im. Marchlewskiego Z~1erz ~ 

212.7. - 3.w u. Dubois t'7, Zllierz. Ozorków. S 
GDYNIA - „Zroto dla zuchwa- Aleksandrów. Parzeczew: Górna - ~ 
łych" ;tug. b .o., god,z. 10, 13, t6; Sz pi.tal im. Bru.d2'ińskd.ego (Kosy- ~ 
Pożegnanie :11 tytułem - Mor- nlerów Gdyńskloeh &l •) ; 22.7. - S§ 
derstwo w Orltmt Expressiie" S2lp'i.tal Im. Kopemlika (ul. Pabla· 
USA od lait IS, godz. t9; nicka 82) ; Pol~e - Smpita~ im. S 

22.7. „Złot.o dla zuchwa· Koper.n.tka (Pabiaclcka 62) ; 2'.!.7. - ~ 
łych" :tug. b.o„ g9'<1z. 9, t2 Szplital Lm. P rr<>gowa (WólczańSlka ~ 

HALKA Cud<YWony k·wiat" 195); Sródmleścle: Szpital Im. ~ 
radz. b .o., g~z. 15; „Ale kimo" Pa&t-eura (Wigury t9); :v.1.7. - SzpĄ- [S 
USA od lat 16, lł0rl:11. 16.30, 18.30, tad Im. Biegańskiego (Kniaziewl- ~ 

22.7. - j.w. cza l/fJJ; Wudzew Szp1ta·I Im. So- ~ 
MŁODA GWARDIA - „F.I.S.T" nenber2a (Pien1m.7 30). 

USA od la•t !Al, gode. IO, 12.30, SI 
t5, 19.t>S; Filmy ośw'Latowe - Chirurgia urazowa: Szpital im. ~ 
„Relacja z Olimpiady w Mon· Kooernlka (Pabianicka 62) ~ 
łlrealu", „Ottanpl}czycy", „Sk·ok Neurochirur1tla - Sznital tm. SI 
do wody", god11. 11: Skł0dowskle1-Curle CZstlerz. Pa- ~ 

212.'7. - j .w. rzec2ewska 35) S 
MUZA _ „PMygody Oal\!n~l" Laryngologia: Szpital Im. Bar- ~ 

jap. b.o., godz. tS .30; „Odra!l:a- 14c:kiego (ul. Kopcińskiiego 22) ~ 
ll\'CY• bl'U<ini, tlil" wł. od lat 18, Okulistyka S21>ital Im. ~ss 
Codz. 1'1, t9; Skłodowskiej-Curie · CZl!lerz Pa· ~ 

- 7 j rzeczt>w~ka 35). ~ 
1 {;A.jA. - _·'::Na trOIU Sokola" Chirurgia i laryngolegia dzle- ~ 

N„. b od IS 15 17 l'5 cłęca: Instytut Pediatrii AM. ul. ~ „n ·0 ·• g 'Z. • ' · ; Sporna 36150 S „Gwl.azdy pora~" poi. . od lat S Chirurl(ia 1zczekowo-twarzowa: ~ 15, godrz. 19.15; Szpital im. Skłod·O<WSkl ej-Curle ~ 
po:ó7i -- j.:coia.rgol i cudowna (ZgfePZ, ul. Pa·rzfl'CleWska 35) §~ 

i b od 16 Toksykologia: Szpital Kliniczny ~ wal zlka" !)Ol. .o., g 2. ; WAM § 
„Klbncz" pal. od l>at 1.5, gooz. Wenerologia: Przychodnia Der-
17.30, 19.30; matologlczna cul. Zakątna 44). ~ 22.7. - j .'W. 

ąOMA - „C-Oorleome" w!. od lat 22. '7. ~ 
18, godz. 9.45, t6, 1/7.t5, t9.30; „Ka- Chirurgia urazowa: Szpital im. S 

'!'Lm1er.t Wielki" po.i. od lat u;, RadMńsk lego "K" ('IJ!. Drewnocw- ~ 
goda:. JIJ; llka 75) S 

IWANOWO - „Dziedzictwo" 
ang. od lat Ul godz. 10, 
14. 16, 18, 20 

22.7. - j;w. Neurochirurgia: Szpltal lm. Ko- ~ 
STOKI „~7dl'!Ulł Sv..-ięto· pernika (ul. Pabianicka 62) 

1~. krzyski'' pot. od la<t 15, gooz. Laryngologla: Szpital im. Piro- S 
15.30: „Z pod·n1estooym czołem" &owa (ul. Wólczańska 195) ~ 
USA od lat t 8. godz. t7 .30, 1.S.30: Okullstyka: Szpital im. Jon- S 

POLONIA - „Dziedzictwo" an.:. 22 ·7• - nleczyinne schera (ul. Milionowa 14) ~ od lat 18 godz. JO, U, 14. 16, SWIT „Zawsze W nl1?d7Jlelę " Chirurgia l larYn1tologla dzie• ~ ts, 20 po!. b .o ., god2. 16; „LBJWliirul" clęca: Instytut Pedlatrll AM cui . S 
212 .7 . _ j .w. U~A od 1~ t~. stof;, 17, 1 1~ SP<l'!"na 36/30) ~ 

PRZEDWIOSNIE „No i co ·7· - " l"Z'Y art' Y po · ·0 · Chiruri;tla szczekowo-twarzowa: 
doktorku" USA b.o. godz. 10, goda:. t5; dat.el. - {:11k ~tej U" Szpital Im. Barllckiego (ul. Kop-
U.t6, t5, 17.15, 19.30 TATRY - „Ojci-ec c l'Z Y cińsklego 22) § 

112.7. - j.w. USA od lat 18, god
1

z,;. ,l!J, bu13·?2• Toksykologia: Szpital Kllniceny 19; „Syr'6nka 1 k l!! ą„ę ' ,... w AM ~ 
WŁ()KNIARZ - „Wujamełc Ma· b.o., godz. 117: Wenerologia: Przychodnia Der- ~§~ ń•n mlllarderem" rum. od lat 212.'T. - j.w: matologiczna (ul. Zakątna 44) (ca- ~ 112, godi. 1/J, t2; „ReWolwer" wł OKA - „O;lclec królowej" pd. ł:i dob• oprócz niedziel i świąt) 

od !alt 18, godz. tS 17.t5, 19.30; b .o., godz. t6; „Joseoh A1ndr e•"IS" S~ 
~ 22.7. - j.w. . an'lg . od lat lS, ~od!Z. 118, 20; OG0LNOŁ0DZKl ~ 

I 
wl~~i:~!C NR; ~·:o~:ia~~· ~~d~~ Po:2u"LAaJEw._ nl e<'zy,nne; PUNKT INFO,MACYJNY § 

16, • „Obcy 8 pasażer 22.7 . - „KS'iątę i rebralk" pan. dot:vczac:v nrac:v 11lac6wek llłut- §~ 
Nostromo" amt. od lat 15 od la<t l:Z. godz. 15.30; „DY· by zdrowia (czynny cala dobe we ~ 
godz. tO, 12.30, t7.t5, t9.30 ry<gent" pot. od tait t6, godlt. wszy!rtlde dn1 t:vi:odnia) tel. ~ 

22.7. - j.w. 18 615-11 · ~ 

~"~~"""~"'~~~~~~ ~~~~~~ 

22.7. - j.w. 

Marian Oryński i Tadeuas Smoraw· 

ski~ • , (k) Łódź na trasf1a Rajdu Fo!~loru Po:skiego 
M1sł.er Wor1awodztwa .Rajd ~o~kle>ru Polskiego ' nalezy I ~kie i ser deczne. kontakty znajdU• 1l 1 J mewątpbw1e do naibardz1eJ sym- iąc w ty m powod do dumy. 

tr • patyc~nych imprez automobilowy.eh I w ciągu dwóch dni uczestnicy irrn raz Z~!I:I orga~izow~nych w na~zyr;i kraJU. XII Samochodowego Rajdu Folklo-
'lł'u ~ piątek I ~ sobotę mie~lsmy oka- ru Polskiego zwiedzali m . in. Lódi 

Już po raz trzeci rozstrzygnięto ZJę 0 tym się_ p~zekonac goszcz~c oraz odbyli wycieczkę do Lowicza 
konkurs „Mister Województwa w nas~yr;i mi~scie przes~lo st~ i Nieborowa. Z przykrością ~usimy 
Miejskiego Łódzkiego". ~czestmk?~ raidu i Fr~ncii„ Belgu jednak odnotować, że gościna w ho-
Biorąc pod uwagtt Vl>alory archi· 1 Re~ubhki FederalneJ Niemiec: telu „Centrum" nie wypadła naj• 

tektoniczne, użytkowe oraz jakość Fra~ciszek ':"lodar~zyk z. Charleroi lepiej . dostarczając uczestnikom im· 
wykonania, jury w kt6reg1.1 P?.wiedzta.ł, ze ~ sro.dowisku polo- prezy podstaw do wielu krytycz• 
skład weszli przedstawiciele organi- niJ?~m cie;szy się wielką popular- nych uwag. · (kł) nosc1ą, daJąc dogodną okazJę do 
zatorów: SARP, „Expressu Ilustro- pokazania Polski najmłodszemu po
wanego" i Polskiego Związku I.n· koleniu, wyt"osłemu za granicą, ale 
żynierów i 'Techników Budownictwa pragnącemu pomać ko~enie swe-

tytuł „Mister Województwa go pochodzenia. Jean Lacomy z 
Miejski~~'? Łódzk.iego 1980" przyzna- Lyonu, podobnie jak większość 
~o prz~JSCJU ~z1emneml! I!-a ~krzy- uczestiników, przyjechał również z 
zoy.ra~m. ul. P1?trkows~ie3 i al. całą rodziiną. Co więcej_ z Polonią 
~ick1ew1cza •. ktorego g~ ~mym pro-1 francuską przyjechali też z Fran· 
Je.ktaintem ie;st mg.r l~Z. Czl'.sław cuzi, chcąc poznać ojczysty kraj 
P1etrzko: Proiek~ 31-rch1tekto~1czny awoich przyjaciół polskiego po· 
sP?rządz1ł Włodz1.m1erz Stępniak, a chodzenia. Marian Marcinkowski z 
obiekt wykonał łodzki KRD. Mancheim podkreśla walory po-

Gratulacje wyróżnionym w lznie- imawcze rajdu, którego trasa zaw
niu władz miasta złożył wicepre· sze wiedzie przez miejscowości god
zydent Lodzi - Zbigniew Polit. N ; ne uwagi. Daje to nam możliwość 
uroczystości obecny był także kie - powiedział - obserwacji zmian 
rownik Wydziału Budownictwa i I zachodzących w ciągle rozbudowu-
Gospodarki Mieszkaniowej KŁ jącej się i krzepnącej w siłę Pol-
PZPR - Bogdan Sliwiński. (ksp) sce, z którą Polonia utrzymuje bli· 
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Dziś I jutro w radiu ·i telewizji • 

PONIEDZJAl.BK. U LlPCA 

PROGRAM I 

lll.40 Tu radio kterowcow. 12.os Z 
kraju i ze świata. L2.7.5 Informacje z 
IgrzysJt OlimplJsklch. t~.30 Mozaika 
polskich melodii (ł.). lll.45 Rolniczy 
kwadrans. ta.OO Komunikat enerae
tycmy. t.a.u1 Przy muzyce o Olim· 
piadzie. t4.00 Studio .,Gama" oraz 
relacja z Olimpiady. 15.00 Wlad. 15.05 
Korespondencja z zagranicy. 15.tO 
Studio „Gama" oraz relac:la z Ollnl• 
piady. t6.GO Tu Je<lynka. 17.30 Ra· 
diokurier. Hl.OO Przy muzyce o O• 
limpiadzie. 19.00 Dzienni.k wl.i..:zorny. 
t9.20 Przy muzyce o Olimpiadzie. 
20.00 Wiad. l inf. dla kierowców. 
20.05 Przy muzyce o Ollmoiadzie. 
a1.oo Wlad. 2.1.05 Informacje z Ig
rzysk Olimpijskich. 2t.10 Chw1la mu
zyki. 2t.Ui PrzeboJe trzech J>O.koleń. 
:za.oo Z kraju i ze śwata. 22.20 ln• 
formacje z Igrzysk Ollmpilsklch • 
2.2.2S Tu radio kierowców. 32.28 Ma
gazyn Kulturalny Programu 1. Z3.00 
Wita Was Polska - mastazyn sł.
muz. 23.43 Prze~lad dnia ollmpiJ
&1<.le110. O.Ot Wlad . 

PROGRAM U 

: ~1.30 Wlad, 11,36 Postęp, dom, no
woczesnośc. t'l .45 Atuzyka sPOd 
strzechy. 12.05 Tańce komoozytorów 
polskich. 12.25 Uwertury G. Rossi· 
niego i;tra WOSPRiTv 11.d. J, Semko• 
wa. 12.55 „Oprócz" - śpi-ewa „Mai<J 
nam". 13.00 Dobre. ale mak>. 14.10 
G. Verdi - Aria Kslecla, scena t 
aria Rigoletta oraz duet l'. 111 aktu 
opery „Rlgo!etto". 13.30 Wiad. la.36 
Ze wsi l o wsi. L3.S.l W. Kilar 
Poemat symfoniczny „Kościelec 
1909". 14.IAI Więcej, lepiej, nowocześ· 
niej, 14.25 Muzvka Schuberta. t'5.20 
„ Wakacje na własnv rachunek". 
16.00 NowoScl radlowe~o studia. t6.10 
Muzyk.a oolska ubie2łetto stulecia. 
16.40 Nim się książka ukate, t'T.00 
Blaskt i clenie muzyki jazz•rock. 
t7 .20 Notatnik kulturalny. 17.30 Por• 
tret pisarza. Ul.OO Polacy laureatami 
miedzynarodowvch konkursów mu• 
zycznvch. 18.25 Pebtscyt Studia „Ga
ma". Ul.211 Echa dnia. 18.~ Radiowe 
spotkania. ts.00 Radiowv Leksvkon 
Smyczkowców. 19.40 Dźwiękowv Pla
kat Reklamowy. 19.55 Przezornv zaw• 
sze ubezpieczony. 20.00 Saldo. Panie 
Dyrektorze! 20.20 Kontra11unktv. 21.30 
Wlad. I l.nf. sportowe. 2t.40 Gra 
„Musica Aurea" - zesp. Instrumen
tów dawnych przy Uniwersytecie 
w Llege. :ia.oo „Jak zostać turnall
sta radiowym" nr 53. 23.00 •• To I 
owo" - aud. H . Wielowieyskiej, 
23.30 Wlad. 

PROGRAM IU 

111.30 Tematy Zbigniewa Jaremki. 
112.00 EkSpresem przez świat. 112,05 W 
tonacji Trójki. 13.00 PDwt6~ka z 
rozrywki. t3.50 Rozmowy ze Stani
sławem Lorentzem - Odc. ksiażkl. 
14.00 W tonacji Trój.kl. li5.00 Ekspre· 
sem przez świat. 15.05 Lato w Fil
harmonii. 16.00 Wakacie ze swln· 
giem, l~.40 „Karoca Sobieskich" 
aud. J . Grodz;ielSk \ego. 17.00 Ekspre· 
sem przez świat. 17.05 Muzyczna 
poczta UKF. 17.40 Odkurzone prze
boje. 18.10 Polityka dla wszvstkich. 
t8.30 Czas relaksu. Ml.OO Cod:ziennie 
powieść w wydaniu dźwiękowym ~ 
J. Putrament: „Rzeczywistość" 1-9.30 
Ekspresem przez świat. 19.35 Opera 
ty~dnla. 19.iiO „Smle.rć oo irlandz
lcu" - odc. oow. 20.00 60 minut na 
g<>dzinę. 21.00 Zapomniane koncerty 
fortepianowe - F . Kuhlan: Koncert 
C·dur op. 7. 22.00 Fakty dnia. 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczor ów - Skal
dowie. 2:!.l.S Trzy kwadranse iazzu. 
23.00 Album oolskie1 ooez11. 23.05 
W tonac11 'I'ró1ki. 24.00 Miedzv dniem 
~ snem. 

PROGRAM IV 

112.00 W.l.ad. 12.05 Wiad. (L). 12.08 
Aud. oubllcystyczna CL). 12.23 Chwi
la muzvki (L). 12.25 Giełda płyt 
(stereo). 13.00 Tu Studio Stereo. t4.45 
Kubańskie rvtmy ludowe. 15.00 Wiad. 
15.05 „w Jezioranach" - odc. oow. 
radiowi!t t5.35 Chwila muzyki. 15.40 
Książki, do którvch wracamy - •• w 
poszukiwaniu stracone){o czasu" -
fragm. pow. M. P rousta. 16.00 Wiad. 
16.05 Sylwetka działacza społeczneito 
pierwszych lat budowy Polski Lu· 
dowej. 16.25 Aud. informacyj,na o 
kur.sle jezYka rosyJskiesto. 16.40 Ak
tualności dnia • (ł.). 16.55 „5 minut () 
sporcie" CLI. trr.oo „ A nłe hłul 
grajku smyka" mel. lud. (L). t7.t6 
Report.at J. BąbtńsklelłO (L). 1'7.35 
Koncert z repetycja (t.), 18.00 „K.raJ
OQrazy polskie · - Bełchatów" (L). 

118.16 Radioreklama ct.1. 1.8.?.& Miedzv 
Lublinem a Warszawa. Ul.SS Chwila 
muzyki. 19.00 Ekonomia na co dzień. 
t9.t5 Lekcja 1ezyka francusklesto. 
t41.30 Hun Session. 20.t5 Wieczór mu
zyki belltiJsklej !stereo>. 2t.:i;; Kon
certy Vivaldie~o w wyk. artystów 
belgijskich (stereo>. 22.05 P • .., Szy
mafl.ski - La.to i ja (stere-01. 22.15. 
Kiq•je I wydarzenia - Belgia . 22 .:is 
Temperament a zachowanie. 2.2.50 
Barkarole G. Faure. 22.55 Wiad. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

8.00 Studio Olimpijskie - Moskwa 
80. 13.30 Teleferie. 14.55 Obiektyw. 
16.111 Dziennik. lll.30 Wakac.le w kre-
8'11 rodziny. ló.55 „Gołąbeczka" 
radziecki film Tv. t7.00 Studio Olim
pijskie - Moskwa 80. ts .oo „Cześć 
Ci Polsko" - film m1.lz . ts .20 Do· 
branoc. t9.30 Dziennik. 20.to Teatr 
Tv. Tadeusz Rittner „Lato". 21.40 
Studio Olimpijskie -- Moskwa 80. 
23.oo Dziennik.. 

I 

PROGRAM li 

111.0o Dwójka dla drugiej zmlany 
- „Gołąbeczka" radziecki film Tv. 
lll.10 Dziennik. t6.30 Ji:zyl< francu
sld. \7.00 STUDIO BIS Mlllppet 
show. t7.35 „W strone Rajskiej" -
rep. 18.05 Prostrarnv wybrane orzez 
telewidzów, 11.to Wiadomości (Ł). 
19.30 Dziennilt . 20.10 s ruo10 Bts, 
ciąg dalszy. 20.15 Mu.ppet show. 20.35 
„Skąd sie bi9ra dzieci", 21 .to Gwiaz
dy, gwiazdki. gwlazdeczkl - Zespół 
„POd Buda". U.35 24 godziny. '11.4.5 
„Kto sie boi własneR;o ciała" -
proitram ot. „Tylem do orzodu". 2.2.25 
„Histo.rla muzyki ro:zrywkowej" 
czi:ść I „Ragtime". 

WTOREK, ft LIPCA 
PROGRAM 1 

· ie.oo Wla<I. t0.05 Na szkle malo-
wane i relacje z Olimpiady. t0.30 
Radiowy Teatr dla Dzieci - „o 
pięknej Parysadzie i o ptaku Bulbu
lezarze" - słuch. K. Wodnickiej wg 
baśni B, Leśmiana. li.OO „Mój ulu· 
blony krajobraz" i relacje z Olim
piady. 11.50 Transmisja z uroczystej 
zmiany warty nrzed Grobem Niezna
nego żołnierza w Warszawie. t2.20 
Muzyka. 113.00 Relacje z olimpiady. 
13.30 Lipcowa wizyta - aud. w opr. 
L. Ochnio. 14.30 Muzyka. 15.00 Kon· 
~rt życzeń t6.00 Wlad. 16.05 Teatr PR: 
„Bielinek" - ałuch. wg, pow. z. 
Nienacł<lego pt. „Podniesienie". 17.00 
Muzyka polskiego ekranu i relacje 
z Olimpiady. }8.30 Portret sl01Wem 
malowany - aud. A. Retmanlak. t9.00 
Dziennik wieczorny, 1~.15 Przy mu
zyce o Olimpiadzie. 20.00 „ w świą
tecznym korowodzie" i relacje z 
Olimpiady, 21.-00 Wiad, llt.05 „Slow
nik literacki" - aud. A. Małachow· 
skiego. 22.35 Premiery Jazzu polskie
go. 23.00 Wiad. Z3.05 Studio Gama 
na dobranoc. 23.45 Przeitlad dnia o
Umpljskie.go. 0.01 Wlad. 

PROGRAM Jl 

~l.55 „Ukochanv kraj" - śpiewa 
„Ma.zow.sze". !Il.OO Hymn pal istw<r 
wy. 12.01 Muzyka Chopina. 12.05 Po
ez ja laureatów. t2.16 Polskie uwer
tury operowe. t3.00 Teatr PR: „Rocz
nłca ślubu" - słuch. w11 oow. K. 
Koźniewskiego, !A.to „Kwiaty pal· 
skiej ziemi" - polska poez:la i 
muzyka ludowa. 14.30 Wiad. lA.35 
Publicystyka mllidzynarodowa. 14.45 
ó Warszawie śpiewa Irena Santor. 
16.00 Radiowy Teatr Młodych 
„Drzewo ja błoni na wiosnę" 
słuch. E. Nowackiej. 13.51 Koncert 
muzyki polskiej. 16,30 S. Moniuszko : 
Sonety Krymskie. 17.2a W blasku 
wieków - mal!azyn, ta.oo Nowe na
grania radiowe - planista J . Go
dziszewski gra wybrane Mazurki 
z op. 50 K. Szymanowskiego. tB.30 
Wiad. 16.35 „Traktat o miejscu na 
ziemi". t8.55 W. Żeleński: Kwartet 
c-mou on. 111. 19.30 „Llplee 1944" -
wspomnienia pisarzy polskich. 20.00 
Musica Polonica Nova. 20.łtł Proza la
ureata. 7ll..OO Polscy uczestnicy X 
Konkursu Chopinowskle!!IO w Hl80 r. 
22.oo Radiowy Tygodnik Kulturalny 
- sylwetki laureatów tel!orocznych 
nagród. 22.łtł Dzieł!! Witolda Luto
sławskiego. 23.30 Wlad. 

PROGRAM III 

11.55 Ukochany kra l - śpiewa I 
„Mazowsze". Ila.OO Hymn. ~Ol Mu
zyka Chopina. t2.05 „Jedna jest &Y· 
hogarlica mola" - rep, . K. Dymie. 
li2.55 Utwory na akrzypee 1 forte-

plan. ~.30 MuzyClllly tr)'lplt)'4c K. Gaer
tner - „Na szkle malowane". 14.08 
Ekspresem przez świat. 14.05 Grand 
Standard Orchestra i soliści. U.30 
Z antologii polskiej piosenki 
J, Ptaszyn-Wróblewski. 115.00 Uwer• 
tura do życia - rep, I. Linkiewicz, 
10.20 o Wlśle śpiewają. t6.45 ;,t.an" 
- ~ra kwartet W. Gogolewskle110. 
Ul.OO „Opowiadanie ~ diabłem"· 
słuch. Wit ooow. J, lwaszkiewlcza, 
16.40 „PóJcte na Stare Miasto" l In
ne przeboje sprzed lat. 17.00. Z an• 
tologll polskie! piosenki - Jacek 
Mikuła. 17.20 „Historia pewnych 
mebli" - fragm. szkicu T, Bóya-że
leńskiego. 17.35 Muzyka . POlskleao 
renesansu. Ul.OO Muzyczny tryt>tyk 
K. Gaertner - „Zagrajcie nam <Ul· 
sla j wszystkie srebrne dzwony", 
t8.30 Muzyka z serlall te!~lzyj
nych, 19.00 z antologii polskiej pio
senki. H!.30 Ekspresem przez świat. 
t9.35 Opera tygodnia, t9.50 „Smlerć 
po Irlandzku'· - odx:. pow. :ao.oo Mu
zyczny trypty k K Gaertner - „Po
zlacanv warkocz" . 20.40 ,Oj~zn.a" 
- aud. z wlerszv· s. Piętaka, 211.00 
Juliusz zarębski - romantyk za
pomniany, 22.00 Fakty dnia, 22.0I 
Gwiazda siedmiu wieczorów - Skal
dowie. 22.15 Koncert jakleii;o nie 
było. 23.00 Album poezji polskiej, 
2.1.05 Noc w klubach 1azzowyc.b. 

PROGRAM IV 

12.00 Hymn pa,ńsbwowy. t2.ot MU· 
zyka Chopina. L2.05 Teatr Klasyki 
dla Młodzieży - „K·rzvtacy" - cz. 
I słuch. wl{ pow. H. Sienkiewicza. 
13.30 z festiwalowych estrad. 14.tO 
Drzewa POiskie - Brzoza. 14.26 
Chwila muzyki. H.30 „Matysiako
wie" - odc. pow. radiowej. 15.00 
Pół wieku Teatru PR, 16.00 Wlad. 
H>.05 Test kontrolny Ił.). t6.08 ,;wszy
stkie barwy llpca" - koncert PO· 
pularno-rozrywkowv (ł.). 17.00 War
szawski TygOdnik Dźwiękowy, 17.30 
Polska współczesna llteratu„a chó· 
ralna. t8.00 „Lublin na dziejowym 
szlaku" - montaż bistor. 141.30 W, 
Szalonek: Pastora!~ na obój l orkle
stre (stereo). 141.40 Dźwiękowe wta
jemniczenia - Orły. 19.00 K. Zi
merman l!ra l Sonaw C-dur oo. 1 
J. Brahmsa (stereo). 19,35 Ustereo• 
fonicznione nagrania GrzelłOrta Fi
telberga (stereo). 20.0f> Dzieła Beetho
vena PO<! batuta Wlsłockieito (ste• 
reo). 21.25 K. Zimerman ~ra u So· 
nate fis-moll op. 2 J. Bra11m1a 
(stereo). 22.00 Pleśnt s. Moniuszki 
śpiewaja · E. Podleś I A. Hiolskl 
(stereo). 2i2.10 TwórC2lOŚć filmowa 
W. Kilara - „Król I Ptaki" (stereo). 
22.55 Wlad. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

w a.oo Studio Ol1mpljsk1e. 8.5D 
starym kinie - Romeo i Julcia 
po!Skl film archiwalny. l'll.20 Stu• 
dlo OllmpLjskl>e - Moskwa 80. 1UO 
Dziennik. Ll."5 Uroczysta odpraw" 
wart przed Gro~m Ni<!znan'ego żoł· 
nlerza . l2 .4S XIV Fest!Jwal Piosenki 
żoln1eNrkiej Kołobrz·eg 80 - K<llll· 
ce~t Amatorów. 1,3,30 FU• 
my Ch11rlie Chaplina - „Gor•czka 
złota". 1'4.45 Pleśń 0 ziemi naszej -
widowisko ooetvcko-muzyczne 
Grunwald. 15.30 Piórkiem i węiilem. 
t6 .00 L ilpc01Wy k.oncert J. MH1·ąina. 
t6.30 Dziedzictwo Mani>fe~u. 17.Hl 
Studio Olimpijskie. 19.00 Wleczoryn• 
ka . 19.30 Dziennik. 20.tO z biegiem 
lat, z biegiem dni, odc. 2 ot. „se20-
nawa mUość" fi.Im TP. 21.45 O od· 
budoWiie Zamku lGrólews\Wego .,, 
Wa rszawie. :112 .05 Studio O.LlmplJ· 
sk l.e. 

PROGRAMU 

1,g,4-0 „Złotowłosa" - czech".>Słowac• 
ki film fab. tl.55 .Tak nas widz._. 
12.tO Fotogramem zapisane - rep. 
12.25 Czysta, żywa ... " - ren. ·i:.z.ss 
Jazzowa historia miłości - Pl'ógram 
rozrywkowy, t3.t5 „Guliwer t inni" 
- 1>rogr. studia eksoerymentalneiro 
Tv We;:. 1'3.35 „Kłoptllwe pienia
dze" NRD-owski film dok. L3.45 Lato 
- proiiram rozrywkowy Tv Czech., 
14.10 Nim zapłonął znicz - re-p. 
14.40 „Jak wyrwać wielorybowi z•b 
trzonowy" - film Tv. Czech. t6.05 
Obraz tamtych dni. 16.25 żołnierz 
wrócił z wojny - radziecki film 
dok. 16.45 ·Obra~ naszych dni. 17.40 
Recital Haliny Czerny-Stefańsldej. 
18.40 Muzyc zne va rict e - program 
ro zrywkowv Tv Rumuńskie.J . · t9.30 
Dziennik. 20. tt> Polskie skrzydła - 1 film. 20.25 Atom i medycyna. 20.45 
Cena ryzyka. 21.40 Nasz mały show 
- nro_s:ram rozrvwkowy Tv. Rum. 
22.00 Jak nauczyć się szwedzkiego -
film czechosłowacki, 
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Taż ja ze 
S , . I zczec1na .... 

(Dokońc~~mJe ze str. 3) 

d;yby chcieć dokonać rzeczowego bila.usu 35, lat Szcze
cma. trzeba by zacząć od liczb Przemysł papierniczy 
w 1945 r zniszczony w 96 procentach. włókie!lniczy -
w 89, metalowv - w 87, chemiczny - w 86 proc 

W tamtym pamiętnym kwietniu prezydent zaczynał od orga
nizacji wypieku chleba. Trzeba było dać jeść niedobitkom 
spośród rdzennych mieszkańców miasta i tysiącom napływa
jących ze wszystkich stron. Potem ruszyły Zakłady Odzieżo
we Lm. 22 Upca - dzisia-jsza "Dana". 5 maja 1947 roku w 
uroczystym pierwszym spuście surówki Huty „Szczecin" ucze
.rlniezył prezydent Bolesław Bierut. Załoga hu.ty liczyła wtedy 
350 os6b i był to największy i najważniejszy zakład mia
sta. W rok później uruchomiono następny - Zakłady Włókien 
Sztucznych w Żydow<'ach. Zachowała się do dziś spłowiała 
koperta z podaniem nakreślonym niewprawną do stawiania 
liter ręką. Coś się wtedy pokręciło autorowi, bo zaadreso
wał: Żydowska Fabryka Fałszywego Jedwabiu w Szczecinie ..•. 
List dotarł! . 

W 1951 r. Stocznia Szczecińska, remontująca do tej pory 
jednostki ydobywane z Zalewu Szczecińskiego. podjęła pro
dukcję statków. Wyliczać uruchamiane kolejno zakłady moż
na długo. Dzisiaj Szczecin daje 24 procent wytwarzanych w 
Po)s(:e kabli, 9 proc. - energii elektrycznej, 50 proc. kra
jowych połowów ryb, 40 proc. - krajowej produkcji nawo
zów fosforowych. Od czterech lat trwa budowa Polic U, po
'Wstał „Unikom" - jedyny w kraju producent kontenerów, 
tu powstaje jedna siódma produkowanych w Polsce statków, 
mebli, maszyn budowlanych, elektrycznego sprzętu gospodar
stwa domowego. 

- Dlaczego ciągnęło mnie właśnie do Szczecina? - zasta
nawia się profesor Zaremba. - Bo miasto portowe to coś 
zupełnie innego niż miasta na kontynencie. Jego rola sku
:pia się na obsłudze statków. Przyjęciu, załadowaniu I jak 
.najszybszym odprawieniu Do szybkości tej dostosowuje się 
psychika ludzi żyjących w tym mieście. No, może nie budow
lanych, ale chociażby urzędów. Jest to tempo życia przy
spiesz.one, ale nie chaotyczne. 

odstawowym zada.niem było odwrócende osi łączącej 
miasto z kontynentem Zamiast. jak przedtem, na Ber
lin, tak terli2 na Stargard. Poznań i centrum Polski. 
To oznaczało nowe mosty drogi. trasy kolejowe. In.ną 

sprawą była sama odbudowa miasta. Podczas gdy Poznań od
budował się z.byt szybko, my działaliśmy w innych warun
kach. Najpierw potrzebny był czas związainy z samym sta
tusem Szczecina. Zanim nastą.piły ustalenia międzynarodowe, 
dwa razy musiałem wraz z ekLpą władz administracyjnych 
opuszczać miasto. · 

Potem też nie zabraliśmy się zbyt szybko - a.ni pienię
dzy, ani ludzi, ani materiałów. .. Więc miasto rodzdło się na 
nowo dłu.żej, ale chyba w kształcie nowocześniejszym, bar
dziej funkcjonalnym. Bo najważniejsze w naszej pracy, - tak 
jak chyba w każdej - Jest to, by mieć wizję tego, do cze
go chce się dojść. 

I wcale nas nie martwiło. 7.e wiele z projektów odkła
dało się. Trasę Nadodrzańską zaczęliśmy od lat 50-ych, a Tra
sę Zamkową - robi się dopiero d<?lisiaj . Ważne jest, że już 
w6wczas przyjęliśmy pewne założenia wybiegające na wiele 
lat naiprzód i budując miasto uwzględ.niaUśmy właśnie . te 
rzeczy, które trzeba będzie zrobić później. Nawet jeśli będą 
je realizować moje wnuki I prawnuki Żle jest wtedy. gdy 
chce się zrobdć wszystko od razu Trzeba wiedzieć do czego 
się zmierza Więc to. co dziś planujemy. będzie na pewno 
<realizowane w XXI wieku. Na przykład: w 1950 r. widzie
liśmy potrzebę budowy w przyszłości tunelu pod Odrą nie opo
dal Polic. Dzisiaj tamta frkcja zatwierdzona została jako 
kierunkowe rozwiązanie niezbędne w niedalekiej przyszłości. 

· Mogę się z panem założyć. że Szczecin będzie mieć metro 
wcześniej niż Warszawa Jest już jego projekt n.a trasie 32 km 
od Polic do najbardz.iej na południe wysuniętego osiedla „Sło
neczna''. Już dzisiaj na od<'inkach metra bie.gnących na po
wierzchni kursują u nas szybkie tramwaje. Najważniejsze, 
to aby sprawy pilne nie przesłaniały spraw ważnych byśmy 
robiąc to, co potrzebne nam dziś - zostawiald przygotowane 
miejsce pod tQ. co będzie ważne za lat parę, paręnaście i pa
orędziesiąt ... 

zczecin - to port, a port - to okino na świat! Nie 
•zapominajmy, że Szczecin jest dziś największym por
tem ' morskim na Bałtyku. Tutaj iak w ·soczewce sku
pia !lię obraz więzi łączących nasz kraj ze światem Ze 

Zbigniewem Graczem - dyrektorem ekonomicznym Zarządu 
Portu Szczecin - jedziemy z. jednego nabrzeża na drugie. 
Z .• Radzieckiego" na .. Cze<'hosłowackie" „Rumuńskie" na na
brzeże „Ewa", na którym potężna bryla elewatora sta.nowi za
razem sygnał wywolaw<'ZY sZ<'zecińskiej telewizji.. A jak w 
"POrtowym zwierciadle odbija się tych 35 lat? 

Obraz tego miast.a 'w mieście: 19 km nabrzeży, 400 km to
orów kolejowych. dziesiątki magazynów, 8 tysięcy zaro.gi Trzy
dzieści lat ternu. gdy port szczeciński zaczął funkcjonować, 
jako samodzielne przedsiębiorstwo. zawijały tu obce ~tatki . 
W 1950 roku port przyjał 3 268 statków. w tym tylko 250 
-polskich. Przeładowano wówr?.al' 5.178 tys ton towarów. 

W roku 1979 w zespole portowvm Szczecin-Swinou.iście prz~·
·eto 2.509 statków obC'y<'h i 3.652 statki polskie. Przeładowa-
no 24.300 tys ton towarów. . 

W r. 1950 przychodzące tu statki zabierały głównie wę
giel. potem surówkę w kęsach. D&isiaj w strukturze towa
rów eksport stanowi 52 proc .. import - 48 proc. W naszym 
eksporcie to także ciąl(le węgiel. któremu kryzys energetycz
ny w świecie dodał skrzydeł. ale poz.a nim - to już l!łów
nie wyroby przetworzone . Przestaliśmy być surowcowym za
pleC'zem innych kraiów Jeśli eksportujemy stal. to są to wy
Jt"()by walcowane. albo wręcz towary na.iwvże.i przetworzone. 
Oglądam cze.kające na załadu nt"k .. Bizony" z Płocka. konte-
nery ze Szczecina i partię .. maluchów" z Tych. . 

Port w Swinoujściu. rozbudowvwany svstemat.ycznie od 1950 
oroku. stał sdę dzisiaj siegaiącvrn na pełne morze ramieniem 
szrzec.!ńskiego gigarnta. Za<'ZV'Tlano od basenów ryba<'kkh a.la 
utworzonee'o w byłvm niemie~kim knrorcie Przedsiębiorstwa 
Połowów ·Dalekonior<'kkh i U•hte' Rvbarkkh „O'ira" Dziś 
to na.lwlek~za poL~ka baza portowa wę!!la i środków rhe
rniC'znych Tuta1 zawijaja najwieksze polskie toO-tvsięczniki. 
Tutaj trafiają do fabrvk rybn:vch plony połowów prowadzo
pych przez okraJ!łY rok na wszvstkich oceanach świata. 

le moona mówić o przemianach Szczecina bez Polic, 
Swinoujścia. Kamienoia Pomorskiego. stargardu. Nasz 
polski dom. wzniesiony na zgliszczach u ujśda Odry 
do Bałtyku, zmienia się z każdym rokiem. Zapatrzo-

ny w przyszłość. tworzy swoją i naszą teraźniejszość. Dorn. 
w którym mieszkaja ci. ro trafili 'tu zza Bugu i Narwi. ze 
Śląska Ci, co iak Bogdan Walczak - zastępca !?łówne!?o dY,
spozytora portu - przyjechali tu z Kalisza i ja•k Zbigniew 
Gracz - z Wieluo11ia SzczeC"inlaniel 
Wedruią<' szczecińskimi ulicami śladem mindonvch ll5 lat, 

ciągle jakoś ta ich historia wiąże się i zazębia z Łodzią i in
nymi rel(ionami Polski. Poprzez ludzi i ich sprawy. Profesor 
Zaremba mówił o swym pierwszym zadaniu - przestawie
niu osl łączace.1 miasto z krajem. Ale potem były nie tylko 
mosty i drogi. To było życie paru pokoleń. 

LESZEK RUDNICKI 
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tury, naszego Lstndenia i naszej 
p0lskiej dumy, -
Wrocław wyt,war2a dziś za pra

wie 60 miJiardów WJ.tych. Zajmu
je oo · Warszawie, Łodzi i Krako
wie czwa.rte miejsce w k·raju ood 
\\'Zl!iedem ludności .i trzecie - po 
\\'arszaw !t> i Kra.kowi,e pod 
\\•ze:lede-m obsozaru. Jest 1iczącym 
s:ę ośrodkiem kultury i pmemy
słu. oświaty i myśli technicznej. 
Jes<t znaczącym centrum dla całe
go Do.mego Śląska. 

NAD NYSĄ ŁUŻYCKĄ 

Autobus ja,dący z Wrocławia do 
Bogatyni kluczy po drogach. Tuż 

cy, ~nałaizł si~ Rumun, n.ie za
brakło Belga. Nawet uLice w 
Rychwałdtzie i Królewszczyż:n.ie -
diz;isiejszych Bogatymi i Działoszy
nie - na.zywa.ne były: Francuska, 
Belgijska. Niemiecka ..• 

- Ludzie tu przyjeżdżali, „od
bębnili" nakaz i wiali gdzie się 
pieprz rodzi - wspommi po la
tach inż. Władysław Witek. l(órnik. 
a potem dyrekto:r generalny 
ZjednOC'Zenia Węl(la Brunatnego. 

- Z Turoszowa do zgorzelca 
czy Lubania jeździło się furmanką 
wypożyczoną od jakiegoś komba
tanta. Nie było dróg, nie b!ł~ 
nawet telefonu. I wciąi jak1es 
niespodzianki. •• 
Pracowaliśmy przy wyrębie ja-

Lubin liczy dziś 160 tys. mieszkańców. 

z.a Zgorzelcem równa asfalltowa 
jeZ'dmaa pr0owadzi wśród licznych 
pal(órków. Wszędzie zieleń, wszę
dzie mnóstwo lm"zewów, małych 
lasków ..• 
Gdzieś na wysokości Działoszy

na majaczą pierwsze ko.miny elek
trowni. Ciekawe polska to, 
czy może w Hirschfelde? Bo tu, 
nad Nysą Łużycką, łaiwo za.}rzeć 
sas\adowi w okno. Nysa bowiem 
jest wąska. leży tuż przy drodze 
i wystairc.zy zaitrzymać się na 
chwilę, by pol(awędzić z k.imś z 
zag~anicy, kto stoi kilka metirów 
od nas. Nawet nie trzeba l(łośno 
krzyczeć chyba :i:e trzeba prze
krzyczeć mia,rowy huk dochodzą
cy z po.bliskiej• Kopalni Węgla 
Bruna.tnel(o .. Turów" 

Kopa.Lniama terenowa „Nilwa" 
skręca gwałtownie z asfaltu i po 
niemiłosiernvc)l wybojach tłucze 
sie przez wyrobisko do jak~ego.ś 
wielkiego placu, na którym stoi 
oi?romny kolos - koparka KWK 
1400. 

Jeszcze ty•lko moment. Jeszcze 
ja1kdś dr.i:wo.nek. jeszcze ktoś macha 
ręką i ważący 1750 ton kolos ru
sza... Jef!o cz·tery ogromne gą
sienice niosą tę konstrukcję wol
ni011tko. rzec możma maiestatY<Cz
nie. 
Zbudo~va.na przez polskich inży

nierów z Wrocławskiego „Polte
goru" KWK-1400 o wydajności 30 
tys. metrów sześciennych urobku 
na dobe iest pierwszą z serii wiel
kiich kopa.rek. Teraz rusza z "Jla
cu montażu na wyrobisko. Przed 
n;ą około 5 tys:ięc:v metrów' dr~L 
Musi pokonać różne pochyłości, 
przekopać sie przez zwały ~iemi, 
by stainać w dniu 22 lipca do 
pracy. 

- Poszła! Idzie! ... 
- O. jasna cholera! ... 
Sta.ry. doświadczo.ny 1n.zyruer -

k0onstruktor stoi nieruchomo. 
Twai;:z ściśnięta. oowieki nawet nie 
mrugną. Oczy utkwione w jeden 
punkt. tam gdzie gruba gąsienica 
dotyka ziemi Czeka. 

- Jak ruszyła, to I pójdzie 
oowie wreszcie i skoryje się w 
prowizorycznym bS!raoku. Nie u
słYS'Załem od nief!o ani słowa wię
cej. 

'I1rzeba pr.zecież aiby owa o,grorn
na fabryka złożona z tysięcy ele
m<"ntów. rur, kHometrów kabli, 
setek odlewów mnóstwa si.lników 
i układów steruiących dota;rła na 
wvznaczone jej miejsce, a•bv prze
rzuciła oo drodze 30 tys. metrów 
sześciennych ziemi i a.by włączyła 
się do układu urobku i transpor
terów. Ale sko.ro r·u.szyła ... 

Gdy 18 czerwca 1947 roku kO
pa.1nia została wpisana do rejestru 
polskich przedsiębiorstw orzerny
słowvch. nic nie zapowiadało tego 
co dziś tam się spotyka. Podob
nie gdy 18 sierpnia teg<>ż roku 
polska załoga przejmowała kopal
nię od radzieckiej adimi1nistracji 
wojskowej. Wówczas wia.domo by
ło, że będ?.ie ona za.opa.trywać w 
węl(iel brunatny leźącą za Nysą 
elektrownię Hkschfelde. 

A czasy to były niezwykł.e. No
wa zafol(a składała się z byłych 
Zołnierzy 37 pułku piechoty, re
emigraJ11t6w z Fra.nc.fi, Niemiec, 
Belgii I ludności przemieszczanej 
zza Bugu. Byli ta.ro ta·kże Litwi
ni, Łotysze, Cz~. Niemcy, Ukraiń-

Fot. T. Szwed 
kichś starych dnew. Scinallśmy 
je siekierami, by przygotować te
ren do pracy. Odkrywka dochodzi· 
ła już do linii wycinanych dębów. 
Nagle mój kole.i;-a. który stał 
obok, znikł. ltiedy się rozejrzałem, 
oibbaczyłem oKTomną przepaść· 
~iemia się obsunęła... Kto żyw 
rzucił się do dołu. Ziemię ryliśmy 
rękami. Po paru minutach odko
paliśmy pechowca. Stał obsypany 
mokrym piaskiem. Nie stracił 
nawet nrzvtomności .•. 

Albo w 1952 roku. Oberwała się 
ll3d nami chmura. 'Woda była ta
ka, że podtapiała stację pomP• 
Zanurzeni po szyję w lepkiej ma
zi, podnosiliśmy coraz wyżej pom· 
py. Udało się, kopalni nie zalało, 
ale drugi raz przez dwa dni i 
dwie noce nie chciałbym stać w 
tym 1?Ównie ..• 

Taikich opowjeści słuchać moź
pa w dzisiejszym Turoszowie bez 
końca. Wielu ówczesnych 01on•e
rów ieszcz.e pracuje, inru prze
szli na emerytury. aJe. z k<>pala;ą 
się nie rozstają. Towa.rzyszą jej 
nowvm ooczvnaniom, choć niektó
rzy z nic'h nie ol(a.tin,iają już wiel
kości prnemia.n, ia•kie tam zaszły 
i nadal zachodzą. 

Obok da1Wnej odkirywki "Turów 
I" p0wstała drul(a - ,.Turów Il". 
Wvrosła wielka elektrownia, któ
ra ma moc udolną oświetlić cz.te
ry Warszawy Z wyrobisk zniknę
łv koleiki. węl(iel i nadkład roz
prowad12:aale są przy pomocy gi
l!antycznych taśmociąg(>w. A tu
roszowski węgiel wędruje już nie 
tvlko do mieiscowych elektrowni, 
ale także do Konina (do.póki n.i e 
ruszy od:krywka LUlbstów) i do 
br:l"kietowni. 

Co dzień 400 wagornów węgla 
odchodzi z Turoszowa w świat. 
Co dlzień z turol>ZOWskich kopalin 
korzystają róime za.kłady cera
miczne. Bo Turoszów to nie tyl
ko w~iel. To także ró:żnego ro
dza.ju iły. !(liny i po-pioły, z któ
TYCh otrzymuje się tlenek glinu. 

- Technika nie lubi aby ją o-
szukiwać - oowie mi dyirektor 
Kopalni „Turów", Arkadiusz 
Szulc. .J..... Dlatego wszystko tu re
bimy równocześnie. przekładamy 
rzeki i rekultywujemy T-Wałowis
ka, uno:wocześniamy transport I 
wprowadzamy nowe maszyny. U· 
prawiamy ziemię. budujemy włas
ne ośrodki wypoczynku, buduje· 
my domy i pro!ektujemy nowe u
rządzenia. Jesteśmy przecież na.i· 
większa kopalnią. węgla brunatne
ltO w Polsce ... 

Przepraszam - l'il'eflekituje się 
dyrektor. Do czasu. Dopóki nie 
ruszy Bełchatów. - Powie ni to z 
nutka żalu, ni dlllllly. - Oni tam 
to .iuź noteita ••• 

Tymczasem jednak dyTektor 
Szulc, piotrkowianin, zarządza o
wym itOspodarstwcm zatrudniają• 
cym i 1tórnik6w, i energetyków, 
i mechaników. I biologów, i che
mików. Budowlarzv I kierowców, 
projektantów i geologów. 

Do k<>prulni diziś jedrzie się jed
nym z Ponad setki autobus6w. Po 
prootu. Normalne Życie no.rmalne
to miasta. Jednego z setek mia~t 
polskich, w kt6rych two.rzy się 
wielkość naszej okzymy, 

nad Odrą 
NAD KACZAWĄ, NYSA 

SZALONĄ, CICHĄ I CZAltNĄ 
WODĄ .•• 

Siedzę w wielkiej saJi lcinowej 
Kom hi nart; u Górn.iozo-HUJtniczego 
Miedrz.l w Lubinie. Nad głową 
wairczy mały P'rojektor fHmowy. 
Na ekranie przewija.ją się obrazy 
miasteczka, w którym po r:innku 
chodzą kury, l(dzieś w oddali pa
sie się koza. Na ganku grupka 
wyrostków gra w karty i pociąga 
. .z dziuba" „uśmJech sołtysa". To 
LubLn. którego już nie ma. Taik, 
jak nie ma stylizowanych na ba
rok kamieniczek, które ro.z.padły 
się gdy ruszono ~edlilą, najbal"dziej 
zmiszczoną ..• 

D2!isiejsizy Lubin, to pieczołowicie 
odirestaurowany ratusz, okolony 
nowymi zgra.bnymi budynkami ,,z 
fabryki" i iectYl!lY cenny zabytek 
-baszta z czasów piastowskich. 

Nowy Lubiln, to także wielkie 
i rozległe osiedla nowych domów. 
w których mieszka dziś ponad 60 
tysięcy ludJZi. 

· Oglądamy zak,un.one pudła z fil
mami. 1957, 1958, 1960. 

- To nie robota, panie. To po
czątki - przek.orna.rza się inży
nier. - Musimy koniecznie poje
chać na dół. Tam pan zobaczy .•• 

A ty~sem na ekranie poja
wiają się kubły. To brygady głę
biące szyby wgryzają się COTaz 
głębiej: 600 metTów, 650. I na.gle 
iestl Jest miedź! Tak, to było 
da.wno - w ma.rcu 1963 r:<>ku. 
Potw~erdoziły się przewidywailtia 
profesora Wyirzylrowslóego. Tu jest 
miedź ... 
Jednooześnie z głębieniem szy

bów rosło nowe miasto. 5-tysięcz
ne miastec;zko zaK:zęllo szybko 
aiwa.nsować do roli stolicy polskiej 
miedz.i. a Jeszcze bak nJedawno 
wrocławskie "Słowo Polskie" pisa
ło: ., ... Mamy własną miedź, ale 
jest iei ba.rdzo mało jak na po
t.rzoeby rozwijającego się kraju. .• " 

Owo stwierdr.i:enie swój początek 
braiło z doświadczeń, jakie wy-
niesioaio ze zbudowa1Dej w 1939 
roku kopa.lni .,Lena". któira w 
czasie wo.jny uległa całkowitemu 
zniszczeniu i zatopieniu. Wpraw
d2ie p0 wojnie kopalnię ~ odbu
dowano. p0tem zaczęto budować 
druga. POd Bolesławcem, aJe były 
to poczynania chałui>nicze. Nie 
wiedzial!lo bowiem wówca;as o ist
nieniu .. wielkiej mied'Zi". Dopiero 
w roku 1957 naukowcy kierowani 
przez dr Jana Wyrzykowskiego 
znaleźli na głębokości 656 metrów 
ookład o znacmiej miąższości i 
wysokim procencie miedzi. P.róbki 
pobrane z pobliskich rejonów Po
twierdziły, że mamy największe 
zło.ża w Europie. 

W 1967 roku ruszył Od.'d~iał do
świadczalny. a w roku 1972 ko
palnia Lubin osią!?nęła pełnii moc 
orod,ukcyjną. Potem ruszają Pol-

samojeozdn~. kt6ry Wyp<roduko
wa.no w polskoicib fabrykach. skOtll
strtwW!lJllego przez Polskich inży
nierów. Jest na,torniast w tej ko
oalni WV'SOka temperatura i tro
pikalna wili?oć. 

- Natura niczego nie oddaje za 
darmo - powie Witold Parchimo
wioz, dyrektor ekonomiczny kom
binatu. - Musimy pokonać wiele 
trudności, ale też obok µiiedzi 
wydobywamy tu dosłownie pół 
tablicy Mendelejewa. 

- Z samą tylko miedzią zajm,u• 
jemy obecnie 8 miejsce na śWte• 
cie. A przecież wydobywamy tu 
srebro, ołów, tlenek niklawy, s!ar• 
czan niklu 'i wiele innych pier
wiastków, potrzebnych naszej gos
podarce. 

- Nie ma.my długów wobec 
kraju. Spłaciliśmy wszystkie kre
dyty, choć przecież nie powiedzie
liśmy jeszcze ostatniego słowa. 
Wciąż inwestujemy w tempie . o- . 
koło 4 mld złotych rocznie. orą?.Y· 
my przecież co roku około 80 km 
wyrobisk. To praca ogromna, ale 
tez korzyści z tego nie mniejsze. 

A skoro weszliśmy do śWiato~ej 
czołówki 1>roducentów miedzi i Je
steśmy notowani na giełdach, ~o 
nie mogliśmy się oprzeć pokusie 
zbudowania dwóch największych 
w Europie hut: w Głogowie i .w 
Legnicy. Takie są wymogi wspoł
czesnej produkcji. 

Teraz przy tąpiliśmy do budo• 
wy dwóch portów rzecznych na 
Odrze. Bo 1>rzecież do naszych za
granicznych odbi~rców łatwiej 
nam dotrzeć barkami z Odry, niż 
statkami przez Bałtyk. 

W nasz·ei rozmowie padają Hcizby 
i naZ1WY przedsiębiorstw. Nazwy 
miast i pooz<Czel(ólnych kopalń. 
Oszałamiające przedsięwzJęcie, 
lctóre trudmo og;arnąć ... 

- Więc niech panu wystarczy -
iJ!lfo.rmuie mnie mój ml.ody pirze
wocLnik. liczący 29 lat i mlods.zy 
od SIWef.O dyrektora zaledwie o 2 
la.ta - ze nasz kombinat, to 5 
zakładów górniczych. dwie liuty i 

.8 jednostek zaplecza. W sumie 15 
wielkich oddziałów zatrudniają
cych prawie 40 tysięcy ludzi, kto
rych co dzień trzeba przywieźć do 
pracy i odwieźć Ich. 

~Itr ·j pan wiedzieć, ze dotychCZBS 
wydaliśmy prawie 80 mld złotych, 
ie wydobyliśmy prawie 194 mln 
ton rudy, z której uzyskaliśmy 
2,3 mln ton miedzi, z czego 765 
tys. ton wysłaliśmy na eksport. 

- Tylko w latach 1975-1979 
zbudowaliśmy 9,5 tys.. mieszkań. 
Naszym dzielem są ośrodki zdro
wia, szkoły. ośrodki sp<1rtowe I 
wczasowe. A ostatnio wzięliśmy 
się za eksport myśli technicznej. 
To tei jest nowość, ja.k cała nasza 
wielka miedź. 
Dziś z Lubi.na. Polkowic, Legni

cy czy Głogowa nikt nie emi,gru-

Kotwienie stropu na nowych przodkach Rudnej 
naszej najnowocześniejszej kopalni miedzi. 

Fot. St. Wolniewicz 
kowice. Trzytysięczna osada za-1 je. Tu się raozej przyjeżdża Tu 
mienia solę w 20-tysięczne miasto. <>siiedla... · · 
I w·reszcie Rudna - najnowocześ- - Bo gdzie znajdzie się taką 
ni.ejszy ze wszystkich zakład wi:- pracę i takie zarobki? _ wtrąci 
dobvwczy_. w !ttórym rola górn?· ~tygar. - Ale pracować, pa
k.a . o~ramC<Za się do prowa~enia • n.ie. to trzeba. Dla nierobów tn za 
c1ęzkich maszyn po k?ryta0rzac~ ciasno. A uczciwych przyjmiemy 
oz,naczonych norma'1nynu znakarru z otwartymi ramionami przecież 
r:Lr~owymi. wciąż uruchamiamy no~e ebiekty 

Nie ma w Rudnej świdrów ani 
oskardów. Sa wielkie wiertnice i 
niezliczone ilości różnego sprzętu 

I dobrych ludzi szukamy be1 
lll"Zerwy ... 

HENRYK ZAWłRA 



... 

- Wolę wo<lę, inspektorze. 

- Co ja na to mogę poradrzdć? 
- Czy pa;n wie, że błoto spod pa!l1a pantofli jest ta!d.e sam<> 

jak to, które było na ostrzu łopatk.i pr.zez pana.„ .zmaJezi()ill,ej! 
Właśnie, gdzie ją pan ••. znalazł? 
PowstrzYllllałem się od odrpov.niedzi. 
- Czy przY'J)8dkiem nie w sklepie żela=yom na Chalrl<Jllte 

W jego gabinecie &tAła szafka. Dzieliła się na diwie części. 

street? · - Wstał z miejsca I zdjął z wieszaka parasol. Był 
to ten pairasol. który pożye7:yła mi lPłu.żąca ~ Foll't WiUla1m'~ 
Hotel. - Znalezl.0«10 ślady zaschniętej MWi na We'WlllęłaneJ 
stronie ma,teriał-u - ciągn4ł da.lej Brett. - Nasze. la.bora~ 
rillllll wykOllla dokła.d:niejszą analirz.ę, a.le już obecnlie chemicy 
sa przekonam!, że jest to Iarew pochodzenia l\lldzlkiego. - P~ 
łożył oa.rasol na swoi.m bi·ull'ku. k0ierując w moją llt.ron~ st~~ 
wy szpiikulec. - Ozy mO<i:e mi pan 1»kamać swoje diOlllle, mis
ter Vala.ise? 
Wyciągnąłem ręce bei.radniie pr~ sd.el;>ie. Gdy ~«;m 

do przedszkola, tęga na•uczycielka o srog11m wyglądiz~e robiła 
każdei:!o ranka pr-zegląd na.szych dłoni, I tak jak w&wcrz.as, 
również tera.z byłem pełen obaw. Po ra2: pierwszy od dwu
dziestu pięciu lat! Breet postąpił identycznie ja•k na1uczyciel
loo.: odwi!'ócił mi ręce lekko porzekll'ęcając przEguby. 

W pierwszej W•ieszano, okrycia, dil'uga zaś kryła umywalkę. 
Bllett z wąskiej półki zdjął s.zklan:kę, którą zandlm na.peł.nił po 
br·zegi i podał, stairannie umył. Woda, ta.k jak we wszystkich 
miastach, pa.chni.ała lekko chlOII'em. Pijąc przyglądałem s.ię 
Bretto<wi, który trzymał w d~ond list Mairjorie. 

- Przeprowadzono analizę grafologiczną tego listu, mlister 
Valaise. I z przykrością mus:zę pamu donieść, że nie został na
pisany ~e;z mrs FauJ.ks! 
Pa.trlZyłem na niego 1 zastanawiałem się, czy nie jest to 

ja.ka.ś puła~a. Wyipiłem całą podainą mi wodę. Ta n<J1Wa za
~aidka całkiem mnie przerastała. 

- Nie ma pan żadnych zad.rapań, siir. Skąd więc ta krew 
na tym przedmiocie? K•rew jest świeża. a parasol zalltim go 
pa.nu wypożyceono, s.tał kiolk,a miesi«Y w szafie. 

- Co pan na to? 
Musiałem się zastanowdć. Niieroiiwiązailne uigadlci n.ie dstmie-

Nie mogłem się oprzeć podziwoWli dla umiejętności poli
cjanta. Kiroczył naiprzód w prow.adzony.m przez siebie śledz
twie, przebiijając się miall'owo prnez gą= chwastów, tak jak 
kosiuz po tiraw.nJkach Princes Garden. ją. To złudzenie, tak jak przypadek. Wystarczy pomyśleć - Ma pa.n ba·rdzo ładne dł()(!lje, mister Valaitse. Czyżby by
ły to dłolnie moTdercy? i wszystko się wyjaśnia. 

- Skąd mieliście próbkę jej pisma? 
- Boże mój, zdobyliśmy ją w n!ł!j;prostszy sposób: pa'06Ząc, 

aby skireśliła ~hl.ka wie.rszy na kartce! 

P.rzy~nębiony opuOOiłem ręce w~ ciała. 
- Niestety .tak! - westchnąłem. 

Kartka ta znajdowała się w teczce i BTett usł·użnie wy;ją! ją, 
i podał mi razem z iistem. 

ROZDZIAŁ XX · - P.roszę spojrzeć: byliśmy na tyle sumienati, że pros.iliśmy, 
aby napisała ten sam tekst. Tłumacz twierdizti, że ten, kt6.ry 
mrs Fau.J.ks napisała przy nas, roi się od błędów. Pisze źle 

• w pańskim fęzyku, bardJzo ~e. Zaś oo do liter, sam pain wi-
dz.i„ że' n1e maja nic wspólnego z tyml. z piell'wszego listu. 

- Musiała zmienić charakteil' pisma! 
- Ni.e, monsieur. 
P<l'Wiednał „monsieur" po f.ra·ncusku z tak ohydnym akcen

tem, że nie mogłem powstrzymać uśmiechu. 
- Biegły jest stanowczy: każdy list został na.pisany przez 

Inna osobę, przy ozym auto.rem pie.rwsze,go jest n.aj-
Prawdooodo.bniej mężczy(Zlla ! 

Siedziałem w fotelu, na wprost Bretta. Magnetofon sz.umiał 
n1iemaJ bezgłośnńe. Ale ~iedy zatrzymywałem .się w swoich ze
!Zlllandach, ten ni.kły sz.um dOJ>r01Wadzał mnie do szalu i zmu
SZJB.ł do da~e.go mówie-nia. Zacząłem Wl!IZystko od aa.mego po
CUltklu. od chwili. l(d:Y siedząc w restau«i"acji w Jua'!I, zauwa
żyłem kobietę, która wsiadała do mojego wozu. Opowiedzia
łem mu o naszym sp0tkaniu w kasynie, o torbie plażowej, 
którą odebrała z nlójego hotelu. Opisałem mu, z jakim za.pa
lem napisałem swój list. Opowiadałem mu o Denise i o ki~ku 
beztroskich dnia.eh z nią spędzonych. 

Odebrał ml paipiery i włożył je z ww.ro.tern do teczild. 
Brett zachowy<v,rał się tera.z inaczej. Nie był to jwż ostr0'1Jny 
i be?.Sbronny policjant, z którym miałem do C2ynliieln.ia raino, 
był tera.z zdeterminowany, pewny siebie. 

- Nie znam LazurowegQ Wybrzeża - stwierdził Brełit me
laincholf..lal'ie. 

To ośwó.adczende zbllrżyło mnie do nłego. Ale Inspektor 

- Nadal nie ma żadnych wieści o Nev.iau Fa.ud!ksie, mister 
Vala.ise. 

mów przybrał mi'llę uwamą l -nadętą. Pr2Y'PUSZCZtlm, że ma
~etofon peszył również jego.. Wyipowiadał w jego stronę je
dylllJie zalW()dowe u.wag~. 

ZAKŁAD DOSKONALENIA 
ZA;WODOWEGd w ŁODZI 

orga·nizuje kursy: 
e kosmetyczne, 
• manicure - pedicure, 
• dziewiarstwo maszynowego. 
Informacje i zapisy: Łódź, ul. 
Łąkowa 4, pok. 301, tel. 289-05 
wew. 25, 40. 

1995~ 
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WCZASY MOTOROWEJ 

PRAWO JAZDY 
W 20 DNI! 

WOJEWÓDZKI UNIWERSYTET 
ROBOTNICZY ZSMP\ 

w SIERADZU. ul. OGRODOWA 2, 
tel. 46-36 

organizuje 

WCZASY: 
1) od 1 do 20 września br. 

w STEGNACH n/morzem, 
2) od 1 do 20 października br. 

w WIEŻYCY n/Jez. Ostrzyckim 
(Szwajcaria Kaszubska) 

z KURSEM SAMOCHODOWYM 
PRAWA JAZDY KAT. „B". 

Po 20 dniach kursu egzamin na samocho-
dowe prawo jazdy kat. „B". 

O~rodkl wczasowe posiadają sprzęt rekrea
cyjny. Pokoje 2-, 3~sobowe. Koszt wcza
sów (wraz z ceną kursu) - 9.890 dotych. 

Zapisy do dnia 31 lipca br. 
2139-k 

F I FF 

KOMUN~KAlT 
KRD Informuję, ~e od dnia 19 lipca 1980 
roku, na czas wykonywania robót drogo
wych, zostaje zamknięta dla ruchu koło-

wego 

ul. Paradna na odcinku ulic 
Rzgowska Trybunalska. 

Organizacja ruchu kołowego odbywać slę 
będzie zgodnie z oznakowaniem. 2203-k 

r J ''Z: F 

111eme1t.l!t!ld;c/ał 

DOMEK rekreacyjny w 
segmentach - sprzedam. 
Wia.ctorność: S~rykowsika 
157, 2143Cl g 

DZIAł.KĘ 900 m na ul. 
Woskowe j 7 - sprzedam. 
Wladomo6ć: Gogola 6 m 
2 • ?1434 g 

DZIAŁKĘ re•kreacyjną 
leśną, <>kollce Wlskltn~ . 
Ku rowa' re jentatnie kupię. 
Ofer ty „21638 ' P rasa , Pio
trkowskn 96. 

SZKLARNIĘ 320 m araz 
dom .)cd·norodzlnny w Ło
dzi zamien ię na d-0m dwu
rodzinny Ofe1ty „2169&" 
Prasa, Plotrkowska 96. 

F d ~ 

DZIAŁKĘ rekreacyjną re
jentalnie - sprzedam. Tel. 
grzecznościowy 714-15. 

TUSZYN Las - willa W 
stanie surowym, uruclrn
mienle rzemlO<Sła, tub !in
nej dziala.tności Oferty -
„2:345" Prasa, PlotrkO'Wska 
96 . 

DZIAŁKĘ buctawtaną 1364 
m Lódź, ul. Brze?Jińska -
sprzedam. Tel. 749-78, godz. 
tll-17. \ll3415 g 

SPRZEDAM d<'m 3 pokoje, 
gara±, g<>.~podarczy, U·l sta
lowa . Oferty „8&4&88" Bht-
ro Ogłoszeń, Wa.rszawa, 
Poznańska 38. 21182 k 

SETERY szczenięta sprze
dam. 53.lfl-08. 

CEBULKI Irysów holen
derskich i frezji !l'Prze· 
dam. Tel. 52-05-35. 

SADZONKI chr:vzantem -
drobnokwiatowych - ze
:staw odmian - spr.z.e· 
dam. Tel. Gl-88-77, 

DYWAN wełniany sprze
dam. 355-43. 

BŁAM łapki karakułowe 
kanadyjskie - sprzedam. 
Przędzalniana 56 m. 23. 

BARAKOWOZ, bairak, d•o• 
~ campingowy, letnisko
wy przenośny - kuplę. 
T-el. 51-11-19. 211589 g 

CEMENT, wapno kupię. 
Tel. 706--06. Sowińskiego fO. 

21~ g 

KUPIĘ maszynę do szycia 
ręczną. Oferty „'1499" Pra
sa, Plotrkowi;ka 96. 

SPRZEDAM Ada.pt\c. Tel. 
887-44. a1693 g 

RODOWODOWE owczairi<A 
nlemledkle (szczellJięta) 
sprzedam. Zgierz Chel· 
my, t,aglewniclta 57, lub 
Łódź, PabLa.nlcka :n, godz. 
16-18. Hofft. 

OKULARY słuchowe 
(ZSRR) - sprzedam. Tel. 
493-86 po 16. 

ENCYKLOPEDIĘ 4-tom.o
wą - sprzedam. Oferty -
„2:1588" Ilrasa, Rlotrk-OWSka 
96. 

DALMATYSrCZYKA 
dwulatika sprzedam. Łódź 
- Wd.dzew, Barto.ka a1 m. 
SO po 16. 215117 g 

Bł.AM łapki kwralrułowe -
sprizedam. Pa.bui.n1ce, ul. 
żUkowa 90 m HW. 

NUTRIE kotne z klatka,
m1 - sprzedam. Kirawczyk 
ul. Łodzlatnka 6. 

„PRAKTIKĘ PLC-3" 
sprzedam. Traktorowa 92 d 
m. 6, po 1.8 

PIERSCIONKI 18 ka.rat -
Aleksa.ndtyt a g„ „Tyg·ry
sie Ooz.ko" - 3 g, - s,prze· 
dam. Oferty „21500" Prasa, 
Piotrkowska 96. , 

SKLEP wyposażenia wnętrz 
KJ.Uńskiego 156 poleca: 
przedpokojowe szafki na 
obuwie, !US'tra, wieszaki, 
stylowe lampy, żyrandole, 
stol!.kl okoli'C?mośdowe oraz 
wiele wyrobów z drewna. 
Ma·gnusa. 

ELEGANCKIE sUkn1e M 
ról>ne okazje w tym duży 
wybór sukien letnieh, ml<>
ct.zit!żowych po.teca pracow
n ia ul Nairutowlcza 49 
Kr.i•kowiak. 172'17 g 

SZYBY samochodOWI! pa· 
noramlczne d<r-0bno.rozprys
k<>we poleca „SECUMlT" 
Warszawa, telefon 1-0-95-J.a. 

1879 k 

SPRZEDAM „Łade". Tel. 
743-44. 21938 li 

„SYRENĘ 105L" nową lub 
po małym przebiegu -
kuplę. Ofertv „21978" Pra
sa, Piotrkowska 96, 

„SYRENĘ tOł" (1972) PO 
remoncie sprzedam. 
Traktorowa ł7-5. Tel. 
840-51. 211424 g 

„WOŁGĘ" fabrycznie no
wa - sprzedam. Pawliko-
wice &l. Tel. 15-84-88 
(16-d9). 21787 g 

-76-

JtUPllS uszkod~e nad
WO%ie „Skody S-100". Bar• 
!lk.i Ryisza•rd, ul. Husa r&ka 

2, telefon 51-99-03 (po 19). 
21564 g 

„ZASTAWĘ 1100 p" (19'79) 
sprzedam. Tel. 511-77-08 po 
17. 2.1019 g 

„VOLKSWAGENA 1500" 
stan dobry sprzedam lub 
zamienię. Pal>\Jmiee, :N'l.eca~ 
Ja 10. :!J0852 g 

ANTYKOROZYJNE za.bez
pieczanle podwozi. profil! 
zaimtn.lętych urządzeniami 
Valvoline. Besk<Ldzka 81 ('ZR 
CPN na Brzezhi.Sltiej) 
Kllrnkowskl. 21Al77 g 

1978. 
m 

SPRZEDAM „MR" 
Łódź, Ossowsk.tego ll4 
13, goct.z. 17-20. 

21553 g 

„FIATA 125 l> lSOO'' 
(19'78) sprizedam. Tel. 685-46 
godtz. 10-18. 

2.1476 g 

•• FIATA 125 p -1500" (1976) 
sprzedam, oglądać ga.raź, 
ul. Smolma 2 po 18. 

31581 g 

„WARSZAWĘ M-2XI" w do
brym stanie spn:edam. Pa
b!a.nlc1<a &lf12 m. 104, po 
H. :<1!631 g 

SPRZEDAM, oostąplę reje'Il 
ta1nie Wkład na „126 p". 
Odbiór IV kwartał. Oferty 
„2!S53" Prasa„ PlO'trk(lłW'Slka 
96. 

SPRZEDAM komplet sle
dreń z pokrn.wcami do 
,,za.porotca", dwa sdedze
nta do „Waortburga" Stry
ków, Reymonta 4 m. ia. 

21Ml' g 

„ZASTA VĘ - '750" do re
montu sp!'Zedam. Dom'l.ń· 
skł, Bu'kowiec 106 po 18. 

1703 g 

„126 P" (wraesleń 1977) ko--
rai - sprzedam. 839-09 
(wieczorem). 3100 g 

GARAZ okolice Anczyc11., 
Rydla, Dąbrows'k!ego 
odkurJlę. Tel. 237-0'7. 

31617 g 

M-2 kuplę. Tel. 701.-61, 

WARSZAWA M-3 spół· 
dzlelcze (36,5 m) zamienię 
na podobne w Lodzi (tyl
ko peryferie) I lub Il pię
tro (również III - winda). 
Warszawa, Zollborz, ul. 
Przasnyska 24, m. 30. 

20697 g 

MATEMATYKA, fizyka, 
chemia, poprawki. 374-62, 
Malinowscy. 

118923 ~ 

MATEMATYKA, fizyka. 
ł'rontczak, 871-10, Naruto
wicza 131-61. Z1699 g 

POPRA WKJ - matematy
ka, chemia (81-57-47) Ar· 
chitekt. 19753 g 

ZBIOR truska.wek. Krecia 
88. (Dojazd „16"). 

PODEJMIĘ c.hałupn:lctwo. 
Posiadam ukońc.zony kurs 
kroju i szycia II stopnia. 
Tel. 53-65-26. 

216511 g 

MASZYNOPISANIE, tel. 
53-34-96. Kafll1'1erceak. 

at~ g 

KUCHARZ podejmle pracę. 
Oferty „21656" P.rasa, l'll.o-
11!1k<>wska 96. 

ZABEZPIECZANIE anty
korozyjne ~amochodów. 
Urządrenla szwec!zk.le. Ga
jewskl, Mimozy 35. DojHd 
Wa.rszafW'Ska - Wałbrzyska. 

21040 g 

MURARSTWO - budOIWa, 
kla(!cZenle glaz.ury, remon
ty wnętrz. Jóżw!.a.k, Alek
sa.n<lrOWSka 102 - 71. 

31705 g 

NAGROBKI w krótkich 
termlMch wg. własnych i 
klienta wwrów wykon.uje 
Jerzy Józeftalk Łódź ul. 
Ltśolasta 79 a. Zlecents 
przyjmują, tel. 51-111·&3 po 
LB. 

DZlURKi w;ługl na OVM• 
lock - ekspresowo. Crz.aj
kowski, Lena.rtowicza Ie. 

CYKLINOWANIE, lakiero
wa.nie, pranie dywa.nów 
52-91·19. Blady 

18858 g 

AUTOALARMY - radlo· 
montd:. 772·05. Dzleni-
szewsk!. 19598 g 

NAPRAWA lodówek 745-83 
int. Wysocki 

NAPRAWA ptalek, :uny
warek automalycz.nych, re
generacja programatorów 
fira.ncuską apa.rat\lll'ą ,,Orou 
zet" . Zakład Usługowy, ul. 
Piaski 4, tel. 56-88-85 Ję
drych. 13804 g 

CYKLINOWANI~• llllk!.ero
wam!e pa•rkletów. Telefon 
5347-&I. Brondeck4. 

CYKLINOWANIE 
wanie. Żyłowski. 
53-66-21. 

1me a 
lakiero• 
Telef o.n 
18689 g 

FIRANY, za.słony - deko-
r:rtor wnęt>riz. ~06-55, 
Bauer. 18971 g 

TELEWIZORY naprawiam. 
830-92. Bednarek. 

19656 li: 

PRACOWNIA cholo?wek -
Longin Tybu-ra Łódź, u
rzędnicza 42 m. 53 1>0leca 
swoje uału!łl. 

TELEWIZORY n&P'!'awiam. 
Grefkowlcz. Tel. 52-38-07. 

20340 I( 

PRZYJMĘ WSPólnl.ka do 
zakładu szewskiei<o orzy 
ul. Piotrkowskiej. Tel. 
646-76 wieczorem. 

POSIADAM „Fiata 11l5p" 
wolny czas. 15·28-82, 

POSIADAM „126p" oodei· 
me praee oo Południu. o
ferty „:b!635" Prasa, Piotr
kowska 96. 

USt.UOI samotnym świad
czy Prywatne Biuro Ma
trymonialne „ Venus" Ko· 
szalin, Czarnieckleito 7. 
Oferty przesyłamy błyska
wicznie. · 27ł p 

UNIEWAŻNIAJ.\I skradzio
na pieczątkę: „ Taksówka 
osobowa nr 1232 Walczak 
Grzegorz Łódź. ul. Roii;o
tińskiego 12 m • • 10". 

JACEK Hajduk zgubił le· 
gltymację służbowa 846/78 
UL. 21697 g 

UNIEWA:tNIAM skradzio· 
n• pieczątke lekarska: 
„Grzegorz Kruszyński le
karz med:vc:vnv Al. Koś
clu~z.Jd :w m. 24 Nr stat. 
4272". 21549 li 

ZBIGNIEW Kubica z11:ubll 
leglt. studencka 54630 PŁ. 

31'494 li: 

MARIAN Rudzki zgubił 
Dyplom 'Mistrzowski nr 
918/37 IRZ. 

24godziny 
TEHERAN. lł bm. odbyło się w 

Teherałllie ostatnie pooiecl.zenLe Irań· 
sklej Rady Rewolucyjnej na którym 
postanowiono rozwlązać ten organ. 
Kompetencje prawodawcze rady (do 
której na.leżało m. in. wydaiwanie 
dekretów z mocą ustaiw) przejął pair
lament. natomiast kompetencje wy
konawcze znajdą się w gestii prezy
denta 1 rządu, jaki utworzy on 
w przy52loścl. 

DELHI. Indie awansowały 18 bm. 
do ekskluzywnego klubu kosmiczne
go, dokonując udanej próby umles~
czenia sztucznego satelity na orbi
cie wokołoziemskiej za pomocą włas
nej rakiety nośnej. 

MANAGUA. Cała Nlka.ra.gua uro
czyście obchodz'iła w sobotę pierw
szą rocznicę zwycięstwa ludowej re
wolucji sandinowskiej. W Managui 
odbyła się wielka manifestacja se
tek tysięcy Nikaraguańczyków. 

MOSKWA. 18 bm. o godz. 1,21 cz:i-
su moskiewskiego, po wykonaniu 
programu wspólnego lotu, nastąpiło 
odłączenie automatycznego statku 
transportowego „Progress 10" od ze
społu orbitalnego „Salut &" - „so
juz 36". 

KOPENHAGA. Delegacje z 52 kra
jów podpi&ały w Kopenhadze pod
czas czwartkowego posiedzenia kon
ferenc}i D~ady KobLet ONZ „K0111-
wencję o eliminowaniu wszelkich 
przejawów dyskryminowania kobiet" 

WASZYNGTON. Eskadra, złożona 
a plęcju amerykańskich okrctów de-
1&ntowych z krążownikiem śmigłow
cowym „Guadalcanal" na czele, 
wypłynęła Kanałem Sueskim na Mo· 
rze Czerwone I wzięła kurs na za
tokę Perską. gdzie w poblitu brze· 
1;tów tranu przebywa od dłutszego 
ju:i: czasu dnte zgrupowanie wojen
no-morskich sil USA, 
PARYŻ. Irański minister spraw 

zagranicznych Sadek GhOtbzadeh. 
który zatrzymał się 1~ l>m. w Pary
żu w drodze do Nikaragui. posta
nowlł przerwać swą podrót. pozo
~tał w stolicy Francji, a w niedzie
lę odleciał do Teheranu. Decyzję tę 
obserwatorzy poll.tycznl w Paryżu 

wiątą z sytuacją, powstałą po prze
prowadzonym 18 bm. nieudanym 
zamachu na byłego premiera Iranu. 
Szapura Bachtiara. 

NOWY JORK. Młołla Republika 
Zimbabwe wystąpiła o prsyJęcle JeJ 
w szereiti członków ONZ. 
PARYŻ. Swiatowa wystawa roku 

2000 zostanle zorganl.zowana na 
przedmieściach Paryża, poinformował 
prezydent Fra<11cj1. Vatl!ry Gi~card 
d'Estaing. 

MOSKWA. Jak poinformował cen
tralny Urząd Statystyciny ZSRR, 
ludność Związku Radzieckiego we
dług stanu na dzień 1 lipca 1980 ro
ku, osiągnęła 265,5 mln osób. 

LONDYN. Według lnformacjl z Te
heranu, stracono tam jeszcze ostem 
osób, zajmujących irlę przywooem 
! sprzi?daea narkotyków. Tak więc 
od początku maja br. w Iranie za 
tego rodzaju przestępstwa skazano 
na śmierć luż ponad 250 osób. 

LONDYN. Stany Zjednoczone nie 
zamierzają wycofać swych wojsk z 
rejonu Zatoki Perskiej i Oceanu 
Indyjskiego, stwierdził w w)•wladzle 
dla dziennika „Al-Challdz". ukazują
cego się w Abu Dhabl, naczelny do
wódca Zjednoczonych Sił Zbrojnych 
NATO na Atlantyku, amerykański 
admirał H. Traine. 
PARYŻ. Na nadzwyczajnej sesji 

Zgromadzenla Narodowego Botswa-
ny nowym prezydentem tej republi· 
kl południowoafrykańskiej został 
wybrany dotychczasowy wiceprezy
dent oraz minister finansów, plano
walilla I N>ZW-Oju, QIM!'tt K. J. Maslre. 

PEKIN. Delegacja zachodnlonie'· 
mieckiego Bundestagu a przewodni· 
czącym parlamentu, Richardem 
Stuecklenem, zakończyła 8-dniowy 
oficjalny pobyt w Chińskiej Repu• 
blice Ludowej, 

LONDYN. Pewien 33-letni ogrod• 
nik londyński. oskartony został 
o uprawę marihuany w Hyde par
ku. Policja odkryła plantacy jkę, zło• 
żoną z 69 roślin w zrobionej specjał· 
nie na ten cel miniaturowej szklar
ni. Ogrodnik broni się argumentem. 
te w Hyde Parku wolno wszystko. 

St P. 

IR:8NA PAWŁOWS!KA 

długoletnia nauczycielka ł wychowawczyni Gimnazjum Zofii Pęt
kowsklej i Gimnazjum Waszczyńskiej; zmarła dnia 17 lipca 1980 
roku przeżywszy lat 91, p0 długich i ciężkich cierpieniach, opa-

trzona św. sakramentami. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z kaplicy cmentarza rzym.

-kat. przy ul. Ogrodowej nastąpi dnia 21 lipca br. o i:odz •. 15.30, 
o czym zaw1adamia pogrążona w smutku 

SIOSTRZENICA z RODZINĄ 

W dniu 18 lipca 1980 roku zmarł nagle w wieku lat &O naw 
najukocbai1szy Mąt, Brat, Tatuś i Dziadzini 

St P. 

FELIKS LISIECKt 
inż. włókiennik 

długoletni pracownik Przemysłu Włókienniczego, posiadacz wielu 
odznaczeń i wyróżnień padstwowych 

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu św, Wincentego - D,oły, 
w dniu 21 lipca br. 0 godz. 16.30, o czym zawiadamiaJa pogrążone 
w wielkim smutku · 

ŻONA, MATK'A, SIOSTRA, DZIECI ł WNUKI 

Wyrazy głębokiego współczucia 

KOL. 

FRANCISZKOWI 
Pl1ETRZAKOWI 

z powodu śmierci 

MATKI 
WERONIKI PIETRZAK 

składają 

DYREKCJA ł PRACOWNICY 
UNIWERSYTETU 

ROBOTNICZEGO ZSMP 

Dnia 18 lipca 1980 r. zmarł 

TADEUSZ TUREK 
' 

Pogrzeb odbędzie się w ponie

działek dnia 21 lipca br. o godz. 

15 w Konstantynowie, o czym 
zawiadamiają 

RODZINA i NAJBLIŻSI 

W dniu 17 lipca 1980 roku 
zmarła w wieku lat 63 

St P. 

STAN1SŁAWA 
MAJ DECKA 

Pogrzeb odbędzie si~ dnia !1 
lipca br. o i:odz. 16 z kaplicy 
cmentarza katolickiego na Kur
czakach, o czym zawiadamiają 

CORKA, ZIĘC i WNUCZEK 

Przyjaciołom. sąsiadom i zna-
jomym, którzv okazali pomoc, 
współczucie i uczestniczyli w uro

czystościach 11011:rzebowych 

WACŁAWA 
ZABOROWS:KIEGO 

serdeczne podziękowanie składa 

ŻONA oraz pozostała RODZINA 

Koleżance 
J)R 

EWl1E NIAPIERALS·Kl·EJ 
JUSZCZAK 

wyrazy szczereii:o współczucia 
z powodu śmierci 

MATKI 
składają: 

DYREKCJA, KOLEŻANKI 
1 KOLEDZY z INSTYTUTU 

INFORMATYKI PŁ 

Koledze tn!. 

WŁODZIMIERZOWI 
KOLARZOWSKIEMU 

wyrazy serdecznei:o współczucia 
z powodu zgonu 

M'A TK I 
składają 

DYREKCJA. POP PZPR, RADA 
ZAKł.ADOW A oraz KOLE· 
ŻANKJ I KOLEDZY z BIU· 
RA PROJEKTOW BUDOW
NICTWA KOMUNALNEGO 

w ŁODZI 

Dnia 16 lipca 1980 roku zmar
ła śmiercia tragiczna 

St P. 

DANUTA 
BAŁŁANDO•WICZ 

Pogrzeb odbył się dnia 19 llp
ca br. na cmentarzu pr:w ul. 
Ogrodowej. 0 czym zawiadamia
ją pogrążeni w smutku 

C0RKA, WNUCZKA, ZIĘC 
i BLISCY 

\ 
Dnia 17 lipca 1980 roku zmarła 

śmiercia tragiczna 
StP 

KtRA FENIGSEN 
z domu BAŁŁANDOWICZ 

ur. 28 września 1934 r. 

Pogrzeb odbył się dnia 19 lip
ca hr. na cmentarzu przy ul. 
Ogrodowej. 0 czym zawiadamia
fa pogrążeni w smutku 

MĄŻ, SIOSTRA SIOSTRZE• 
NICA i PRZYJACIELE 

Z żalem zawiadamiamy, że w 
dniu 16 lipca 1980 roku zmarła 

JADWIGA 
ARLUKl·EWICZ 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 
21 lipca 1980 roku, o i:odz. 12 
na Cmentarzu Komunalnvm za
rzew. 

CORKA, zrĘc, WNUCZKI 
i pozostała RODZINA 

W dniu 15 lipca 1980 r. zmarł 
nasz długoletni ceniony pracow
nik 

MARIAN WALA 
Serdeczne wyrazy współczucia 

Rodzinie Zmarlei:o składa.la 

KIEROWNICTWO, RADA 
ZAKŁADOWA, POP PZPR, 
KOI.EŻANKI I KOLEl>ZY 
ze „SPOŁEM" WSS OD 
DZIAŁ GASTRONOMII 

w t.ODZI 
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W WDZI 
~ - J. Jagidla, 
IQ]Y w&tom 

-W.Sowiński 
W piątek zakoilczyl ale w Łodzl 

trzyetapowy, tradycyjny wyścli( szo
sowy organizowany przez dzlalaczy 
kolarsklch KS Tramwaja.rz. Wpraw
dzle w tegoroczne! imprezie nle sta
wili slę kolarze za11ranlczni, nlemnlej 
miał być atrakc1ą wyśclgu udzlał o
limpijczyków Nlestety swó1 start 
zakoilczyli onl na trasie pierwsze
g>c> etapu. W czasie te1 oróby doszło 
do kraksy w której ooszkodowa.nv 
został m. in. J, Krawczyk z LKS 
Bełchatów, W tej sytuacjl pozostali 
kandydacl do wyjazdu na IO w 
Moskwie (mowa oczywlścle o lndy
wldualnym wyśclgu) już nie dosledll 
rowerów w czasie drugiego etaou 
(kryterlum u!lczne na Teofllowie\, 
jak l plątkowej, ostatniej próby. 

Wracaj!\C do kryterium w punkta
cji triumfował wychowanek Społem, 
broniący obecnie barw Legi! W-wa 
- R. Serafin - 25 pkt. la nie K. Fra
niak - jak podano nam po zakoilcrze. 
ni>U tej próby, który wywalczył d~u
gie miejsce z 22 pkt. 

Najlepszym w decyduJacym eta
pi„ okazał sie J. Szpakowski (RLK& 
Wrocław), który wyprzedził Z, Ko
misaruka (Legia) t swero-J<lubowego 
kolegę J. Bieńka. 
Zwycięzca wyścigu został repre-

zentant łódzkie .I Gwardii - Jerzy 
Ja gie Iła wyprzedza tac zaledwie o 
I sekund Tadeusza Zawade ITram
waJarz) i Andne Ja Olekllłewłcza 
(LKS Bełchatów) - 16 sek. straty. 
I Radosława Serafina - 1 mln. I sek. 
1traty, 

Natomiast zwyclęzcą nied~lelne
go wyśclgu szosoweJl:o w Głownie 
(na 100-kllometrowej trasie starto
wali wraz ~ senlorami ta.kże junio
rzy) został reprezentant łódzkiego 
Tramwajarza - w. Sowiński WYPrze
dzając J . Lewandowskie~ !Gwar
dia Łódź), K. Rychlewskiego (LKS 
Bełchatów) l M.- Rosłańca (Społem). 

W kategorii juniorów mlodszvch 

(DokończenJ.e ze str. 1) 

I 
I 1. 

lgriyskach OllmplJlkieh. Zwrócił I Delegacja Montrealu 1:1rzelkaizała 
· się z apelem do sponoweów, aby flagę Igrzysk Olimpij&kich qelega· 

Zg<>dnde z olimpijską tradycją ich rywalizacja łoczyła alę w du- cjl stolicy Zwlą?Jku Radzieckiego. 
kOtlummę ekip uczesbniczących w chu olimpijskim. Przez naJblitsze cztery la;ta f~a
igrzyskach w1daczająca wśród go- Oficjalnego otwarcia t11rzylk do• ga prze~ywać b~zle . W: ~~kWle. rących braw na bieżnie stadionu I konał .Przewodniezący Prezydium Był to Jeden z ?1.8.J}?lękmeiszyc.h 

momentów ceremonu otwarcia 

Sympatyczny 
,,ułożony" a 

Miszka, maskotka moskiewskich 
kolorowych chora~iewek, 

Igrzysk olimpijskich, 

CAP' - Unltax - łelefolio 

igrzysk syimbolizujący ciągłość 
olimpiad. 

W chwilę po tym, na stadion 
wbiegli ostatni uczestnicy wielkiej 
.sztafety, któta przez wiele tygodni 
przebyła długą drogę z antycznej 
Olim•pH do stolicy :l'Jwlązku Ra
dzieckiego. Wysoko nad trybuną w 
wielkiej czaszy za.płonął olimpijski 
ogień - wJeczny symbol pokoju i 
braterstwa. 

W . imieniu oc-z:estmk6w igrzysk 
pi;zyrzeczenie olimpijskJe zł<>i:ył 
mistrz świata w głmna.styce Kon
stam.ttn Andriaaiow, w imieniu sę
dziów sławny przed laty zapaśnik 
Ale<ksander Miedwied. 
Następnie odbyło się barWllle wi-

dowisko antycmo-S'!)Ol'towe pn. 
„Pieśń Pnyjaźni". 

Forma pilkarzv na razie w kratke 
Dwa łódZk.ie p1erwszoldg01We :rJeS!>'>· 

ly praygot~jące się do rozgrywek 
mistrzoW&kich roz~raly w sobotę I 
niedzielę mecze spar ringowe. Wal
czący w Puchaae UEFA piHta,rze 
wicemlstrza PalSki - Wldzewa ro
zegrali <11wumecz z beniam!<I!k.iem 
eketr8Jk.Jasy - Bałtykiem Gdyni~. 
Pierwszy pojedynek zakończył się 
nlespodzlewanym zwycięstwem goścl 
ł:2 (1:1). Bramki dla gospodarzy str.ze 
J!li: Smolarek I Tłoklńskl, dla gosci 
Zgutczyńskl 3 i Sztuka 1. Drugie. s~t 
kanie było Już popisem zawodmkow 
wicemistrza Polski„ którzy zrewanżo· 
wal! się rywalom za sobotnią poraż· 
kę wygrywając 4:1 (O:O) Bra mk.i dla 
Wld2ewa Zdobyli Smolarek 2, K. 
surllt i Dąbrowski po 1, d1a Bałty
ku honorowego gola U1Lyskal Cybul· 
ski. 

W obu tych meczach nie WY\9tąpil 
ka-pltan zespołu Zbigniew Boniek, 
który d01mał podczas trentngów . ~ek7 
kdej kontuzji. Trener J Machc1nsk1 
próbował w tych konf.rontacjach róż· 
ncgo ustawien1a zespołu, ale tr-zeba 
p1'Zyznać, te po cięt>k\m cyklu przy
gotowań zawodndcy czują w nogac'1 
dawki trentngowe i nie dysponują 
jeszcze w tej Chwili odpowiednia 
świe-toścl11 l szybkością Do Ina ugn
racyjnego meciru ekstraklasy z L<!· 
chem Poz.nań poo:ostało jeszcze "'SP7ro 

czasu. W najbltższą środę o godti. 19 
mecz z Wlsłą Płock . 

Niepowodzeniem zakończy' aię po
jedynek ŁKS z beniaminklelll II li
gi - płocką Wisłą 1:2 tO:O). Bramki 
dla gości zdobyli: Soboń I wa-
cbaczyk, d'la łoozi.a.n Kli-
mas. Podopiecz.ni trenera M. Geszke 
wystąp!it w tym mccszu oslail:>le'n.l 
brakiem Dziuby, Terleckiego (ur1opy 
do 30 lipca po tournee w Amex y
ce P-Ołudnlowtij), Drozdowskiego ('kon
tuzja w poprzednim meczu sparrlln
iiowym), Kwaśniewicza (egzam1.ny 
na uczeln i) oraz ruc będących Jesz
cze w pełni su po kontuzjach So
bola i Wozińskiego. Zobaczyl iśmy 
Więc w akcji wielu kaindydatów do 
pierwszego skł.adu drutyny . Ponadto 
mecz odbył się tuż po przyjeździe z 
„ciężkiego zgrupowania" w Kamie
niu . N ie nale-ty chyba do tej próby 
przykładać zbyt dużej wagl. Liczymy 
jed1nak na lepszą postawę łodtlan w· 
meczu ze Starem Sta.rachowlce w 
najbl>iższą środę o godz. 16. 

(aSZ .) 

NAJLEPSI 
NAt9DZKIM 
TARTANIE 

Plątkowy'mi flnałaml zakończyły 
się na stadlonie łódzkiego AZS 
tegoroczne lekkoatletvczne mistrzo
stwa Polski 1uniorów. W ostatnim 
dniu łódzkiej imprezy najlepsze wy
niki uzyskali w konkurencji dziew
cząt D. Dmuch (Gwardia Olsztyn) -
1,8-0 cm, A. Maniecka (AZS Kraków) 
- 59,43 na 400 ro przez płotki, Nie 
sposób pominąć wyniku łodzianki, 
najlepszej , siedmioboistki polski. 17-
Jetnia Ewa Karolczyk uzyskała w 
swej koronne.I konkurencji 5.158 pkt. 
W konkurenciach chłooców J. Saw
·ko uzvskal w skoku o tvczce 4,90 m 
- a ·w biegu na 1500 m G. Basiak 
(Pomorze Stargard) - 3.48,63. triumfował M. paprocki (SPołem) 

przed T. Małkiewiczem (LKS żdta
ry) l D. Goszczem (Społem) a wśród 
młodzików - w. Borucz (Broń Ra
dom) przed K. Agierem (Włókniarz 
Łódź\ I Z. Albinem z Plotrknwa. 

(W\ 
WYGRAŁ ;s, ZOETEMEL1t 

otworzyła reprezentacja Grecji, a 
za nią weszli sportowcy innych 
kraiów wedłiug porządku alfabe
tu rosyjskiego. Barwna pal'ada 
trwała godzinę I była gorąco okla
ski wana przez sto trzy tysiące wi
dzów zebranych na trybunach. 

Rady Najwyższej ZSRR, aekman 
reneralny KC KPZR Leonid Bre
iiniew. 

OlimplJska flaga na m06kiewskim stadionie. 

W oozostałych konkurenejach fina
łlścl nie zaszokowali znakomitymi 
'-"ynlkaml. Podobnie I lak nle wywal
c'zyll tooza E. Karolczyk) medalo
wych oozycjl inni przedstawiciele 
łódzkfoj .,królowej sportu". 

W klasyflkacjl zespołowe! w ry
wałizacjl dzlewcząt zwycietyl wroc
la wskl AZS przed stołecznymi aka• 
demlkami l raclborska Vlctorlą, a 
wśród juniorów - bydgoski Zawisza 
przed wroc~awskim AZS l lubelskim 

Holender Zoetemelk został oo raz 
plerwszy w •we1 karierze zwycięzca 
kolarsklego wyśclgu zawodowców 
Tour de France. 'Zoetemelk plęcto
krotnie plasował się na drudch 
miejscach w „tourze", ale tym ra· 
zem stanał na najwyższym oodium. 

e ~e, rekordy, niepowoizema 
Zoetemelk wyprzedzl! o 6.55 mln. 

swoJem rodaka H. Kuipera oraz o 
7.56 mln. R. Martlna (Francja). 

Zawodowy mistrz łwiata wszech
wag, Larry Holmes bronlć bedzie 
swego tytułu 2 paźdzlernika br „ 
a lego przeciwnlklem będzle słvnnv 
Muhammad All - ośwladczył me
nażer mistrza świata, Don Klne o<>d
czas konferencji nraso~j. 

Walka odbedzie się ostatecznie 
w Las Vegas. Podplsany kontrakt 
gwarantuje Alemu 8 mln dolarów. 
niezależnie od wyniku sootkania. 
a je~ przeciwnlkowl 6 mllionów. 

Jest to pierwszv przypadek, aby 
obrońca tytułu mistrzowskiel(o otrzy
mał za walkę mnlet od pretendenta 
do tvtulu. 

I LOSOWANIE 

3-4-7-19-20-27 
\ 

Il LOSOWANIE 

4-5-19-20-23 28 
liczba dodatkowa do 5, 4 i 3 tra

fień - 26 

ID LOSOWANIE 

6-28-32_;33-35 

Nagrody pieniężne - końcówka 
banderoli 554894. 

Komunikat „Totka" 
DUŻY LOTEK 

I LOSOWANIE 

Kiedy u wejścia na stadion uka
zała sie biało-czerwona flaga, a 
spiker ogłosił wkroczenie repre
zentacji Polski. rozległy lie gorą
ce długotrwałe oklaski. Polscy 
sportowcy cieszą ai.ę w Moskwie 
duia popularnością i jak f!ię oka
zało, będą mieli niemało kibiców. 
Pod główną tabliC4 informacyjnit 
usadowiły się rrupy turystów, któ
rzy przybyli na Olimpiadę 1 kra
ju, 

Chorążym reprezentacji był ucze
stnilk płęciu olimpiad, za.paśnik 
Czesław Kwieciński. 

Jako pierwszy dot zabrał I. No
wikow, witając wszystkich gości i 
uczestników Olimpiady, Podzięko· 
wał on wszystkim narodowym 
komitetom olimpijskim. które przy
jęły uproszenie I przysłały do 
Moskwy swe delegacje. Miasto Mo
skwa I miliony obywateli Związku 
Radzieckiego zrobiły wszystko. aby 
zapewnić igrzyskom jak najlepszą 
organizacje, by odbyły slę one na 
najwyższym poziomie I przebiega
ły Zl\'Odnie z kartit ollmpijskit. 
I. Nowikow wyraził nadzieję, ł:e 
igrzyska przyczynią się do dalHe• 
go rozwoju ruchu olłmpijskieęo, 
popularyzacji pięknych Idei olim
pijskrch umacniając wsp6łpracę, 
przyjaźń i pok6j między narodami. 
Następnie głos zabrał lord Killa· 

nin, dziękując wszystkim zawodni
kom i działaczom, którzy przyby
li do Moskwy, by uczestniczyć w 

BARWNI:, WSPANIA'ŁE, 1MPONV
J J\CE - tale można w trzech sta
wach atrdclć aobOtniq ceremonię 
Inauguracji mo1lclewalclch lgrzyalc 
XXII OltmpladJI. Ceremonia otwar
cia J)Ozoatanle na długo w pamięci 
zarówno •portowców, widzów tgro
madzonych na łutnlclctm ttadtonte 
Im. w. Lenina, jale I setek mlf.lonów 
telewidzów, oglqdajqcych to lntere
aujqce wtdowtalcó • na uklan11Cll 
ekranach. 

N leclzlel4 bvla JIU d14 uczeat
nilców mo1lclewalclej ollmpta 
dy pterwaa:ym d~tem ,,rol>o• 
czym". Uc:zeatntdy 10 rozpo-

czętt rywaUrację w t4 d11acyptinac:h 
ollmpljslclch. W pięciu rozegrano już 
flnaty. Na arenach 1J10Ttow11ch ato
ttey ZSRR uhonorowano medalami 
pierwszych · triumfatorów. Padty 
plerwne rezultaty, w.ylcreśtajqce z ta
bel światowych najtepaze dotycheza· 
aowe wyntl:t. Od.notowaltimy rów
ntet pterwaze nteapodzłankl, a I roz
czarowania. 

Plerw1zym medauatq moalcłewalcłcll 
lgrzyalc :oat11ł %Wyclęzca w lcóftlcu
rencjl platotetu dowolnego, ~adzteclcl 
strzelec A. Melentlew, który zdolty
wajqc ollmplJ•lcl wawrzyn, wyn'
lctenJ 611 . piet. uatanowtl rekord 
oUmptjslci ł relcórd śwtilta. Nana 
dwójka - 1tawtana nleśmtalO przet 
potslctch apecjaltatów - w gronle 
medaltstów, wypadła ponttej ocze
lctwań, ostqgajqe wyniki gorsze od 
życlOwych rezuitat6W. s. Romanow· 
akt za.1qt 10 pozycję (558 pkt.), a lO· 
dzianin E. Matetskl - 13 .(tylko 557 
piet.). W optnłl trenera, n.ul 1trzel
CJ1 dlatego uzyaklwau na mosktew-

Na olimpijskich arenach 

S obotnia uroczysta l efektowna cererwmla otwarcla Let• 
nich J~rzysk XXll Olim17iady na centralnym stadionie im. 
Lenlna w Moskwie, dala począ.tek rywallzacjl SPOrtowców 
całego świata o złote, srebrne i brązowe medale. 

•klej 1tra:elntc11 ,,8", a nawet „7", 
bo pozbawieni byli kontaktu z psy
chotoglem. Znów a:naleztóno „winne
go". 

Nie aptsalt atę •trzelcu, ale I za
wtedU lco&arie, p&aaujqc stę na mtń
slctej nosie w drużynowym wyścigu 
na 100 Iem doptero na czwartej po
zycji. WtadOmo by!o, że Kapttonow 
przygotoUIGł medalowq „C%Wdrlcę", 
te 11a podium rezerwujq aol>te mlej
ace kolarze NRD. Ale t .o medalu 
pniebqlclwaZO atę w poi.sklej ekipie 
Tum1:2aaem „brqz" przypadł znalco
mlci41 przygotowanym do drużyno
wego wyśctgu lcólarzom CSRS . Na 
nic wtęc zdata •ię techniczno-taktycz
na tajna broi\ dr Rusina (Inne ani
żeli rytU41e przeiotente irybów 
I tarcz). Po prostu na , olimptjslciej 
traal# drużynowego wyścigu decydo
wata para w nogach. A tej niewie
le chyba (o racze; za maio, blorqc 
pod uwagę przeciwników), mieli 
wcioraj naat kolarze. 

STRZELANIE CPD-1) 

l. A. Melenttew (ZSRR) - 581 pkt. 
(rek. św. i olimp.), · 2. H. Vollmar 
(NRD) - 568 pkt„ 3. L. Djakow 
(Bułgaria) - 565 pkt. Polacy: 10. S, 
Romanowsk4 - 558 pkt .• 13. E. Ma
telski - 5157 pkt. 

KOLARSTWO 
(100 KM DRUŻYNOWO) 

1. ZSRR - 2:01.21,70, 2. NRD 
2:02.53,20. ~. CSRS - 2:02.53,90, 4. Pol· 
ska (Ciekańskl, . .Jankiewicz, Lang, 
Plutecki) - 2:04.13.80. 

PŁYWANIE 

. 2ot m mot. (mętcz.): 1. s. Fiesen
ko (ZSRR) - 1.59,76, 2. P. Hubble 
(W. Bryt.) - 2.01,20, 3. R. Pyttel 
(NRD) - 2.01,39. 

ł x 100 m zmien. (kob.): 1. NRD 
4.06,67 (rek . .św. i olimp.). 2. Wielka 
Brytania - 4.12,24, 3. ZSRR - U3,61. 

PODNOSZENIE CIĘ:tAROW (52 KG) 

Nie najleptej też wtedzte się na
szym iapu.sinkom w SC1Jlu klasycz
nym. Mistrz .t>uropy, K1erpucz aat 
się zaskoczyć Węgrowi (przegrana 
przez potożente nu. topatkiJ. Nieco 
lepiej wypadU pozostaLt nasi „kla
sycy". Ale, czy stęgnq po medale? 
- jeszcze musiml,l pocze1<ać. Olim· 
pijaki turniej dopiero rozkręca stę. 

BokBerzy polsCIJ nie najszczęśttwiej 
losowalt. Wielu z ntc/1 traft już 
w pierwazycll pojedynkacll na ml· 
strzów I wtcemistrzow olimpijsktcn 
I świata. Tradycyjnie tell wwc sta
wia się w roli jaworytów. Ale nie
kont„cznie np. todZiamn H. Plete
siak mun przegrać z utytutowan11m 
bokserem KRL-D. W nasze; druży
nie pięściarskiej powese!aty zapew
ne miny po efektownym zwycię· 
stwie K. Adacna. Po prostu nte ma 
co się bać rywala. Trzeba walczyć, 
nie zważajqc na Jeuo tytuty I zdo
byte meaate. 

O 
bok tekordowego wyniku ra
dzteckiego strzelca, uzyBkano 
rekordowe wyniki na ollmptj-
skiej ptywalni i pomoście cię

żarowym. Na razte bez udzlatu „btato
czerwonych". Nasz lfeblutant w pty
wantu, choć ustanowił rekord Pol
ak (mowa o B. Zychowtczu), w11-
walczyt dopiero lZ pozycję wśrod 
motylkariy na dystansie 200 m, ale 
np. reprezentantka NRD, B. Krause 
przeptynę!a 100 m dow. w cza.ńe 
nowego rekordu §wiata, wynoszqcego 
54,98. Na olimptjslciej ptywatnt pad
nie Ich zapewne więcej . Wypada 
tytko ubolewać, że zabrakto na stu.p
icach startowych pozostatycl&, ltczq
cych stę w tej dysc11pllnie Eportow
ców. 

W 
czorajszy dzień na arenach 
moslctewslctej oltmptady sypnq 
więc pterwszymi niespodzian
lcamt. Ale l uczestntlcom pol

slctch wycteczek oraz zgromadzonym 
przed telewizorami kibicom w kraju, 
dostarczył niezapomnianych przetyć 

EmocJonujqcy pojedynek, zakoń
czony remisem (20:20) z Madziarami 
stoczy!! obrońcy montrealskiego „brq 
zu", pol.scy szczypiorniści. Nie- za
brnkto emocji w czasie zwycięskie
go meczu naszych siatkarzy z Ju
gostawtq. 

Pierwsze efektowne zwycięstwo 
z!otych medatłstów z Montrealu. Ale 
droga na najwy:l:sze podium ;eszcze 
daleka I nietatwa. Podobne trudy 
czekajq najlepszego plęciOboistę 
o!impljslctego sprzed czterech lat -
J. Peciaka ł innych jego kolegów 
i lcote:l:ankl z ot!mpljslcej ekipy Pol-4, 6, 31, 39, 40, 47 dod. 24 

W pierwszym dnlu (nledziela) XXII IO rozpoczęli walid bokse
rzy, gimnastycy, Odbył się mecz Polska - Kuba w hokeju na 
trawie, a kolarze walczyli w wyścigu drutynQwym na 100 km, 
P9nad~ gra!l piłkarze u:czn1, futbo!lścl, siatkarze, waterpo!lścl. 
Odbyły sie też pierwsze zawody w plywanlu,· skokach do wody, 
podn05zęniu ciężarów, strzelectwie, wioślarstwie 1 zapasach, 1. K. O&monalijew (ZSRR), 2. Bung 1Jd. 

Cho! Ho (KRL-D). 3. Gyong SI Han I To dopiero poczqtekl II LOSOWANIE A oto program kolejnych dni mosklewskleJ ollmpiady, (KRL-O) - wszyscy po 245 kg), li. s. . 
Leletko - 240 kg (rek. P~lski). WIESŁAW WRÓBEL 7, 29, 40, 43, 48, 49 

Banderola: 7257 LIPCA (poniedziałek): BOKS (el.); GIMNASTYKA Iw. 
ob, kob.), HOKEJ NA TRAWIE (Polska - Indie), KO· 

„INTERTOTO - 80" 21 SZYKOWKA (Polska - Hiszpania), PiĘCIOBOJ (szerm.), 
PIŁKA NOŻNA (4 me~e), P. RĘCZNA (el. kob.), SIAT-

Kastrup BK - Bohemians P, 2:2 KOWKA (el. kob.), PŁYWANIE (finały 100 m dow. kob, i 200 m Werder B. _ LilJestroem SK 2, 0 mot. k:ob. oraz 100 m grzb. i 200 m dow. m). PIŁKA WODNA (me-Sparta P. _ RaPld w. l:O cze ellm.), SKOKI DO WODY (finał tramp. kob.), PODNOSZE-
H. Pielesiak: doceniam przeciwnika 

Nitra - Polonia B. ~:O NIE CIĘŻAROW (waga 56 kg), STRZELECTWO (ltl;>ks i trat>), wozora1 ~~rem w polskim blo-Esbjerl( FB _ Lask L. 4:o WIOSLARSTWO (elim. kob.), ZAPASY (el. klu.), 'tEGLARSTWO ku w Wi~ce olimpljskiej był spokój. z Voest L. - Inter B. 2:2 <w Tall1nnle). bokserów, ctzienlllikarz PAP zastał B . Young Boys - Halmstads BK 1:1 22 1 Gajdę, H. Plelesi.aka i H "Srednick·e-Malmoe FF _ FC Sion 2:o LIPCA (wtorek): BOKS (el.), GIMNASTYKA (pr. d<>W. go. Gajda ze Srednickim ogląda.U w Wllem Il - MSV Dulsburit O:~ m.), KOLARSTWO (tor - el. 4 km ind. 1 finał 1 km), telewiz.}l koszykówkę kobiet. Nie po. BK 1903 _ Dimitrov 3:2 KOSZYKOWKA (Polska - Jugoslawla), . PIĘCIOBÓJ szli na . wi-eczorne walki boksęrów Salzburit _ IFK Goeteborl( . l:l (strzelanie), PIŁKA NOŻNA (4 mecze), PIŁKA RĘCZNA gdyt zbytnio denerwu ją się występa· Elfsborl( B. _ Krusevac 2:d (6 meczów męt. w tym Polska - Kuba), SIATKOWKA (ł mecze !Jll kolegów l w ogóle oglądaniem VFL Bochum - Slavla s. ł:l męt., w tym Polska - Rumunla), PŁYWANIE (finały !GOO dow. boksu. Okazuje się, że Gajda nie zna i 100 m klas. męt„ flnał 400 m dow. kob.), Pił.KA WODNA (6 9\Vojego cza,rnoskórego „przec;'twni.ka Xamax _ s t andard L. o:t meczów); SKOKI DO WODY (el. trarnpollna mężcz.) PODNOSZE- ze Szwecjl. Duesseldorf - Roda K. . 3:1 NIE CIĘŻAROW (waga 60. kg), STRZELECTWO (tra!)), SZERMIER· . Royal A. _ Mace Tel Avlv 5:1 KA (el, floret mętcz.), WIOSLARSTWO (repasa:l:e meżczyzn), ZA• Sredridcld wyrjlta optn1.ę, te. Gat<Ia KB Kopenha~ _ Mace Nathanya PASY (el. klas. l flnały), ŻEGLARSTWO (w Talllnnle). , jest w życiowej f«>nme. Sam na,jw1ę. 
3:2 •••••ll•!!!!!!!!!!ll!!IBl!!l!!!!!!!l!l!!lll!l!!lmm!!llBl!!B••••!!!!!I!!!•„ cej denerwuje się tym. te będzie wal· st. Gallen - FC Den Haait a:o ozył dopiero 26 lłpca. „Takie czeka· 

nie to straszna sprawa. Ten Zambij 
czyk, którego nie znam, a z którym 
mam walczyć jut ml się śni po nc · 
cach n. 

Drugi z Polaików. który wystąplł 
na mosk iewskim ringu dziś - łodzia
nin - Hen ryk Pielesiak również n · ~ 
pojechał oglądać boksu, a był n ~ 
dłuższym spacerze. Na pytanie, fa k 
..tę czuje w przededniu pic rwsz<! j 
walki, powiedział : „fizycznie i psy
chicznie dobrze, ale trudno się czuć 
wyśmienicie skoro los przydzielił 
mi za przeciwnika wicemistrza o11m
pljskiego z KRL·D, z którym Henio 
Srednickl przegrał w Montrealu. 
oczywiście nie tracę wlary I ducha, 

Startem. (w) 

REKORDOWY SKOK 
Zaledwle półtora miesiąca or'ze

trwal rekord świata w skoku o 
tyczce Francuza T. Vignerona. Pod• 
czas mityngu „Sport - 2000" fel(o 
rodak, 22-letni Phllippe Houvion sko
czywszy 5,77 poprawi! poprzednie 
osiągnięcie o 2 cm. 

Konkurs był nlezwykle ciekawy. 
Vigneron 1 trzecl z trójki francus
kich tyczkarzy J. M. Bellot skó 
czywszy 5,65 opuścl11 wysokość 5,70, 
którą Houvlon ookonal w oie•wszym 
skoku - następnie Bellot i Vigne
ron zaatakowali 5,75, która opuścll 
Houvion. Próbv nie powlodlv się. 
Natomiast nowy rekordzl•ta świata. 
maJac zwycięstwo w kieszeni pO• 
prosił o wysokośt 5,71, którą poko
nał w trzeciej próbie, Houvion ma 
znakomlte warunki fizyczne, mie
rzy 186 cm l waty 84 kg, 

• W fhnale tenisoweg<> turnieju w 
Stuttgarcie W . Fibak przeg'!'ał z 
Amerykantnem Gerulaitlsem 2:6, 5:7, 
2:6. 

• W towa~zysJc!m meczu ~l!ka•r-
skim juniorów PoLska prz~rała z 
Bułgari ą 1:2. 

e PUka,rze Tainza,nii zakwaldiikowa-
11 się do II rundy afrykańskiej stre
fy el1lml.nacyjnych mistrzostw świata 
pokonując w rewM!żowym meczu Ke
n ię 5:0. 

• W towa,rzyskinn meczu piMl:air
dtim Szwecja zremis01Wała z Island ią 
1 :l. 

• Aiktualny mistrz świata Polak 
Ma rszalek zdobył wlcemistrzootwo 
Europy w wyści ga.eh motorowo 
dnych. 

e Wlo&ki Związek Piłkarski zmnie j
szył Paulo &ossiemu do 1 roku (po
przednio .3 lata) karę nałożoną za 
udział w sprzedaży meczów zgodnie 
z notowa.niaml totka w tym k·raju, 

• Plerwszolig?Wa Odra Op<>le po
konała w towa·rzyskim meczu J a
gieJJonię Białystok 2:1. 

• Z okazji 60-lecla Ru.chu Chm~ów 
odbywa się międ.zyna-rooowy turnie j 
p!tkar!Okł. W pierwszym meCZ'tl FC 
Zagrzeb zremis01Wał ze Spartakiem 
Dubn'ica 1:1. 

ale doceniam zawodnika koreańskie• 
go". 

W nie najlepszym nastroju znaj
dują się kolarze. Więcej obiecywali 
sobie po występie drużynowym. T1e
ner Z Rusim pc>wlcdział: „Czwarte 
miejsce Jakie zajęliśmy Jest bardLO 
dobre, ale niestety nie dla polskich 
kolarzy. Ten start nam nie wyszedł 
szkoda, że chwile słabości przypadły 
na olimpijski występ". 

„ • „ 
Do M<>skwy Ud ały si ę kole}ne gru

py naszych sportowców którzy re
prezentować beda Polske na lgrzy
ska{!h xxn Olimpiady z war sza w
skiego lotniska ,,Okęcie ' odlec iała 
grupa florecistek, skoczków do wo
dy, lekkoatletów, jeźdzcńw, kajaka· 
rzy i Judoków. 
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